
Wojewódzki Sejmik Młodych Rolników

Wyżywić wszystkich!
CZŁONKO W IE ZM W , sym patycy te j organizacji, a także 

m łodzi ro ln icy indyw idua ln i z jechali w czora j do Szczecina, aby 
zaprezentować swe opinie na temat życia i gospodarowania na

Posiedzenie 

Biura Politycznego KC PZPR

•  Pisną Wt. feamułki
*  Ki niania sprawozdawcza 
® Fcri.m intelektualistów

W A R S Z A W A  P A P . B iu ro  P o lity c z  
ue K C  P Z P R  5 In n . w  p rzed e d n iu  
8« ro c zn ic y  u ro d z in  W ła d y s ła w a  G o  
m u łk i — W ie s ła w a , w y b itn e g o  d /.ia  
tac za  po lsk iego  ru c b u  ro b o tn ic zeg o , 
p o d ję ło  u c h w a łę  w  s p ra w ie  e d y c ji  
je g o  p ism .

P u b lik a c ja  u m o ż liw i społeczeń­
s tw u  lepsze za z n a jo m ie n ie  się z za  
ło ż e n ia m i k o n c e p c ji p o lity c z n y c h  
p i ls k ie j  le w ic y , w zb o g ac i zn ac zn ie  
w ie d zę  o h is to r ii i  d o ro b k u  P o l­
sk i L u d o w e j.

B iu ro  P o lity c z n e  za p o zn a ło  się z  
p rze b ie g ie m  k a m p a n ii s p ra w o zd a w ­
cze j w  P Z P R . S tw ie rd zo n o , iż  ch a ­
r a k te ry z u je  ją  w y s o k a  f re k w e n c ja  
i  a k ty w n o ś ć  c z ło n k ó w  o rg a n iza c ji 

«o d d zia łow ych  i p o s taw o w yc h  P Z P R . 
O c e n ia n e  je s t  w y k o n a n ie  u c h w a ł 
I X  Z ja z d u  p a r t i i ,  ro z lic za  sie  w y ­
k o n a n ie  zadań  in d y w id u a ln y c h , u -  
c h w a ł i p ro g ra m ó w , p rzes trzeg a n ie  
d y s c y p lin y  p a r ty jn e j;  po ru sza n e są

(Dokończenie na str. 2)

Muzeum 
W ł. Gomułki

W  K R O Ś N IE  o tw a r te  dziś zosta­
n ie  m u zeu m  — d o m  ro d z in n y  W ła -*  
d y s ła w a  t lo m u łk i .  M u z e u m  m ie ­
ś c ić  się będ z ie  w  d o m u  w y b u d o ­
w a n y m  w  192.1 ro k u  p rze z  ro d z in ę  
G o m u łk ó w  w  B ia ło b rze g a c h , n a ó w ­
czesnym  przed m ieś c iu  K ro s n a . W ła ­
d y s ła w  m ie s zk a ł w  n im  p rze z  t r z y  
la ta  —  do 1926 r .  W  trze c h  po ­
m ie szc zen ia ch  b ęd z ie  m o żn a  o g lą ­
d a ć  p a m ią tk i z w ią z a n e  z ż y c ie m  1 
d z ia ła ln o ś c ią  p o lity c z n a  W ła d y s ła w a  
G o m u łk i, ze szc zeg ó ln y m  u w zg lę d ­
n ie n ie m  je g o  z w ią z k ó w  z P o d k a r ­
p ac ie m .

Dziś papież
powraca do Rzymu
H A W A N A  P A P . W  d ro d ze  p o ­

w ro tn e j z P e ru  do R z y m u  p a p ie ż  
.Tan P a w e ł I I  p rz e b y w a ł z  k r ó tk ą  
7-g o d z in n ą  w iz y tą  w  P o r t  o f  S p a in , 
s to lic y  T ry n id a .d u  i  T o b ag o . W  śro ­
d ę po p o łu d n iu  p a p ie ż  o c ze k iw a n y  
je s t w  R z y m ie . 25 p o d ró ż  za g ra n ic z ­
na o b ję ła  o bok T ry n id a d u  i T o ­
bago o raz  P e ru  ta k ż e  W e n e zu e lę  i 
E k w a d o r . W  m a ju  b r . J a n  P a w e ł  
I I  u d a je  się do p a ń s tw  B e n e lu x u ,  
w  s ie rp n iu  o d w ie d z i k i lk a  p ań s tw  
a fry k a ń s k ic h .

F ilharm onia  zapowiada

Młoda Muzyka 
Polska -  85

PO raz pierwszy w  szczeciń- 
cińskiiej F ilha rm on ii czeka me­
lomanów przegląd M łode j M u­
zyk i Polskiej. Od czw artku  7 
bm. do soboty 9 bm. w  siedzi­
bie PFS odbędzie się je ­
den koncert dziennie z u- 
działem m łodych tw órców  i wy 

(Dokończenie na str. 3)

Przyjcdzic do Szczecina

Teatr Lalkowy 
z Burgas -  sztuka 
n"e tylko dla dzieci
W K W IE T N IU  BR. z okazji 

40-leeia powrotu Z iem i' Szcze- 
c ńskifej do ¡^ c ie rz y  odbędzie 
s;ę w naszym mieście coś w ro 
ci/.aju małego festiw a lu  teatrał 
nego •— Przegląd Teatrów  L a l­
kowych M iast Zaprzyjaźnio­
nych. Wśród zaproszonych na

(Dokończenie na str. 5)

NA LEŻY zaznaczyć, że wśród 
gości zaproszonych na pierwszy 
W ojewódzki Se jm ik M łodych 
Roln ików  znaleźli się przedsta­
wiciele władz politycznych i  
adm inistracyjnych Ziem i Szcze­
cińskiej — z ł  sekretarzem K W  
PZPR Stanisławem M iśkiewi- 
czem na czele. B y li także repre 
zentanei rolniczych związków 
spółdzielni produkcyjnych, na­
ukowcy szczecińskiej Akadem ii 
Rolniczej.

F O R U M  p o w o ła n e  do ż y c ia  d z ię ­
k i  in ic ja ty w ie  Z a rz ą d u  W o je w ó d z ­
k ie g o  Z w ią z k u  M ło d z ie ży  W ie js k ie j  
m a s łu żyć n ie  t y lk o  w y m ia n ie  po ­
g lą dó w , a le  ta k ż e  s ta n o w ić  o k a z ję  
za p re ze n to w a n ia  p rzed s ta w ic ie lo m  
w ła d z  p ro b le m ó w , k tó re  n ie je d n o ­
k r o tn ie  da się  ro zw ią za ć  lo k a ln ie .:

W  w y p o w ie d z ia c h  u c ze s tn ik ó w  
s e jm ik u  p rz e w in ę ła  się o lb rz y m ia  
g am a sp ra w . M ó w io n o  o zag a d n ie ­
n ia c h  og ó ln yc h  — Jak n p . o  k o ­
n ieczności z a c h o w a n ia  o d p o w ie d n ie ­
go p a ry te tu  doch o d ó w  lu d n o śc i 
w ie js k ie j,  o zasadzie  op łac a ln oś c i 
p ro d u k c ji ro ln e j, o t ru d n y m  s ta r ­
c ie  m ło d y c h  o b e jm u ją c y c h  —  za ­
n ie db a n e  często  — gospodars tw a. 
D z ia ła c ze  z w ią z k u  k ie ro w a li ta k ż e  
u w a gę n a in ic ja ty w y  re g io n a ln e , 
ju ż  sp ra w d zo n e  — ja k  c h o ć b y  a- 
k c je  w io s en n y ch  c zy n ó w  c z ło n k ó w  
Z M W .

M ło d y  ra d n y  z C h o jn y  podniósł 
k o n k re tn y  p ro b le m  m a rn o tra w ie n ia  
na ty m  te re n ie  g ru n tó w  ro ln ic zy c h  
I I  i  I I I  k la s y , p rzezn a czo n y ch  ju ż  
na p a rc e le  b u d o w la n e . W sp o m n ia ł 
on też  o s y tu a c ja c h  — dotychczas  
n ie  ro zw ią za n y c h  — k ie d y  to  r o l ­
n ic y  o d d a ją c y  z ie m ię  p ań s tw u , t y ­
ją  n a d a l w  n ie  w y k o rz y s ta n y c h  ca ł­
k o w ic ie  z a b u d o w a n ia c h  m ie s zk a l­
n yc h  1 In w e n ta rs k ic h . D lac zeg o  n ie  
dać t-ym lu d z io m  in n eg o , w y g od n ie *  
szego lo k u m  — b liż e j o śro d k ó w  
zd ro w ia , sk le p ó w , c e n tró w  życ ia  
g m iny?

(Dokończenie na str. 3)
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Gospodarka morska
— słały postęp

WPÓ LSKIEJ gospodarce 
m orskie j systematycznie 
narastają tendencje po­

praw y efektyw ności gospodaro­
wania. Świadczy o tym  saldc 
w p ła t do budżetu państwa, któ-

planu o 70,3 proc., w tym  
stocznie remontowe przekroczy­
ły  zadania o 72,8 proc., a ry ­
bołówstwo o 74,1 proc. Doda-

Mirister Krasiński na sejmowej radzie

Plama na honorze
TY TU ŁO W Ą plamą — zda- ności i znoszenia reglamentacji 

niem m in istra Krasińskiego — nie spotkały się z powszechnym 
są k a rtk i i cały system regla- zainteresowaniem. Przez p ierw - 
m entacji. S tw ierdz ił tak wprost szy tydzień po ogłoszeniu kon­
na posiedzeniu Rady Społeczno- su llac ji 'tem a t ten bulwersował 
-Gospodarczej przy Sejmie 5 w zasadzie rencistów i emery- 
bm. M in is ter ds. cen odpowia­
dał na wątp liw ości członków 
rady. związane z konsultacjam i 
podwyżek cen żywności. Ponie­
waż zgodnie z wcześniejszymi 
ustaleniam i wnioski w sprawie 
cen i rekompensat można by­
ło składać właśnie do 5 lutego, 
to wszystko, o czym m inister 
m ów ił jest jedynie, zgodnie z 
jego słowami, m igawką z kon­
sultacji a nie je j — choćby 
wstępnym — podsumowaniem.

M in is ter Krasiński stw ierdził 
przede wszystkim , że w arianto­
we propozycje zmian cen żyw -

(Dokończenie na. str. 2)

Pcgcda w „kratkę“
PO CZĄTEK lutego przyniósł 

nam pogodę w „k ra tk ę ” . Nocą 
temperatura spada do zera 
lub nieco poniżej, a w dzień 
podnosi się o k ilka  stopni. Spra 
w ia to sporo k łopotów k ie row ­
com: zamarzające zam ki samo­
chodów, nocna i poranna goło- 
ledź. Jak poinform ow ał nas dy­
żurny synoptyk szczecińskiego 
B iura Prognoz, tak i typ  pogo­
dy utrzym a się przez n a jb liż ­
sze dni, chociaż należy liczyć 
się przy zmianie cy rku lac ji na 
północną, że znów w róc i zima. 
Zima tymczasem nie opuszcza 
wschodnich rejonów Polski, 
gdzie notowano dzisiejszej nocy 
k ilkunastostopniowy mróz.

nominacje do „Oscarów”
N O W Y  J O R K  P A P . W  Los A n ­

geles zo s tan ie  dz iś  og łoszona lis ta  
n o m in a c y jn a  f i lm ó w  k a n d y d u ją ­
cy ch  do  n a g ro d y  O scara za n a j le p ­
sze f i lm y  1984 ro k u . O s ca ry  będą  
ogłoszone i w rę c zo n e  25 m a rc a  b r .

Po decyzji Nowej Zelandii

USA wycofały się 
z ćwiczeń „Sea Eag!e-85”

W A S Z Y N G T O N  P A P . S ta n y  Z je d  
noćzone o f ic ja ln ie  p o tw ie rd z iły  w e  
w to re k , iż  n ie  w e zm ą  u d z ia łu  w  
m a n e w ra c h  m o rs k ic h  „S e a E a g le -  
-85” , p la n o w a n y c h  p rzez  p a k t w o j­
s k o w y  A N Z U S  (U S A , A u s tra lia , N o  
w a  Z e la n d ia ), n a  m a rzec  tego ro ­
k u . P rzy c zy n a  o d w o ła n ia  m ane­
w ró w  b y ła  zd e c y d o w a n a  d ecyzja  
rzą d u  w  W e llin g to n ie  o d m a w ia ją c a  
a m e ry k a ń s k im  o k rę to m  a to m o w y m  
z a w ija n ia  do, n o w o ze la n d zk ic h  por­
tó w .

M in . U rban w  „In terpressie'

re z te j gałęzi wyraża się za 
ro k  1984 sumą 17,5 m ld  z ł (bez 
uwzględnienia określonej ilości 
środków ,  dewizowych). P rzy­
pom nijm y, że identyczna wpla­
ta w 1983 roku wyniosła 4,9 (Dokończenie na str. 2)
m ld zł, rok 1982 przyniósł sal- —   .................. — :-------
do ujemne 0,8 m ld zł, zaś 
1981 — saldo ujemne w  wyso­
kości 3,9 m ld  zł.

K O R Z Y S T N E  te n d e n c je  1984 r. w  
gospodarce m o rs k ie j w y r a z i ły  się 
m .in . w y ższą d y n a m ik ą  p ro d u k c ji  
n iż  ś re d n ia  w  k r a ju ,  p o p ra w ą  e fe k  
ty w n o ś c i g o sp o d aro w an ia , co od­
z w ie rc ie d li ło  się w  w y n ik a c h  gospo 
d arc zyc h  i  w y ższy m  z y s k u  p rzed ­
s ię b io rs tw . a ta k ż e  is to tn y m  w z ro ­
ste m  d y n a m ik i in w e s to w a n ia  (w  
1983 r .  —  8.8 m ld  z ł, w  1984 —  
20,2 m ld  zł). Z  p u n k tu  w id ze n ia  
s y tu a c ji p ań s tw a  o zw ię ks zo n yc h  
in w e s ty c ja c h  n a le ża ło b y  m ó w ić  bez 
s p e c ja ln e j e u fo r i i ,  n a to m ia s t ze 
w zg lę d u  n a p o stęp u ją cą  d e k a p ita li­
zac je  m a ją tk u  p rze d s ię b io rs tw  je s t  
to  w ie lk a  sp ra w a . S u m a  ponad  20 
m ld  z ł z u ż y ta  n a  in w e s ty c je  p rze ­
w yższa całość su m y a m o r ty z a c ji  w  
re so rc ie , stąd  w n io s ek , że d e k a p i­
ta liz a c ja  ś ro d k ó w  t rw a ły c h  i  sp rzę­
tu  je s t w  p rzed s ię b io rs tw a ch  gospo­
d a r k i m o rs k ie j sk u te czn ie  w y h a m o ­
w y w a n a .

W 1984 r. gospodarka morska 
wykonała założenia Narodowe­
go Planu Społeczno-Gospodar­
czego dość wysoko (dotyczy to 
wszystkich branż). I tak prze­
wozy ładunków drogą morską 
wykonano w 108,9 proc., prze­
ładunki w 122,7 proc. (w tym 
tranzy t w 158,3 proc.), połowy 
ryb  m orskich w 117,2 proc., do­
stawy ryb  i przetworów ryb ­
nych na rynek w  118,4 proc. 
Eksport ogółem przemysłu 
UGM  przekroczył założenia

Przeciw fałszowaniu Jałty 
Wokół wizyty w Indiach
WE WTOREK, 5 bm. w sanych wówczas porozumień, na 

Centrum  „Interpressu”  od- dających kształt powojennej 
była się cotygodniowa kon Europie. Z w róc ił uwagę na fakt- 
fcrcncja rzecznika rządu w ykorzystywania rocznicy przez 
dla korespondentów zagra- m anipulujących fak tam i fałsze- 
nicznych i  przedstawicieli rzy h is torii. Polska i kra je  so- 
prasy k ra jow ej. cjaliStyezne nieugięcie sprzeci­

wiać sie będą tym  próbom. Pa- 
N A WSTĘPIE m in. Jerzy m iętam y, że gdyby nie było 

U rban odniósł się do przypada Ja łty , nie byłoby także polskie 
jącej w tych dniach 40 rocznicy
konferencji ja łtańsk ie j i  podpi- (Dokończenie na str. 2)

W . Brytania

Policja rozpędziła 
przeciwników rakiet

L O N D Y N  P A P . P o jic ja  ro zp ę d z iła  
d e m o n s tra n tó w  w e w to re k  w ie czo ­
re m  p rze d  bazą lo tn ic z ą  M o le s -  
w o rth  pod L o n d y n e m . P ro te s to w a ­
no  p rz e c iw k o  ro zm ie szc zan iu  n a  
W ysp a ch  B ry ty js k ic h  e u ro ra k le t .  
B aza M o le s w o rth  m a  być od ro k u  
1988 d ru g im  n a jw ię k s z y m , po  
G re e n h a m  C o m m o n  s k u p isk ie m  a -  
m e ry k a ń s k lc h  p o c is k ó w  m a n e w ru ją  
cy ch  w  W ie lk ie j B ry ta n i i .

Dziś Reagan wygłosi 
orędzie o stanie państwa

W A S Z Y N G T O N  P A P . P re z y d e n t  
U S A  R o n a ld  R ea g art w y g ło s i dziś  
n a fo ru m  K o n gresu  d o ro czn e  o rę ­
d z ie  o sta n ie  p ań s tw a . W  o ręd z iu  
d o ko n a  p o d su m o w a n ia  p o lity k i z a ­
g ra n ic z n e j i  w e w n ę trz n e j U S A  l  
sp re c y zu je  s ta n o w is k o  a d m in is tra ­
c j i  a m e ry k a ń s k ie j w obec g łó w n y c h  
zag a d n ień  k r a ju  i  ś w ia ta .

M rów ki
w rcii strażaków

P A R Y Ż  P A P . Z o o lo d zy  fra n c u s c y  
p rz e p ro w a d z ili in te re s u ją c y  ek sp e­
ry m e n t:  w  d u ż y m  m ro w is k u  w  gó ­
ra c h  u m ie ś c ili zap a lo n ą  św iecę. 
M ró w k i n a ty c h m ia s t p o sp ieszy ły  z z a  
le w a n ie m  o g n ia  kw a s e m  m ró w k o ­
w y m . W ie le  z n ic h  zg in ę ło , je d n a k  
w  ciąg u  m in u ty  p o żar zo s ta ł u g a­
szony 1 życ ie  w  m ro w is k u  z  p o w ro ­
te m  p o to c zy ło  się n o rm a ln y m  to ­
re m . K ie d y  po k i lk u  tyg o d n iac h  
w  ty m  sa m y m  m ro w is k u  n a u k o w c y  
p o w tó rz y li s w ó j e k s p e ry m e n t, 
s tw ie rd z il i, że ty m  ra z e m  m ró w k i  
d z ia ła ły  w  b a rd z ie j zo rg a n izo w a n y  
sposób. P rz y  g as zen iu  p o ża ru  n ie  
zg in ę ła  a n i je d n a , zaś ca łą  o p e ra ­
c ję  p rzep ro w ad zo n o  szy b c ie j w  c ią ­
gu 45 se ku n d .

Turcja —  Grecja

Incydent graniczny
■ A T E N Y  P A P . G re c ja  zap ro tes to ­
w a ła  w obec T u r c j i  w  z w ią z k u  z  
w y m ia n ą  o g n ia , do  J a k ie j doszło  
w e  w to re k  ra n o  n a  g ra n ic y  m ię ­
d zy  obu p a ń s tw a m i, w  pó ln o cn o - 
-w s c h o d n ie j G re c j i. O  p o w yżs zym  
.p o in fo rm o w an o  o f ic ja ln ie  w  A te ­
nach w e  w to re k  w ie czo re m .
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Gospodarka morska
(Dokończenie ze str. 1) dziedzinach w  stosunku do pła- — Trzeci blok epraw — kontynuo- 

jąc do tego także przekroczę- n u  1983 oraz zapowiadające się ^ ^ ¡ “¿isiacijnych“ 6̂  w n £ S a -  
n ia  w skaźników we wszystkich korzystn ie w y n ik i 1985 r., moż- naści ustawy o pracy na statkach 

na stw ierdzić, że rea lizac ja  ce- morskich, nowelizacji kodeksu
, . . ’  .  '  .  K kieao . n r i^ E o tn w a n la  rlnknm pZ prac Egzekutywy K M  PZPR

Przygotowania 
do Konferencji 

Sprawozdawczej
PODCZAS wczorajszych ob­

rad  Egzekutywa Kom ite tu  
M iejskiego PZPR w Szczecinie 
zaop in iow ała . i  p rzy ję ła  mate­
r ia ły  zawierające podstawowe 
dane o pracy K M , przygotowy­
wane z myślą o K onferencj 
Sprawozdawczej. Zostaną one 
przedstawione do zatwierdze­
n ia  Plenum K M  PZPR, które 
postanowiono zwołać na wto­
re k  12 hm. Na posiedzeniu tym  
Egzekutywa wystąpi także 
w nioskiem  o przyjęcie te rm i­
nu odbycia K on fe renc ji Spra­
wozdawczej 2 marca br.

W  ko le jnym  punkcie porząd­
k u  dziennego Egzekutywa za­
poznała się z założeniami pro­
gram owym i obchodów 40-lec i  a 
wyzw olenia Szczecina.

Posiedzenie
Biura Politycznego

(Dokończenie ze str. 1)

k w e s tie  p o p ra w y  gospodarności. < 
g raru c zan ia  m a rn o tra w s tw a , z w a . 
c za n ia  p a to lo g ii sp o łe czne j. P o d k re ­
ś lono , i i  zg o d n ie  z z a le c e n ia m i 
X V I I I  P le n u m  s p ra w y  te , t a k  ja k  
i  in n e  p ro b le m y  za łó g , p o w in n y  być  
szczegó ln ie  w n ik l iw ie  ro zp a trzo n e  
podczas sp ra w o zd a w c zy c h  k o n fe re n  
c j i  za k ła d o w y c h .

B iu ro  P o lity c z n e  p o in fo rm o w a n e  
zo sta ło  o sta n ie  p rzy g o to w a ń  do  
"ra ją c e g o  się o d b y ć  w  W ars zaw ie  
Ś w ia to w e g o  K o n gresu  In t e le k t u a l i ­
s tó w  w  o b ro n ie  p o k o jo w e j p rzys z ło  
•c i  ś w ia ta .

S tw ie rd z o n o , że  in ic ja ty w a  p o l­
sk ic h  In te le k tu a l is tó w  zw o ła n ia  f o ­
ru m  w y b itn y c h  p rz e d s ta w ic ie li 
ś w ia to w e j n a u k i,  k u l tu r y  i  s z tu k i 
p ośw ięconego  w ie lk ie j h u m a n is ty c z -  
c z n e j id e i o b ro n y  p o k o ju , zap o b ie ­
że n ia  g ro źb ie  k a ta s tro fy  n u k le a r n e j  
p rz y c z y n i się do  u m a c n ia n ia  w y s ił­
k ó w  zm ie rz a ją c y c h  do  za p e w n ie n ia  
p o k o jo w e j p rzys zło ś ci ś w ia ta , do  bu 
d o w y  w za je m n e g o  z ro z u m ie n ia , 
w s p ó łp ra c y  i  p rz y ja ź n i m ię d z y  n a ­
ro d a m i Ś w ia to w y  K o n gres  In te le k ­
tu a lis tó w  w  o b ro n ie  p o k o jo w e j p rzy  
szłości ś w ia ta  w  W a rs za w ie  będzie  
k o n ty n u a c ją  id e i, ja k ie  w  1948 ro ­
k u  le g ły  u po d staw  s p o tk a n ia  in ­
te le k tu a lis tó w  w  o b ro n ie  p o k o ju  
w e  W ro c ła w iu .

B iu ro  P o lity c z n e  p o d k re ś li ło , ±t 
w  n aszym  k r a ju ,  k tó r y  t a k  d o tk l i ­
w ie  o d czu ł s k u tk i w o je n , a  z w ła ­
szcza I I  w o jn y  ś w ia to w e j w y m o w ę  
szczegó lną m a p a tr io ty c z n e  z a a n ­
g a żo w a n ie  tw ó rc ó w  k u l tu r y ,  n a u k o w  
ców  w s p ie ra ją c y c h  s w o im i p ra c a m i 
i  p o s ta w a m i id e ę  b u d o w y  p o k o jo ­
w e j p rzys złoś ci ś w ia ta , p rz e c iw s ta ­
w ia ją c y c h  się g ro źb ie  n u k le a r n e j  
z a g ła d y  lu d zk o ś c i i  c y w il iz a c ji.

Towarzystwo Przyjaźni 
Polsko-Nepalskiej 
z a p r a s z a

T O W A R Z Y S T W O  P r z y ja ź n i P o l-  
s k o -N e p a ls k ie j w  S zc zec in ie  p ro w a ­
d z i a k c ję  k ra jo z n a w c z ą  pod has łem  
„ P o zn a ć  1 z ro z u m ie ć ” . A k c j i  te j  
p rzy ś w ie c a  id e a  z ro z u m ie n ia  in n y c h  
n a ro d ó w  p rze z  ic h  p o zn a w a n ie . W  
ta k im  s fo rm u ło w a n iu  p ro b le m u  T o ­
w a rz y s tw o  w id z i re a liz a c ję  ce lu  s ta ­
tu to w e g o , t j .  osiąganie a u te n ty c z n e j 
p rz y ja ź n i m ię d z y  n a ro d a m i.

z g o d n ie  z  z a ło że n ia m i s ta tu to w y ­
m i T o w a rz y s tw o  sw ą a k c ją  o b e jm u ­
je  N e p a l 1 in n e  k r a je  p o ło żo n e  w  
ty m  re g io n ie , co n ie  oznacza, że w  
p rzys złoś ci n ie  zechce p rz e k ro c z y ć  
t a k  w y zn a c zo n y c h  g ra n ic .

T o w a rz y s tw o  zap ra sza do u d z ia łu  
w  a k c j i  ty c h  w s zy s tk ic h , k tó rz y  
m ogą p o d z ie lić  się  s w y m i w ra ż e n ia ­
m i d o z n a n y m i d ro g ą  p o śre d n ich  czy  
te ż  bezp o ś red n ic h  k o n ta k tó w  z ty m i  
k r a ja m i (za  pom ocą p re le k c ji ,  f i l ­
m ó w , p rz e ź ro c z y  ltp .) . A d re s  T o w a ­
rz y s tw a : D o m  K u lt u r y  S M  „ S ró d -  

W y z w o le n ia  85. te l. 
23-781. T P P N  w  ra m a c h  te j  a k c j i  za  
p ra s za  te ż  sw yc h  s y m p a ty k ó w  i  
cz ło n k ó w  w  n a jb liż s z y  p ią te k , 8 bm . 
n a  godz. 18 n a  k o le jn ą  p re le k c ję  d r. 
S ta n is ła w a  B e ry  p t . „ L u d z ie  i  bogo­
w ie  d o lin y  K a tm a n d u ” .

i i , , ,  _____ „ , _ ___ _ .  __s k ie g o , p rz y g o to w a n ia  d o k u m e n tó w
l ó w  s p o łe c z n o - g c s p o d a r c z y c h  W  u s ta w y  O o c h ro n ie  ś rod o w isk a  m o r -  
z a ik re s ie  g o s p o d a r k i  m o r s k ie ’ s k ie g o  i  p o ls k ie j s t re fie  ek o n o m i-  
p r z e b ie g a  p r a w id ło w o .  O z n a c M
to t a k ż e ,  Zie gospodarka moc* dyskusji nad tym i tematami. C z w a r  
ska zadania ujęte w  NPSG na ty w«*, to obszar obejmujący dzia
™ z>’sik£  ^  (1983—« 4 -  7łgSŁ1?1SS5SSi,iU  
o o j wykona. Wstępne o b l ic z e -  p ra c a  z o rg a n iz a c ja m i m ię d z y n a ro -  
n ia  przew idu ją  przekroczenie « o w y m i, ro z w ó j n aszych  sto su n k ó w  
zadań „ trz y la tk i”  w  D r z e w o -  ^ « t e r a ln y c h  —  żeg lu g o w y c h  z po- u j i  „ i r i j u i K i  w  p r z c w o  szc ze g ó ln y m i p a ń s tw a m i. P e łn e  
zacn m orsk ich  O o,o p r o c . ,  W  w z n o w ie n ie  w s zy s tk ic h  k o m ite tó w  
przeładunkach portowych C że g lug o w y ch , p o w o ła n ie  n o w yc h  
15  6 n r n c  n o ło u m c h  k o m ite tó w  żeg lug o w y ch . C o raz  b a r
1 ( « n 0 0 '* p °*°vvacn mor.sk .c i)  d z ie j ry s u je  się m .in . p o trze b a  -  
O 19 ,9  proc., dostawach rynko- ta k ie  są sugestie  po w iz y c ie  m ar- 
wych o 12,8 proc. i  eksporcie sza,łk a  S*J?\U w  A rg e n ty n ie  -  po- 
n r /p m v « ln  T ir *A J  „  « i  a  w o ła n ia  Jakiegoś c ia ła  ro b oczego  wprzem js łu  U 6 M  o  6 1 ,4  proc. za k re s ie  s to s u n k ó w  w  gospodarce  

m o rs k ie j m ię d z y  P o ls ką  a A rg e n ty -  
M IM O  ty c h  o p ty m is ty c zn y c h  d a - n ą , a ta k ż e  z  w ie lo m a  In n y m i pań  

n y c h , n a łe ż y  sobie zdać s p ra w ę , żę s tw a m i, z  k tó r y m i c h c e m y  o d b u-  
g ospodarka m o rs k a  p ra c u je  w  w a -  d o w ać  i ro zszerzyć za k re s  stosun- 
ru n k a c h  n ie z b y t p o m y ś ln y c h . N a łe -  kó w . D o ty c z y  to  n ie  t y lk o  żeg lug i 
ż y  do n ic h  s y tu a c ja  n a  r y n k u  że- le cz  ta k ż e  w s p ó łp ra c y  m ię d z y  p o rta  
g lu g o w y m , n a k tó ry m  p a n u je  potęż m i. Jest ju ż  ta k a  m ię d z y  G d y n ią  i 
n y  k ry z y s  i  n p . s ta tk i w o żą  to -  S za n g h a je m , G d y n ią  i  O s ak ą , a t a k -  
w a r  za  40 p roc. s ta w e k  z  ro k u  1981. że m ię d ż y  W S M  w  G d y n i i  szko łą  
P o n a d to  s y tu a c ja  żeg lug o w a po w ó  m o rs ką  w  S za n g h a ju . S łow em  
d u je  z ja w is k o  p ro te k c jo n iz m u . T r w a  c h o d z i o u s ta n a w ia n ie  s tosunk ów , 
też  w a lk a  o ła d u n k i t ra n z y to w e , k tó re  się lic zą  w  gospodarce m o r-  
F lo ta  w  1984 r .  m ia ła  w yższą  d y -  s k ie j, i k tó ry c h  g ospodarka m o rs ka  
n a rn ik ę  k o s ztó w  n iż  w a rto ś c i p ro d u k  p o trz e b u je  d o  e fe k ty w n e j re a liz a c ji  
c j i .  P ro g ra m  p o p ra w y  g o s p o d a ro w a - sw ych  fu n k c j i .
n ia  w  P L O  p o w in ie n  d o p ro w a d z ić  do  . .. .
z lik w id o w a n ia  w  1988 r .  w y n ik u  u je m   __________________  ’ ’
nego . T ru d n ą  s y tu a c ję  m a  ry b o -  " ~ ~ 
łó w s tw o  m .in . w  dostęp ie do ło w is k  
ja k  i  z  w y e k s p lo a to w a n ą  flo tą . K y  
b o łó w s tw o  tra k to w a n e  ja k o  całość 
w y c h o d z i ju ż  gospodarczo  n a  zero  
(w ysokość d o p ła t  do ry b o ł. d a lek om . 
w  1984 r .  — 6 m ld  z ł) . P rz y c z y n ia  się 
do tego  w y s o k o re n to w n e  ry b o łó w ­
s tw o  b a łty c k ie . W  da lszy m  ciąg u  
ro z w ią z a ń  k o m p le k s o w y c h  o cze ku je  
p o lity k a  do staw  s ta tk ó w  ze stoczn i 
k ra jo w y c h .

IN FO R M AC JI tych zasięgnę­
liśm y w  Urzędzie Gospodarki 
M orskie j, podczas konferencji 
prasowej m in. Jerzego Korzon­
ka w  ub. poniedziałek.

— W 1985 r. nasza działal­
ność będzie się koncentrowała 
na czterech blokach tematycz­
nych —- oświadczył m. in. min. 
Jerzy Korzonek.

—  P ie rw s z y , to  p rz y g o to w a n ie  r a  
p o r tu  o  r e a l iz a c j i  p o l i t y k i  m o r s k ie j  
p a ń s tw a  w  1984 r .  Z g o d n ie  z u s ta lę  
m a m i P r e z y d iu m  R z ą d u , co  r o k u  
ta k a  In fo r m a c ja  b ę d z ie  s p o rz ą d z a ­
na . D r u g i  —  to  s p r a w y  z w ią z a n e  
z p rz y g o to w a n ie m  p la n u  n a  la ta  
1986—90. Jegt  to  n ie s ły c h a n ie  w a ż n y  
e ta p  p r a c ,  z m ie r z a ją c y  d o  p r z y g o ­
to w a n ia  p la n u  w  o b sza rze  r z e c z o ­
w y m , in s t r u m e n tó w  e k o n o m ic z n y c h  
i  za d a ń  f in a n s o w y c h . W  ty c h  d o k u ­
m e n ta c h  c h c e m y  u w z g lę d n ić  n ie ­
z b ę d n y  z a k re s  m o d e r n iz a c ji  i  o d ­
b u d o w y  f l o t y ,  p r z y  ró w n o c z e s n y m  
u t r z y m a n iu  is tn ie ją c e j  z d o ln o ś c i p rz e  
w o z o w e j.  U t r z y m a n ie  is tn ie ją c e g o  
p o te n c ja łu  o d n o s i s ię  ta k ż e  d o  w s z y ­
s tk ic h  b r a n ż :  p o r tó w ,  s to c z n i r e ­
m o n to w y c h  1 r y b o łó w s tw a .  P rz y  
c z y m  w  z a k re s ie  r y b o łó w s tw a  c h c e ­
m y , b y  p la n  te n  z a w ie ra ł  d a ls z y  
p o s tę p  w  l i k w id a c j i  d y s p r o p o r c j i  
m ię d z y  lą d e m  a f lo t ą ,  ro z b u d o w ę  
z d o ln o ś c i p r z e tw ó r c z e j '

Plama na honorze

♦ Przeciw fałszowaniu Jałty
♦  Wokół wizyty w Indiach

(Dokończenie Że str. 1) ( „ F r a n k f u r t e r  A łlg e m e in e  Z e itu n g ” ) 
z a w ie ra ją c e  e p ite ty  pod a d re se m  
rz e c z n ik a  p ras o w e go  rzą d u  P R L . 

go Gdańska, Szczecina, W rocla- A k c e n ty  w  ty c h  p u b lik a c ja c h  —
wia. Bez Ja łty  niemożliwe by- ~  dowodz >̂. „ t, • * a* zachodni publicyści, za p ro g ra m o
fiOpy także powołanie do życia wani p rze z  d y s p o n e n tó w  p o lity c z -  
Organdzacji Narodów Zjednoczo nych* będą gadać b z d u ry  i ju d z ić  
nych bez ^ -S lę d u  n a  to , ja k  w Polsce

je s t n a p ra w d ę .
if n ł i r 7 v  c.,P  _  R ze c zn ik  rz ą d u  o d p o w ie d z ia ł n a -

.—' S IĘ  proces w  T o ru -  s tę pn ie  n a zad a n e  p rze d  ty g o d n ie m
m u  —  p o w ie d z ia ł rz e c z n ik  rzą d u  — p rze z  re d . B re h m e ra  z te jże  „ F ra n k  
w  z w ią z k u  z ty m  n a  Z a c h o dz ie  u -  f u r te r  A llg e m e in e  Z e itu n g ”  p y ta n ie  
k a z a ło  się  b a rd zo  w ie le  bardzo, ró ż -  d o ty czą ce  p rzys złoś ci po lsk iego  
n y c h  p u b lik a c ji  p ras o w y ch . K i lk a  P e n -C lu b u . Is tn ie je  m o żliw o ść z e -  
f  n ic h  za w ie ra  s fo rm u ło w a n ia , p rze  b ra n ia  się  c z ło n k ó w  P o ls k ieg o  K lu -  
k ra c z a ją e e  w s ze lk ie  g ra n ic e  a b s u r-  bu  Pen i  w y b ra n ie  now ego  zarzą ­
d u . I  ta k , w  k o m e n ta rz u  zac h ó d - d u  w  m ie js c e  za rzą d u  k o m is a ry c z -  
n io n ie m ie c k ie g o . n ie  „b ru k o w e g o ”  nego, p o w o ła ne g o  w  w y n ik u  d e -  
p rzee ie ż  ty g o d n ik a  „ D e r  S p ie g e l”  c y z j i  p re zy d e n ta  m . st. W a rs za w y  
n a p is an o , ze „ d y k ta tu r a  się  k r u -  z p o ło w y  ro k u  1983. K lu c z e m  za -  
szy  ®raz. zam ieszczono  s tw ie rd z ę - k o ń c ze n ia  s ta n u  p rze jśc io w e go  w  
m a  o b ra ż a ją c e  osobiście g e n e ra ła  P e n -C lu b ie  je s t w y n e g o c jo w a n ie  
J a ru ze lsk ieg o . Jest to  p o tw a rz , je ś  fo r m u ły  z ja z d u  i  w y b ra n ia  now ego  
U się w e źm ie  pod u w a gę  n a ty c h -  z a rzą d u , k tó re g o  d z ia ła lno ś ć  n ie  

r ?a k c *  rzą d u , p le n u m  s ta ła b y  w  sprzeczności z in te re s a -  
j v l  p z i  R  i w y ra ż o n e  w  t ra k c ie  m i p ań s tw a . K o n c e p c ja  ta  m a  sw o­
je g o  o b ra d  s ta no w isk o  I  s e k re ta -  ic h  p rz e c iw n ik ó w . T rz e b a  je d n a k  
rz a  p a r t i i .  „ D e r  S p ie g e l”  zam ies z- p a m ię ta ć , że c z ło n k a m i Polskiego  
cza  in n e  jeszcze id io ty z m y , ja k  n p . K lu b u  P e n  są m . in . J a n  D o b ra -  
sugestię , iż  o s k a rża n y  C h m ie le w s k i e zy ń s k i, p rze w o d n ic zą c y  R K  P R O N  
b y ł to r tu ro w a n y , po to  że b y  p rz y -  i H a lin a  A u d e rs k a , prezes Z L P , 
zn ać  się  do w in y . N a  l in i i  po d ob - k tó ry m  to  osobom  ta k ż e  za le ży  na  
n yc h  ab s u rd ó w  le żą ta k ż e  s fo rm u - n o rm a ln y m  fu n k c jo n o w a n iu  te j  
Io w a  m a  p ra s y  s zw e d zk ie j ( „ A f to n -  o rg a n iza c ji.
b la d e t ’)  i  za c h o d n io nd e m ie ck ie j M in is te r  U rb a n  zd e m e n to w a ł „ re -
.   ———      ...................... .. ........... . . . .  w e ła c je ” , ja k ie  p ras ie  szw e d zk ie j

p o d a ł e m ig ra n t z P o ls k i pan M .

(Dokończenie ze str. 1) c h c ia ł ku p o w a ć  sp o k o jn ie  „  „ „  
b rze  za o p a trzo n y c h  s k le p ac h , p rzy

tów. Po wyjaśnieniach dożo- Z S S P i " S S S 3 &  
nych w  te lew iz ji przez m in i-  °d reglamentacji można i trzeba 
stra Gembalę a dotyczących re odckod2ić- Ponad 80 proc. zapyta- 
wa loryzacji em erytur udział w
wypowiedziach te j grupy lu d - Pada nawet za zniesieniem regla- 
ności zmniejszył się do 42 proc na ml^so i wędliny, po
wobec 82 w  pierwszym tveod- i l odku utrzy^ u^  Si<i « . którzy ... ,w . f ieŁWozym. tygoa ChCą rezygnacji z racjonowania po 
mu. w  każdym razie jedno zostałych dóbr, tzn. tłuszczy i cu- 
jest pewne: stopień zaintereso- kru- w  elektrowniach czy kopal
wania społeczeństwa iost n no- PJacb' *aiP, sdzie są dobi'e zarób- Ti ^O itczem yw a jest o po- ki, w ogóle sprawa reglamentacji 
Iowę m niejszy niz przy poprzed nie jest problemem i na spotka- 
nich konsultacjach. Do dziś na- niach występuje wręcz marginalnie.

tei „ r awV i  ir -listo w  Oraz 40 tys. ankiet. Nie rych zarobkom daleko do średniej 
Oznacza to oczywiście. Że dla krajowej. Ubożsi nie chcą odcho- 
reszty osób rodzaj i zakres t>od SZI, i od rf§ lamentacji, i widać to • J 1 /'aKrfc poa dobrze zwłaszcza w tych przedsię- 
wyzek me ma żadnego znaczę- biorstwach, w których większość 
nia. Mniejsze zainteresowanie stanowią kobiety, przy tym
— powiedział min. K rasiński — fn*e zai abłal ą£e rewelacyjnie. Jest nrvnliro jo wręcz, jak stwierdził minister,W jm ka także Z pokutującego w lę k  atawistyczny. Zasadniczo moż- 
m ektórych grupach społeczeń- na powiedzieć, że lepiej zarabiające 
stwa przekonania, że rząd i grf py chc^ si^ kartek pozbyć jak 
tak zrchi co będzie chciał. M i-  , Ti ^ su^ terMnych
m ster dodał, że spotkał się na­
wet ze zdaniem (w  Stoczni M O ŻN A natomi'ast pokusić 
Szczecińskiej), iż nowe cenn ik i Się już o wstępne podliczenie 
są już jakoby wydrukowane... w yn ików  ankiety prasowej.

Z  L IS T Ó W , te le fo n ó w  i s p o tk a « , y J L  
W k tó ry c h  b ra ł u d z ia ł m in is te r  b ą d z  P o k r e ś lo n y c h ,  b ą d ź  z r o z -  
K ra s iń s k i w y c ią g n ą ł p a rę  w n io s k ó w , n y m i ,  n ie k o n ie c z n ie  c ę n z u r a ln y

C 0 ; n nle Flement szczegółowy. * Ni^* mówi się bre.ować jakp Zlłechęć OO ja - 
juź, ile jaki towar powinien kosz- k ichko lw iek zmian. Około 20iu u jn u f iu  p r z e tw ó r c z e j i  p o p ra w ę  » ’ i  ? j  • l 'u m m e u  k o s z -  v  ¿u

sto p n ia  w y k o rz y s ta n ia  n a szeg o  b o - 1 ^ Vać>- L u d z .leJ u z n a ją , że w  U rz ę -  p r o c .  a n k ie t o w a n y c h  w y p o w ia -
---------------------  - d z ie  C en  siedzą ta k ż e  fa c h o w c y . __ ,  . ,

k tó r z y  to  le p ie j  w y l ic z ą .  C h o d z i na  d a  S ^  _za   ̂ w a r i a n t e m ,  p r z y
to m ia s t  o coś  z u p e łn ie  in n e g o . D ys  c z y m  4 /5  z  t e j  l i c z b y  p o d k r e ś la ,
k u t u je  s ię  o  k o s z ta c h  u t r z y m a n ia ,  ż e  g ł ó w n y m  p o w o d e m  g ło s o w a -  
b o  te  o b e jm u ją  p rz e c ie ż  łą c z n ie  i  ce n-’ a  n a  to n  w a r i a n t  en n ie  ne
n y ,  i  d o c h o d y . L u d z i  in te r e s u ją  d  , t e n  w a n a n ‘  sa  n i 6  c e -
za s a d y  k s z ta łto w a n ia  p o U ty k i  c e n o -  n y *  a l8  p r a g n ie n ie -  u t r z y m a n i a  
w e j ,  c h c ą  r o z m a w ia ć  ' " “

g a c tw a  n aro d o w e g o  —  zasobów  ry b  
w  s tre f ie  e k o n o m ic zn e j. Is to tn a  jest 
ocena fin a n s o w y c h  m o ż liw o ś c i w y ­
k o n a n ia  ty c h  zad a ń  p rze z  poszcze­
gó ln e  b ra n że  i ko n ieczność w y p ra ­
co w a n ia  p rze z  p ań s tw o  in s tru m e n ­
tó w  e k o n o m ic zn y c h  z a p e w n ia ją c y c h  
ic h  re a liz a c ję . M ó w ię  tu  o p o ziom ie  
cen, p o d a tk ó w  l  in n y c h  św iad c zeń  
na rze cz  b u d że tu  i  św iad c zen ia ch  
b u d że tu  n a rze cz  g o sp o d ark i m o r­
s k ie j. D o b re  p rzy g o to w a n ie  teg o  p ła  
n u  p o zw o li n a m  n a u t rz y m a n ie  sub  
s ta n c ji p ro d u k c y jn e j, m e c h a n iza c je  
i  l ik w id a c ję  p o d staw o w yc h  dyspro  
p o rc ji w  ta k im  za k re s ie , w  ja k im  
s y tu a c ja  f in a n s ó w «  p ań s tw a  będzie  
n a  to  p o zw a la ła .

Ujęcie sprtuwców napadu
bm  o godz. w y  do  S z p ita la  R ejo n o w e g o  w  L i  

Zz.00 p o s te ru n e k  M O  w  M ic h o w ie  b a rto w ie
^ StS l  W  w y n ik u  p o d ję ty c h  c zy n n o S d , w

n a d z £  o k o n a n y n i ł n a -  m ie js co w o ś ci K ie rz k ó w k a  fu n k c jo -
O  l w,a n a  n ariu sze  M O  za u w a ż y li d w óch  m ęż

i za m ie s zk a ły c h  w  czy zn , o d p o w ia d a ją c y c h  ry so p is om  
N i  S,^ ! V  a - s p ra w c ó w / k t ó r z y 'n a  w id o k  Ta““

ał^ i ^  g r^ pa ° *  w o zu  z a c zę li u c iek ać . P o d ję to  po - 
p e ra c y jn o -d o c h o d ze n io w a  R e jo n o -  ścig, w z y w a ją c  do z a trz y m a n ia  sie
7 * Ł u h S S Ł  S P w ó  W e « T Z n ySh  M l™ °  d a ls zy " b w e z w a ń y r o d d a n i ęa
o jr k tk f r ^ i ,i Staliłła ’ Że s trza łA w  o strzegaw czych  u c ie k a ją c y

“ i® , k a rm ią c  in w e n -  n ie  z a tr z y m a li  się. W  te j  s y tu a c ji 
W *n v ! w t «  ZOS,tai  za a ta k o _  U żyto  b ro n i p a ln e j, ra n ią c  je d ne g o
c rv z n  Pk tó fz v d nnCht w > h i ^ y C h Hm ę n  z u c ie k a J'ących. R an n eg o  p rz e w ie  J o  

P °  P ?b ł5 lu  z ^ ą ?aU  n o  d °  s z p ita la  w  L u b a r to w ie . Ż y -  
n ia  db  "r.168^ 3 " « u  je g o  n ie  zagraża n ie b e zp ie c ze ń -
? ia,’ . o b e z w ła d n ili i  z w ią z a l i je g o  s tw o .
5 7 -le tm ą  żo n ę  M a r ię , z ra b o w a li  p ie
c in f-fin  k o żu c h  o ra z  d o k u m e n ty  o -  Z a t rz y m a n y m i o kazaU  się: M a re k
sooiste. ____ *  , P ru s ik , k a w a le r  ( la t  21) o raz  A d a m

^ a w c 6 w  —  M a r ia  M it u r a ,  k a w a le r  ( la t  24). O b y d w a j 
się 2 .w le ź ć w ; p r z y  n ig d z ie  n ie  p ra c u ją c y , k a ra n i w cze  

P o w ia d o m io n o  m l  ś n ie j za k ra d z ie ż e  i  w ła m a n ia . Z ra  
I t ó r i .  * ra tu n k o w e , b o w a n e  m ie n ie  odzyskano  w  ca ło -k to re  o d w io z ło  m e p rzy to m n e g o  m ę ż  ści.‘ 
czy zn ę  z c ię ż k im i o b ra ż e n ia m i g ło -

s y s te m ie  reglamentacji. W ydaje się prze 
r a?aC“ i4  ^  «^konkretnej ce- rażająće -  powiedział m inister 

M in is te r  K r a s iń s k i  je s t  s k ło n n y  26  . ,  mc-żna przy-
z b a d a ń  o p in i i  p u b U c z n e j, p r z e p r o -  z wyczaić się do CZegOS, CO jest 
w a d z a n y c h  p rz e z  k i l k a  o ś r o d k ó w  zwykła anomalia, i jeszcze tego 
S S 'T e ic n 0“  ¿SSS « » » f  44 ^  ankietowanych
s e k . Otóż n a s tą p i ło  j a k  g d y b y  ro z -  8‘osuje na w ariant 3. a reszta 
d w o je n ie  ja ź n i  p o m ię d z y  c h ę c ia m i —  2. Po jaw iły sie też wypowie- 
a możliwościami. Niby Każdy by i z i  sugerujące możliwość rów- 
m wiiin wdii^ iUMHirrriiii i iBi mu ihuhwii aoległej sprzedaży, . na k a rtk i i 

bez kartek, w  osobnych skle­
pach, dla utrzym ania spokoju 
psychicznego. Taka sprzedaż 
m iałaby potrwać k ilk a  miesię­
cy. Są też propozycje wprowa­
dzenia zróżnicowanych cen kart 
kowych i bezkartkowych i s to p  
niowego dochodzenia do norm al 
ne?o rynku.

M in is te r K ras ińsk i dodał na 
zakończenie, że na razić trudno 
m ówić o kom pleksowym  podsu­
mowaniu. Nie ma jeszcze stano 
wiska OPZZ, nap ływ ają wnios­
k i z różnych cia ł doradczych, 
ja k  również ze związków zawo 
dowych, k tóre nie są sfedero- 
wane w  OPZZ. Około 10— 12 
lutego Urząd Cen spróbuje pod 
sumować dotychczasowe wnios­
k i, ale nie będzie to  jeszcze 
oznaczać, że zaoadły ostateczne 
decyzje.

Stella SAWAJNERiJ

ja k o b y  p rz y  w y je ź d z ie  z P o ls k i ce l 
n ic y  u n ie m o ż l iw ia li w y w ie z ie n ie  
rze c zy  osob is tych , a z e z w o lili je ­
d y n e  n a w y w ó z  d w ó c h  b u te le k  
w ó d k i. H is to r ia  ta  n a k i lo m e t r  
ś m ie rd z ia ła  b zd u rą  — p o w ie d z ia ł 
rz e c z n ik  —  i  rze czy w iś c ie , z  do ­
k u m e n tó w  U rz ę d u  C elnego  w  Szcze 
c in ie  w y n ik a , że p an  M . S. w y ­
w ió z ł z P o ls k i bez p rzeszkód  sw ój 
b ag a ż  o sob is ty  o łą c zn e j w a d ze  
478 kg .

P rze d s ta w ic ie l p ra s y  p o lo n iin e l 
z a p y ta ł, c zy  w  z w ią z k u  z a fe rą  
szpiegow ską w  In d ia c h  n ie  p rz e w i­
d u je  się p rzeszkód  w  p la n o w a n e j 
w iz y c ie  w  ty m  k r a ju  g en . W o jc ie ­
cha Ja ru ze lsk ieg o .

M in . U rb a n  p o w o ła ł się  n a  o -  
św iad c zen le  rz e c z n ik a  in d y js k ie g o  
M S Z , p rze d s ta w io n e  ko re so o n d en to  
w ł „ In te rp re s s u ”  w  N e w  D e lh i.
C z y ta m y  w  n im :- ......O c z e k u le m y  z
za d o w o len ie m  te j  w iz y ty ..”  W  im ię  
n iu  rzą du  p o lsk iego  m ogę się  t y l ­
k o  podpisać nod tv m i s fo rm u ło w a ­
n ia m i —  o św iad c zy ł m in . U rb a n , a 
o d p o w ia d a ją c  na n as teone p v ta n ie  
ko re s p o n d e n ta  A P  d o d a ł, że n ie  m a  
żad n y ch  w ia d o m o śc i o p ro je k c ie  od 
ro cze n ia  te ł  w iz v ty .

D z ie n n ik a r z  „ F A Z ”  z a p y ta ł,  czy  
n ra w ‘d ą je s t ja k o b y  p rz e b y w a ł w  
P olsce p ry w a tn ie  (n a  D o ło w an iu )  
F ra n z  Josef S trauss, a le  sw ó j po­
b y t  w y k o rz v s ta ł ta k ż e  n a p rze p ro ­
w a d ze n ie  ro z m o w y  z p rzed s ta w ic ie  
Jaw i rzą d u  P P T ,?

M in . U rb a n :  N ic  n ie  w ie m  o ta ­
k im  p o b yc ie  pan a  S traussa i  są­
dzę , że po lska z w ie rz y n a  też  n,Lc 
o ty m  n ie  w ie ...

D z ie n n ik a rz a  m a d ry c k ie g o  „ E l  
P a is” in te re s o w a ł zak re s  o b o w ią z­
k ó w  no w eg o  w ic e m in is tra  s p ra w  
w e w n ę trz n y c h . A . G d u li. Jest to  
n o w e  sta no w isk o  w  ty m  re so rc ie , 
a zak re s  o b o w ią zk ó w  w ic e m in is tra  
G d u li po lega n a  k ie ro w a n iu  pracą  
p o lity c zn ą  i w y c h o w a w c zą  w  M S W .

K o res p on d e n t in d y js k ie j a g e n c ji 
p ra s o w e j z a p ro te s to w a ł w  zw ią z k u  
z p o k a za n ie m  w  T V P  f i lm ó w  o 
In d ia c h , p rze d s ta w ia ją c y c h  H in d u ­
sów  n ic zy m  n a ró d  ż e b ra k ó w . M in . 
U rb a n  za p e w n ił, że n ig d y  do tąd  
a n i w  p rzyszłości n ie  b y ło  i n ie  
b ęd z ie  in te n c ją  p o ls k ie j t e le w iz j i  
p o k a z y w a n ie  w y pac zone go  o b razu  
In d U .

K o re s p o n d e n t A P  po p ro sił o oce­
n ę n a s tro jó w  sp o łecznych  w  P o l­
sce w  z w ią z k u  ze zb liż a ją c y m  się  
zak o ń cze n iem  procesu w  T o ru n iu .

— P y ta n ie  je s t c h y b a  przedw czes  
ne —  p o w ie d z ia ł rz e c z n ik  rzą d u . 
W  procesie ty m  n ie  z a p a d ł jeszcze  
w y ro k , d la te g o  tru d n o  m ó w ić  o re  
p e rk u s ja c h  sp o łecznych  tego w y d a ­
rz e n ia . S ądzę je d n a k , że proces  
u w ia ry g o d n ił p raw o rząd n o ść  w  P o l­
sce. p rze k o n a ł do  p o lity k i w ła d z  
p ań s tw o w yc h  — do s łó w  i  do  d z ia ­
ła ń  te j  w ła d zy . W  ty m  sensie p ro ­
ces s p rz y ja  p o ro zu m ie n iu  naro d o ­
w e m u . Z a b ó js tw o  ks . P o p ie łu s zk i 
b y ło  p ro w o k a c ją  p o lity c zn ą . Z d e c y ­
d o w a n a  re a k c ja  w ła d z  zn iw e lo w a ła  
z łe  s k u tk i, ja k ie  zb ro d n ia  ta m o ­
g ła b y  w y w o ła ć .

Jan u sz  A T L A S

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :
W

m/s „ J a ro s ła w ”  z  D a n ii  -  

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU

m /s „ K w id z y n ”  do  F in la n d i i  
m /s  „ W iła ”  do  N o rw e g ii.
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Wyżywić wszystkich!
(Dokończenie ze Str. 1) te ra z , w  k tó ry c h  m ie js co w o ś c ia ch  

S tu d e n t A k a d e m ii R o ln ic z e j a la r  n a js z y b c ie j p ro g ra m  te n  u d a  się 
m o w a l n a to m ia s t w  s p ra w ie  n is -  z re a liz o w a ć ”  —  s tw ie rd z ił I  se k re -  
k ie g o  po z io m u  k s z ta łc e n ia  d z ie c i t a r Ł
w ie js k ic h , co u tru d n ia  im  — w  J „
d a ls ze j p e rs p e k ty w ie  — zd o b y w a n ie  P O D C Z A S  o b rad  s e jm ik u  sw e u- 
w y żs zy c h  szczebli w y k s z ta łc e n ia , m ie ję tn o ś c l z a p re z e n to w a ły  fo lk lo -  
N a  n ie k tó ry c h  k ie ru n k a c h  szcze- ry s ty c z n e  zes p o ły : „ S ie rm ię g i”  z 
c iń s k le j A R  s tu d en c i poch o d zen ia  A k a d e m ii R o ln ic z e j i  n o w o  u tw o rzo  
ch łop s k ieg o  s ta n o w ią  zas tras za ją co  n e  „ P o m o r ia n y ” .' 
n is k i p ro ce n t o gó łu  s tu d iu ją c y c h . S e jm ik  M ło d y c h  R o ln ik ó w  p o d ją ł 

N A  W o je w ó d z k im  S e jm ik u  M lo - u c h w a łę , k tó r e j treść p rze k a za n a  
d yc h  R o ln ik ó w  g łos za b ra ł ta k ż e  zostan ie  p o lity c z n y m  i  a d m in ls tra -  
I  s e k re ta rz  K W  P Z P R , S ta n is ła w  c y jn y m  w ła d zo m  Z ie m i Szczec iń - 
M iś k ie w ic z . P rz y p o m n ia ł on m . in . s k ie j
z g ro m a d zo n y m , i i  — po I X  Z je ż d z io  ; — ■■■—■,, .................... .......... ....................... —
PZPR — jednym z najważniejszych

„Na Ziemi Szczecińskiej”

k ie ru n k ó w  d z ia ła ln o ś c i p ań s tw a  s ta -  O g ó ln o p o ls k i  k o n k u r s
ło  się u zd ro w ie n ie  p o lsk iego  ro ln ic -  ___________________________
tw a . „ T rz e b a  w s zys tk o  z ro b ić , a b y  fotograficzny 
nasza z ie m ia  w y ż y w iła  nas w s zys t- I o l o Br d I * c Z n y  
k ic h ”  — s tw ie rd z ił m ó w c a . O b e cn ie  
30 p ro ce n t fu n d u s zó w  p rzezn a czo ­
n yc h  ze s k a rb u  p ań s tw a  n a in w e ­
s ty c je  k ie ro w a n e  je s t w ła ś n ie  do  
ro ln ic tw a .

s e k re ta rz  K W  P Z P R  p o d k re ś li ł,
szczecińskie ro ln ic tw o  m oże sta - w 0 (U C U IU C  U ł« Ł ^  if„ U IIIO  * a - 

n o w ić  w zó r d la  in n y c h  re g io n ó w  , p ra s za ją  do  u d z ia łu  w  o gó lnopo l- 
kr„ .]u . N ow oczesność m u s i je d n a k  ' sk im  k o n k u rs ie  fo to g ra fic z n y m  pn. 
w k ro c z y ć  i do  gosp o d ars tw  ch ło p - „ N a  Z ie m i S z c ze c iń s k ie j” . T e m a te m  
s k ic h . A w  ty m  ko n tek śc ie  o k a - teg o  k o n k u rs u , o tw a rte g o  d la  w s zy -  
z u je  sie. że  5 -h e k ta ro w e  p o le tk a  s tk lc h  fo to g ra fu ją c y c h , je s t Szcze- 
«fa 'Jfnr#fdfm«iySOCe n ie r e « t°w n c  —  ci n , z ie m ia  S zc zec iń sk a, lu d z ie , sce- 
r » u ja r n w « m i U- ■>* 15‘  n y  o b yc za jo w e , k r a jo b ra z , a r c h ite k -

i « I i l T i ń u a ,n y n ?1 ROSP°  tu r a - ce lem  “  u k a z a n ie  ż y c ia  lu d z i. 
d 1 S t r Cz ny m,i %  m ia s ta  1 re g io n u  o raz  p re ze n ta c je

„  M ‘Si { ' ! r ; 1CZ p o in f?,rrn ° -  tw ó rc z y c h  postaw  a u to ró w  w  m in io  w a ł ta k że  o n ie d a w n y m  w s p ó ln y m  n yrn  40-ie c iu

pDre zvd m rn  E WKk U 7 S fy  i f t * N a - ko n k u rs  m ogą być nad s y ła n e  f  - v d m m  W K  Z S Ł . n a *  k tó ry m  p ra c e  w  d o w o ln ie  w y k o n a n e j te c h -  
r « 6Ł f r^ affl P o p ra w y  sy tu a - n ic e  p o jed y n cze  i w  zes taw a ch  do  10 
C3i . . ,  ,  . w  k a ż d y m  z d z ia łó w . F o rm a t z d ję -

„A k ty w n o ś ć  m ło d y c h  za d e c y d u je  c la  od ls  om <bdk k r6 ts z y ) do  a
......... —  ------  1 — ....... -■■■ 1 cm  (b ok  d łu ższy ). F o to g ra m y  n a leży

za o o a rzy ć  (n a  o d w ro c ie ) w  t y t u ł  i  
godło , do  n ic h  d o łąc zyć  z a k le jo n ą  
k o p e rtę  za o p a trzo n ą  w  godło  i  za ­
w ie ra ją c ą  spis p ra c , im ię  i  n a z w i­
sko  a u to ra , ad res o ra z  in fo rm a c ję  c 
d ac ie  i  m ie js cu  w y k o n a n ia  z d ję c ia , 
ja k  ró w n ie ż  e w e n tu a ln e  w s k a z ó w k i 
o sposobie e k s p o zy c ji p ra c . N ie  
m o g ą b y ć  one n a k le ja n e  lu b  o p ra ­
w ia n e . O rg a n iz a to rz y  p roszą te ż  o 
d o ręc zen ie  do m a te r ia łó w  w g lą d ó -  
w e k  13x18 cm , k tó re  zostaną w y k o ­
rzy s ta n e  w  k a ta lo g u .

P ra c e  n a le ż y  n ad s y ła ć  do  20 lu te ­
go 1985 r .  pod a d re se m : D o m  K u lt u ­
r y  „ K o ra b ” , u l.  1 M a ja  1, 71-627 
S zc zec in . Z w r o t  ic h  n a s tą p i do 30 
l ip c a  b r.

W  k o n k u rs ie  p rz e w id z ia n o  n a g ro ­
d y  po 10 tys . z ł  i  3 w y ró ż n ie n ia  po  
3 tys . z ł  w  k a ż d y m  d z ia le  te m a ty c z ­
n y m : p rze m y s ł, g o sp o d ark a m o rs ka , 
sp o rt i  tu ry s ty k a , k r a jo b ra z , re p o r ­
ta ż , n a u k a  i  k u l tu r a . (eb)

Młoda Muzyka
(Dokończenie ze str. 1) 

konawców. Ponadto przewidzia- 
• no koncert towarzyszący temu 

przeglądowi w  G alerii Sztuki 
Współczesnej BW A w  Zam ku w 
wykonaniu Chóru Akadem ickie­
go P o litechn ik i Szczecińskiej 
pod dyrekcją Jana Szyrockiego, 
w którego program ie znajdzie 
się polska współczesna muzyka 
chóralna (piątek 8 bm. godz. 17).

A  O T O  k a le n d a rz y k  p rze g lą d u :

k o n a w c a m i b ędą : J a c e k  K ra s ze w s k i 
(d y ry g e n t) , H e n r y k a  Januszew ska  
(so p ran ). M a r la  O lk ls z  (m ezzoso­
p ra n ), K rz y s z to f  B e d n a re k  (te n o r), 
Z b ig n ie w  M ac ia s  (bas), K rz y s z to f  
S a d ło w s k i i Janusz S o c h ac k i (g ita ry  
k las yc zn e). W y s tą p i O rk ie s tra  S ym  
fo n ic zn a  P a ń s tw o w e j F ilh a rm o n ii  
Z ie lo n o g ó rs k ie j im . T .  B a ir d a . N a  
p ro g ra m  z łożą się: T a ń c e  lu d o w e  
N a rc y z a  Z ó łn o w s k ie g o , D iv e r t im e n ­
to  S zy m o n a  K a w a ll i ,  S y m fo n ia  b re ­
v e  Ju liu s za  K a rc z a , S ta b a t M a te r  
A n d rz e ja  T u ch o w s k ie g o  i  P e jza ż  
A n n y  Z a w a d z k ie j.

W  e k ip ie  z ie lo n o g ó rs k ie j z n a jd u ­
je m y  n a zw is k o  e k s -s zcze c in ia n in a  A . 
•T uchow skiego , k t ó r y  tu  w ła ś n ie  u -  
k o ń c z y ł Ś re d n ią  S zk o łę  M u zy c zn ą  
w  k l .  fo r te p ia n u  p ro f .  W a le n ty n y  
G n a to w e j, a n as tę p n ie  P W S M  w e  
W ro c ła w iu  (1978) —  d y p lo m  z  w y ­
ró ż n ie n ie m  w  z a k re s ie  te o r ii  m u ­
z y k i.  W  1981 r .  o d b y ł ro c zn e  po­
d y p lo m o w e  s tu d ia  m u zy k o lo g ic zn e  
n a  U n iw e rs y te c ie  S o u th a m p to n , a 
w  1983 r .  u z y s k a ł n a  w ro c ła w s k ie j  
A k a d e m ii M u z y c z n e j d y p lo m  z w y  
ró ż n ie n ie m  w  za k re s ie  k o m p o z y c ji . 
Poza p ra c ą  d y d a k ty c z n ą  o ra z  k o m ­
p o z y c ją  z a jm u je  -„s ię  d z ia ła ln o ś c ią  
n a u k o w ą  w  z a k re s ie  t e o r ii  m u z y k i  
o ra z  m u z y k o lo g ii. N a  szczec iń s k ie j 
im p re z ie  u s ły s zy m y  je g o  u tw ó r  S ta  
b a t M a te r .

W  p ią te k  8 b m . godz. 19 w y s tą p i 
P o zn a ń s k i Z es p ó ł P e rk u s y jn y . W  
p ro g ra m ie  — 7 M e d y ta c ji  o stw o rze  
n iu  ś w ia ta  P io tra  G ra jte ra . M o b ile  
M a r t y  P ta s zy ń s k ie j, P ro c es ja  L id ii  
Z ie liń s k ie j i  M ú s ic a  c o n c e rta n te  
p e r b a t te r ia  N o rb e r ta  M . K u ź n ik a .

W  sobotę 9 b m . godz. 17 O rk ie s tra  
S y m fo n ic zn a  P F S  im . M . K a r ło w i­
cza  pod b a tu tą  S te fa n a  M a rc z y k a ,  
p rz y  p e rk u s ji U rs zu la  B e re ź n ic k a -  
-P n ia k , w y k o n a :  T r ia d ę  Z b ig n ie w a  
B ag iń s k ie g o , K o n c e r t  n a  p e rk u s ję  
1 o rk ie s trę  S ła w o m ira  K a c zo ro w s k ie  
go, T o c c a tin ę  M a r ia n a  G o rd ie ju k a ,  
P o że g na n ie  z T o o ro p e m  L id i i  Z ie ­
l iń s k ie j i D e  p ro fu n d is  M a rk a  Ja ­
s ińsk iego . (U p .)

Akcja ratownicza
w kopalni Manifest Lipcowy

K A T O W IC E  P A P . J a k  ju ż  in f o r ­
m o w a liś m y , 4 b m . w  k o p a ln i M a n i  
fe s t L ip c o w y  n a s tą p ił z a w a ł. W  
je g o  zas ięgu  z n a la z ło  się 9 g ó rn i­
k ó w . W  w y n ik u  n a ty c h m ia s t p o d ­
ję te j  a k c j i  ra to w n ic z e j ze  s tre fy  
z a w a łu  w y p ro w a d zo n o  7 g ó rn ik ó w . 
N ie  o d n ie ś li o n i p o w a żn ie js zy c h  o -  
b ra że ń . T eg o  sam ego d n ia  w  go d z i­
n ac h  w ie c z o rn y c h  ra to w n ic y  w y d o ­
b y l i  spod z a w a łu  c ia ło  n ie ży ją c e g o  
g ó rn ik a  Ja n a  K o w a ls k ie g o . P ro w a ­
dzo n o  n a s ze ro ką  s k a lę  a k c ję  r a ­
to w n ic z ą  w  p o s z u k iw a n iu  z n a jd u ­
ją c e g o  się w  s tre f ie  z a w a łu  g ó r­
n ik a  R ys zard a  P ę k a li .  5 b m . o godz. 
17 w y d o b y to  je g o  c ia ło . S tw ie rd z o ­
n o , że  po n ió sł on  ś m ie rć  n a m ie j­
scu . A k c ję  ra to w n ic z ą  w  k o p a ln i 
M a n ife s t  L ip c o w y  zak o ń czo n o .

Zakończono kampanię

Wyprodukowano 
1.730 tys. ton cukru

W A R S Z A W A  P A P . W c zo ra j ja k o  
o s ta tn ia  z 78 z a k ła d ó w  p rze m y s łu  
cu k ro w n ic ze g o  z a k o ń c zy ła  p rzerób  
b u ra k ó w  fa b r y k a  w  D o b re m , w cho  
dząca w  sk ła d  p rz e d s ię b io rs tw a  to  
ru ń sk ie go .

K a m p a n ia  n a le ża ła  do  je d n e j z 
n a jd łu żs zy c h  w  h is to r ii -  p o lsk iego  
p rze m y s łu  cu k ro w n ic ze g o . N ie k tó r e  
c u k ro w n ie  p ra c o w a ły  130, a n a w e t  
w ię c e j d n i. P rze ro b io n o  n a c u k ie r  
13,4 m in  to n  b u ra k ó w , c z y li 500 
tys . to n  m n ie j n iż  w  ro k u  u b ie j 
ły m . W y p ro d u k o w a n o  o k . 1 m l 
730 tys . to n  c u k ru , a w ię c  o 240 
tys . to n  m n ie j a n iż e li w  re k o rd o ­
w e j pod ty m  w zg lę d e m  k a m p a n ii  
u b ie g ło ro c zn e j. M im o  to  zakończo- 

k a m p a n ia  n a le ż y  do  u d an y ch .

C o  u jaw n i proces stulecia?

Tragiczny wypadek
w  C zep in ie

W C Z O R A J  o godz. 15.25 w  C zep i­
n ie  k o ło  G r y f in a  doszło  do  tra g ic z  
nego w  s k u tk a c h  zd e rze n ia  a u to b u ­
su „ A u to s a n ”  n ależą ce go  do  P K S  
w  S zc zec in ie  z sam ochodem  oso­
b o w y m  m a rk i „M e rc e d e s ”  k ie ro ­
w anym ^ p rze z  W ie s ła w a  B . S p ra w c ą  
w y p a d k u  b y ł Tad e u sz  W . k ie ru ją c y  
au to b u se m , k t ó r y  n ie  za c h o w a ł n a ­
le ż y te j o d leg łoś ci m ię d z y  p ro w a ­
d zo n y m  p o ja zd e m  a „ T ra b a n te m ”  
ja d ą c y m  w  ty m  sa m y m  k ie ru n k u .  
W  m o m e n c ie  k ie d y  sa m ochód oso­
b o w y  z a tr z y m a ł się  p rze d  a u to b u ­
sem  n a  poboczu  k ie ro w c a  „ A u to s a -  
n a”  n ie  zd ą ż y ł z a h a m o w a ć  i  z je ­
c h a ł n a le w ą  s tro n ę  je z d n i u d e rz a ­
ją c  b o k ie m  w  „ M e rc e d e s a ”  ja d ą ­
cego z  p rze c iw n e g o  k ie ru n k u .

W  w y n ik u  zd e rze n ia  k ie ro w c a  sa 
m och o d u  osobow ego z m a r ł p o  p rze  
w ie z ie n iu  do  s z p ita la , n a to m ia s t je ­
go  p a s aże rka  K ry s ty n a  K .  do zn a ła  
o b raże ń  c ia ła .

(w g )

Sportowy
kalejdoskop

F IL IP O W S K I - P IĄ T Y

P O D C Z A S  M is trz o s tw  E u ro p y  
w  Ł y ż w ia rs tw ie  F ig u ro w y m  po  
je źd z ie  o b o w ią zk o w e j G rze g o rz  
F il ip o w s k i je s t  p ią ty  — 3,0 
p k t .  P ro w a d z i F ra n c u z  F e r ­
n a n d  F e d ro n ic  — 0,6 p k t., 
p rze d  Jo ze fe m  S a b o v c z ik ie m  
(C S R S ) — 1,2 p k t . ,  H e ik o  F is ­
c h e re m  (R F N )  — 1,8 p k t .-  o raz  
W ła d im ire m  K o tin e m  (Z S R R )  
—  2,4 p k t .

D R O G I G O L

S K A R B N IK  k lu b u  V F L  
B o c h u m  n ie  m ia ł z pew no ś c ią  
za d o w o lo n e j m in y , g d y  K la u s  
F is c h e r s trz e lił b ra m k ę  w  
s p o tk a n iu  te j  d u ż y n y  z  F r a n k ­
fu r te m . K o n tra k t  p rz e w id u je  
b o w ie m , że  je ś li n a p a s tn ik  ten  
u zy s k a  d la  V F L  10 g o li je g o 1 
p o p rze d n i k lu b  F C  K o e ln  o - 1 
t r z y m a  sp e c ja ln ą  p re m ię  w yso  ( 
ko ś c i 50 tys . m a re k . A  to  
b y ła  w ła ś n ie  ta  d z ie s ią ta  b ra m  
k a ... 1

S P O K O J N Y  C H IN A G L IA  (

C O S M O S  N o w y  J o rk  s tr  a -  1 
c i ł  w  c iąg u  o s ta tn ic h  sześ- 1 
ciu  m ie s ięc y  6 m in  d o la -  . 
ró w . N ie m a l n a ty c h m ia s t  
d zia łac ze  tego k lu b u  m u -  1 
szą zn a le źć  d w a , b y  z w ró -  1 
cić d łu g i. P o d  w zg lę d em  s p o r- , 
to w y m  C osm osow i ta k ż e  n ie  
w ie d z ie  się  le p ie j. W  h a lo -  1 
w y c h  m is trzo s tw ac h  d ru ż y n a  | 
z a ję ła  o s ta tn ie  m ie js ce , a w y - , 
stę py  o g ląd a ło  n a jm n ie j w i­
d zó w  w  h is to r ii k lu b u . W ła -  ’ 
śc ic ie l 60 p roc. a k c j i  Cosmosu i 
G io rg io  C h in a g lia  n ie  m a r tw i ( 
się  je d n a k . „ T o  n o rm a ln e , że 
od czasu do  czasu t ra c i się * 
p ie n ią d ze . T e ra z  po  p ro s tu  m u  ( 
s im y  b y ć  o s tro żn ie js i” . ,

Z A  K U F E L  P IW A  I

B O N N Y  R O B S O N , t r e n e r -p i ł  1 
k a rs k ie j re p re z e n ta c ji A n g li i  ; 
s k a rż y  się, że  W  d om u n ie  m a  ' 
z k im  p o ro zm a w ia ć  n a  fu tb o -  ( 
ło w e  te m a ty , choć d o ch o w a ł ( 
się  trze c h  sy n ó w . K a ż d y  z j 
n ic h  g ra  je d n a k  w  ru g b y . O - ' 
s ta tn lo  R obson s tw ie rd z ił:  „ A  I 
m o że  to  i  lep ie j?  P rz y n a j-  ( 
m n ie j n ik t  n ie  p o w ie , że  u -  , 
p ra w ia ją  sport d la  p ie n ię d zy . 
G ra  w  ru g b y  n a g ra d zan a  b y - 1 
w a  za z w y c z a j je d y n ie  k u f le m  1 
p iw a  w  p o b lis k im  p u b ie ” . ,

Nowa Camorra 
w neapolitańskim „bunkrze“

(K o re sp o n d e n c ja  z R zym u)
W O LBR ZYM IEJ specjalnie przygotowanej sali, zwanej 

„bunkrem ” , wewnątrz neapolitańskiego więzienia Poggioreale 
rozpoczął się tzw. proces stulecia. Przed sądem stanęła tylko 
część oskarżonych tzn. 252 członków przestępczej organizacji, 
noszącej nazwę Nowa Zorganizowana Camorra. Organizacja ta 
liczyła łącznie prawie 1000 osób.

N IE  M A  w e Włoszech ta k ie -  i t y ch organizacji terrorystycznych 
eo iwm-eszczema w  k-tńrvm Papugujących się zarówno frazeolo pom.e&zczema, W K tó rym  gią  hurrarewolucyjną, jak i faszy- 
m ozna by p rze pro w a d z ić  p rzy  stowską.
tym  samym składzie sędziów; Neapolltański proces ma odpo- 
ieden wsoólrw dla ws7v ‘ftlcinh WI,ed.z»eć na wiele ważnych pytań.-i . 7 . cn Wśród nich także na pytanie, co 
proces. Nadawałaby się do tego łączyło organizacje terrorystyczne e 
celu ty lko  hala sportowa, ale Camorra, a wszystkich razem ze 
wtedy nie byłoby możliwości sa to-'
pewniema takich warunków terwencji polityków poprzez wło- 
bezpieczeństwa, jak ich  ten pro- skie służby specjalne u szefa Ća-

tom zi.eZ dowan£ ,/a' ™ ^ .a1 *S i3 ^ ,i3 ^ 4 a S 5tern, że Nowa Camorra będzie demokracji z Neapolu — jest już 
sądzona W  trzech ’ rzutach, nie- kwestią udowodnioną przed tym 
jako na raty. procesem i bezsporną.

Gdy kilkanaście miesięcy te- .CZY. Proces ten spełni ocze- 
mu rozpoczęto aresztowania kiw ania, jak ie  wiąże z n im  spo 
członków te j przestępczej orga- łęczeństwo włoskie, będzie w,ia- 
niąacji, w  ciągu paru godzin d?m? dopiero po paru tygod- 
zabrakło miejsca w  więzieniach n}ach. Samo bowiem^ sprawdza- 
neapolitańskich i  w  całym  re- n ê lis ty  obecności 252 oskarżo- 
gionie Kampanii. Trzeba było n ;v ch musi zająć sporo czasu, 
aresztowanych z Zatoki Neapo- mówiąc o procedurze powo 
litańsk ie j przewozić do odleg- ân' a ^50 obrońców i samym 
łych więzień w  centrum  i na przewodzie sądowym, 
północy Włoch. Jerzy AM BROZIEW ICZ

Nowa Zorganizowana Camor­
ra  jest pierwszą organizacją
m afijną , k tóra  została z lik w i­
dowana nie w  w yn iku  wzajem­
nych, krw aw ych porachunków 
(bo to się już zdarzało), ale 
przez organa ścigania. Sukces 
ten włoska sprawiedliwość za­
wdzięcza przede wszystkim  ze­
znaniom tzw. skruszonych człon 
ków Camorry.

W Ł A D Z E  śledc2e p rz y z n a ły , że 
g d y b y  w ło s k i w y m ia r  s p ra w ie d li­
w ości m ia ł sam  d ochodzić  do u s ta ­
le ń , k tó re  p o d su n ę li m u  p ra w ie  ja k  
g o to w e d a n ie  n a  ta le rz u  tz w .  
sk ru s ze n i, p o trz e b o w a łb y  d łu g ic h  
la t . W ob e c  sk ru szo n y ch  cz ło n k ó w  
C a m o rry  pr.oponu je  się  zastosow ać  
te  sam e u lg i w  w y m ia rz e  k a r y , ja ­
k ie  p rz y s łu g u ją  n a m o cy  sp e c ja ln e j 
u s ta w y  sk ru s zo n y m  te rro ry s to m . 
N e a p o lita ń s k i proces o k re ś la  się ja ­
ko  p roces s tu le c ia  z k i lk u  p o w o ­
d ó w . B ęd z ie  to  ro z p ra w a  z  c a łą  
o rg a n iz a c ją  m a fijn ą . N a  ła w ie  o - 
sk a rżo n y c h  zas ie d li lu d z ie  ró żn y c h  
zaw o dó w , p rz e d s ta w ic ie le  ro z m a ­
ity c h  ś rod o w isk , czę s to kroć  ta c y , 
k tó ry c h  n ik t  b y  n ie  p o d e jrz e w a ł  
w  n a jś m ie ls zy c h  snach o z w ią z k i z 
C a m o rrą :  s io s tra  z a k o n n a , ks iądz, 
p o p u la rn y  s h o w m an  te le w iz y jn y ,  
prezes k lu b u  sportow ego , ad w o k a c i, 
a o bok n ic h  zn an e  n a zw is k a  ze  
ś w ia ta  przes tępczego , b o h a te ro w ie  
w ie lu  w ło s k ic h  p ro ce só w  z p rzeszło  
ści, sk a za n i ju ż  n a w ie lo le tn ie  k a r y  
w ię z ie n ia  za p o p e łn io n e  m o rd e r ­
s tw a , n a p a d y  i  g w a łty . W  ty m  ta k  
b a rd zo  *zró żn ic o w a n y m  to w a rz y ­
s tw ie  są ta k ż e  c z ło n k o w ie  ro zm a -

Z chłopca -  kobieta
L O N D Y N  P A P . W  s zp ita lu  w  

N o rth a m p to n  26 -le tn ia  k o b ie ta  u ro ­
d z iła  w  u b ie g ły m  ro k u  d zie ck o, 
ch łopca o w a d ze  2,5 kg . B y ło b y  to  
w y d a rz e n ie  c o d z ie n n e  i  je d n o  z 
w ie lu , g d y b y  n ie  f a k t ,  że  m ło d a  
m a tk a  p rze z  p ie rw s ze  4 la ta  sw e­
go ż y c ia  u w a ża n a  b y ła  za ch łopca  
i  ja k o  d z ie c k o  m u s ia ła  p rze jś ć  k i l ­
k a  o p e ra c ji, b y  c a łk o w ic ie  u p o ­
d obnić  się do in n y c h  p rze d s ta w i­
c ie le k  p łc i że ń s k ie j.

H is to r ię  ch łop c a , k t ó r y  b y ł d z ie w  
c zy n k ą , o p isa li w  a n g ie ls k im  cza­
sop iśm ie le k a rs k im  „ L a n c e t”  d w a j  
le k a rz e :  g in ek o lo g  i  p e d ia tra . Ic h  
p a c je n tk a , k tó ra  p rzy s z ła  n a  ś w ia t  
ja k o  ch łop iec , fa k ty c z n ie  —  co  o -  
k a za ło  się p o  b liżs zy m  zb ad a n iu  
—  m ia ła  n o rm a ln e  ch ro m o s o m y żeń  
s k ie , ja jn ik i ,  ja jo w o d y  i  m a c ic ę . N a  
to m ia s t pod w p ły w e m  h o rm o n u  m ę ­
sk iego, p o d aw a n eg o  je j  m a tc e  w  
czasie  - c ią ży , u  d z ie c k a  w y k s z ta łc i­
ły  się m ę sk ie  o rg a n y  p łc io w e , k tó ­
re  z a d e c y d o w a ły  o o k re ś le n iu  jego  
p łc i bezp o ś red n io  po  p rz y jś c iu  n a  
św ia t.

O d k ry w s z y  p ra w d z iw ą  p łe ć  dz ie ­
c k a , k ie d y  m ia ło  on o  4 la ta , le k a ­
rz e  z a le c ili p rze p ro w a d ze n ie  o p e ra  
c j i ,  z m ie n ia ją c y c h  ze w n ę trz n e  orga­
n y  p łc io w e .. D z ie c k u  zm ie n io n o  i -  
m ię  i  o d tąd  ro z w ija ło  się  n o rm a l­
n ie  ja k  d z ie w c zy n k a .

W  w ie k u  18 la t  d z ie w c zy n a  wy^» 
szła za  m ą ż. A b y  zostać m a tk ą ,  
m u sia ła  się poddać jeszcze je d n e j 
o p e ra c ji —  u d ro żn ie n ia  Ja jow odów . 
Z a k o ń c ze n ie m  t e j  n ie c o d z ie n n e j h l  
s to r ii b y ło  w y d a n ie  p rz e z  n ią  n a  
ś w ia t  s y n ka .

D sle (ODisesn
z Torunia Jutro zapadnie wyrok

PRZYPOMNIJMY — w ubiegły 
czwartek Sąd Wojewódzki w To­
runiu przerwał rozprawę tuż przed 
wystąpieniem obrońcy oskarżone­
go Pietruszki, pani mecenas Bar­
bary Marczukowej. Przyczyną była 
jej nagła choroba. We wtorek w 
25 dniu procesu przyczyna ta u- 
stała i rozprawę kontynuowano. 
Przemówienie mecenas Morczuko- 
wej trwało półtorej godziny. Ge­
neralnie zakwestionowała ona za­
sadność oskarżenia pod adresem 
swego klienta. Miast dowodów, 
miast decyzji, planu, rozkazu, po­
leceń są tylko słowa — stwier­
dziła. Tylko dwia osoby — pro­
kurator i oskarżony Piotrowski 
obwiniają Adama Pietruszkę. Pio­
trowskiemu mec. Marczukowa za­
rzuciła zaaranżowanie wielkiej 
mistyfikacji. Mecenas Marczuko- 
wa, drobna, przystojna brunetka 

wielkim przekonaniem mówiła o 
braku niezbitych pewnych dowo­
dów winy oskarżonego Pietrusz­
ki. Nie ma — jej zdaniem — pod

staw, by uznać jej klienta win­
nym podżegania i pomocnictwa 
do uprowadzenia i zabójstwa księ 
dza Popiełuszki, a następnie ma­
tactwa i utrudniania śledztwa. 
Czy zdoła mecenas Marczukowa 
przekonać da swej tezy sąd, czy 
zdoła posiać w umysłach sędziów 
wątpliwości co do winy oskarżo­
nego Pietruszki? Konsekwencją 
jej wywodów jest oczywiście wnio 
sek o uniewinnienie swego klien­
ta od wszystkich zarzutów.

Na tym przemówieniu skończy­
ły się wystąpienia obrońców o- 
skarżonych. Polska procedura kar 
na dopuszcza replikę prokuratora 
i odpowiedź na nią. Z prawa tego 
skorzystał prokurator Pietrasiński, 
który wystąpił z polemiką wobec 
niektórych tez obrońców oskarżo­
nych oraz pełnomocników oskar­
życieli posiłkowych. Wystąpienie 
to spowodowało z kolei kontrre- 
pliki pełnomocników oskarżycieli 
posiłkowych, mecenasów Grabiń­
skiego, Olszewskiego^ Wendego i

Piesiewicza. (Obszerną relację z 
tych wystąpień przekazała wczo­
raj TVP).

Ostatnie sławo oskarżonych za­
mknęło wtorkową rozprawę. W 
wystąpieniu trwającym prawie go­
dzinę, oskarżony Piotrowski raz 
jeszcze podkreślił, że nie miał za­
miaru pozbawiać życia księdza. 
Polemizował z tezami wystąpień 
prokuratora i pełnomocników o- 
skarżycieli posiłkowych. W szcze­
gólności sporo uwagi poświęcił 
polemice z tezami mecenasów Ol­
szewskiego i Wendego. Ostrze 
swego wystąpienia skierował wo­
bec sił antysocjalistycznych, prze­
ciw tzw. „podziemnej „Solidarnoś 
c i" przeciw KPN-cwi, KOR-owi, o- 
raz szkodliwym akcjom części kle 
ru. Przemówienie jego, bo tak 
trzeba chyba nazwać to wystąpię 
nie, było moone, zdecydowane, 
podane w przekonującym, emocjo 
notlnym czasami tonie. Zakończyło 
je stwierdzenie, że: Jeśli przyj­
dzie oddać życie to za to, by już

nigdy w Polsce nie było Zychów 
i Piotrowskich, Kor asów i Popie­
łuszków".

Oskarżeni Pękala i  Chmielewski 
wyraźnie wzruszeni, łamiącym się 
głosem wyrażali żal, prosząc o ła­
godny wyrok. Oskarżony Pietrusz­
ka nawiązując do pierwszych słów 
z wystąpienia prokuratora Piotra- 
sińskiego, że proces ten toczy się 
o kształt praworządności w Pol­
sce, stwierdził, że praworządność 
ta zakłada niepotnaszenle odpo­
wiedzialności przez osobę niewin­
ną. Prosił, zgodnie z wnioskiem 
swego obrońcy o uniewinnienie.

O godzinie 15.10 sąd, po u- 
przedzeniu stron o możliwości 
zmiany kwalifikacja prawnej czy­
nów, ogłosił, że wyrok podany bę 
dzae do wiadomości w czwartek 
o godzinie 14. Najtrudniejsza więc 
rola przeanalizowania całego ma­
teriału i  wyciągnięcia z niego 
wniosków przypada obecnie sądo*

m  Stanisław ŁOPUSZAUSH
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W Poradni Gastroenterologlcznej Portowego ZOZ

Leczenie zwierciadła
Elektryfikacja 

Nadodrzańskiej 
Magistrali Kolejowej

M IM O  trudnych w arun­
ków  atmosferycznych na 
odcinku pomiędzy Chojną 
a Rzepinem trw a  e le k try fi­
kacja Nadodrzańskiej Ma­
g is tra li Kolejowej. W yko­
nują ją  specjalistyczne b ry ­
gady z Zakładu Ko le jo­
wych Robót E lek try fikacy j 
nych z Warszawy. Całość 
prac na te j ważnej l in ii 
kole jow ej ma być zakoń­
czona w I  połowie obecne­
go roku.

N A ZDJĘCIU: specjaliści 
z brygady Romana W ier­
ciocha z Zakładu K o le jo ­
wych Robót E le k try fika cy j­
nych regulu ją sieć tra k ­
cyjną. CAF  — J. Undro

W GRUPIE pracowników 
gospodarki m orskie j, a zwła­
szcza wśród załóg pływających 
choroby przewodu pokarm owe­
go nie są, niestety, rzadkością 
Zm iany w arunków  życia, łąki, 
stresy, mające w p ływ  na zm ia­
ną psych ik i człowieka, w p ły ­
wają również na stan naszego 
organizmu. W ystarczy powie­
dzieć, że lekarze wyróżniają 
«rzody żołądka wyłącznie 
stresowe, nie nazywane choro­
bą wrzodową co jest na jlep­
szym dowodem, jak odpowiada 
na stany emocjonalne śluzówka 
żołądka. Z kolei jeden z ga- 
stroenterologów niem ieckich o-

k re ś lił nawet je lito  grube jako 
zwierciadło duszy, ponieważ 
schorzenia tego narządu są 
częstsze u osób, k tóre trudne 
adaptują sią do nowych warun 
ków otoczenia, u stresowców.

Rozważania nad utworzeniem 
Poradni Gastroenterologiczne' 
w Portowym  Zespole Opieki 
Zdrow otnej ¿rodziły sią więc ? 
konkre tne j potrzeby. Projekt 
poradni powstał w lu tym  ubie­
głego roku, a od 1 łipca za­
częła już działać. Z Gastro- 
enterologicznej K lin ik i w Gdań 
sku przyjechała d r Ewa Fenc- 
Czajka, k tóra wspólnie z dyrek 
torem Portowego ZOZ dr Z b i­
gniewem S wiechem zaangażo­
wała sią bardzo w zorganizo­
wanie- i przygotowanie te j pla 
cćwki i od początku ją prowa­
dzi. Pacjenci są w:ąc pod do­
brą fachową opieką, gdyż 
pielęgniarka Renata Lubińska 
została wcześniej przeszkolona 
w- K lin ice  Gastróenterologicz- 
nej PAM u doc. K. Marlicza. -

Poradnia funkcjonuje obec­
nie na zasadzie placówki kon­
sultacyjnej. K ierowani są tu 
pacjenci z przychodni zakłado­
wych, podległych Portowemu 
ZOZ, w przypadkach trudnych 
diagnostycznie bądź terapeu­
tycznie. Ko lejek nie ma, bo być 
nie może. Choroba wywołana 
niepokojem wymaga właśnie 
^pokoju. rozwagi, czasu. Ten 
cza? dla pacjenta musi sią zna 
ieźć i to bardzo mocno podkre­
śla dr Ewa Fenc-Czajka. Po- 
‘ rzebne jest nie ty lko  leczenie 
ale rozmowa, pouczenie pacjen­
ta, jak pow inien postępować 
dalej, aby uniknąć nawrotu 
choroby, słowem — szeroka 
działalność p ro filaktyczna , cc 
jest nieraz znacznie tru d n ie j­
sze. Pacjent wychodzi z pora­
dni z pełną Inform acją, o trzy ­
muje do ręk i tekst z zalecenia­
mi dietetycznym i, opracowany­
m i przez d r Ewą Fenc-Czajkę 
według najnowszej d ie te tyk1

p io f. J. Hasika. Wychodzi też 
i  kategorycznym zakazem pa­
lenia ty ton iu , bo nałóg ten o- 
grotmnie szkodzi przy choro-, 
bach przewodu pokarmowego. 
Od tego, jak pacjenci będą się 
stosować do zaleceń p ro fila k ­
tycznych, zależy w dużej m ie­
rze, czy będą m usieli do pora­
dni wrócić. Czas dla tych pa­
cjentów musi sie więc znaleźć.

R Ó W N IE Ż  d la te g o , że 1 w y k o n y -  
w a n e  tu  b a d a n ia  są bard zo  czaso­
ch łon n e . W  te j  c h w ili d ia g n o s ty k a  
ch o ró b  żo łą dk a  o p ie ra  się n a se- 
k r e c ji  ż o łą d k o w e j tes te ra  K a y a . 
T r w a  to  d w ie  g o d z in y . B a d a n ie  ma 
is to tn e  zn ac zen ie  w  d o b orze  le k ó w  
p rzec iw w rzo d ow .yc h . a ty ra  sa m y m  
d e c y d u je  o e fe k c ie  le cze n ia  T es t  
K a y a  je s t  b a rd zo  w a żn y  p rzy k w a ­
l i f ik a c j i  do  le cze n ia  a ltra m e te m  
(odpow dednik  ta g a m e tu , a te rm in y  
te  zn ane są lu d z io m  z ch o ro b ą  
w rzo d o w ą ) P o ra d n ia  je s t u p ra w n io ­
na do w y s ta w ia n ia - re c e p t na ten  
le k  iw  S zc zec in ie  u p ra w n ie n ia  ta ­
k ie  m a cz te rec h  b ąd ź p ię c iu  le k a ­
rzy ).

B ard zo  d o b rze  u s taw io n a  jest w  
p o rad n i d ia g n o s ty k a  do ln eg o  od­
c in k a  p rzew o du  p o ka rm o w e g o , a 
to  d z ię k i d o b re j w s p ó łp rac y  
ze  S to c zn io w y m  Z O Z . k tó ry  p rze ­
k a za ł je j  now oczesną a p a ra tu rę  
en d o skopow a n a św ia tło w o d a ch  
(re k to s k p p y , p ro k to s k o p y  i ano - 
sk opy). O c zyw iśc ie , z usług p la có w ­
k i  k o rz y s ta ją  też sto czn iow cy . P rz e ­
ka za n a  a p a ra tu ra  p o zw a la  na w c ze ­
sne w y k ry w a n ie  n o w o tw o ró w  je lita  
g ru bego , a to  z k o le i p o zw a la  na 
c a łk o w ite  w y le c ze n ie  p a c je n ta .

D r  E w a  F e n c -C z a jk a  p o d kre ś la , 
że w ła ś n ie  wczesne w y k ry c ie  tyc h  
n o w o tw o ró w  je s t b ard zo  w ażne. 
K a ż d y  p a c je n t, k tó ry  s tw ie rd za  u 
s ieb ie  ś lad o w e n a w e t k r w a w ie n ie  z 
do ln eg o  o d c in k a  p rzew o du  p o k a r ­
m ow ego, p o w in ie n  być p o d da n y  te ­
m u b a d a n iu  k o n ie c zn ie . N ie  m ożna  
p rz y jm o w a ć , że są to  ty lk o  g u zk i 
k rw a w n ic z e , c z y li h e m o ro id y . T o  
p o w in n o  b y ć  zasadą, k tó ra  g w a ra n ­
tu je  rzecz d la  p a c je n ta  n a jw a ż n ie j­
szą — c a łk o w ite  w y le c ze n ie . ,

B ad a n ia  w y k o n y w a n e  na te j  no ­
w oczesne j a p a ra tu rz e  s łużą ró w n ie ż  
w y k ry w a n iu  in n y c h  ch o ró b  p rze ­
w o d u  p o ka rm o w e go

W  p rzys zło ś ci p o ra d n ia  chce w p ro  
w a d z ić  ta k ż e  test s e k re ty n o w o p a n -  
k re o z y m in o w y , k tó r y  b y łb y  p om oc­
n y  w  ro zp o zn a w a n iu  c h o ró b  t r z u ­
s tk i. D ia g n o s ty k a  je s t b a rd zo  t ru d ­
n a . O b e cn ie  są k ło p o ty  z zak u p e m  
s e k re ty n o p a n k re o z y m in y  i odpo­
w ie d n ie g o  z g łę b n ik a .

FT<S 11) p H n = r r >
ZAŁOGĘ Przedsiębiorstwa Po­

łowów Dalekomorskich i Usłuę 
Rybackich „Odra" w Świnouj­
ściu śmiało można nazwać ry­
bakami z inicjatywę. Te inicja­
tywy widać no każdym kroku i 
w każdym okresie, niezależnie 
od skali trudności — no łowi­
skach i na lądzie. Już od zara-

przetwórnia farszów. Wartość cc 
łego majątku przekracza 17 
miliardów zł!

Gdzież to nie widziano świ­
noujskich rybaków? Byli wszą 
dzie tam, gdzie możno złowić 
rybę. Zaczynali od łowisk nor­
weskich, potem przemieszczał 
się na wody Morza Barentsa

biegłym. 35 proc. ryb, jakie roc2 
nie wpadają do siec: polskich 
rybaków morskich, pochodzi i 
Fowlerów PPDiUR „Odra".

N A  T E  sukcesy z ło ż y ło  się n ie  
ty lk o  e iąg łe  o d k ry w a n ie  n o w yc h  
te re n ó w  e k s p lo a ta c y jn y c h  na m o ­
rza ch  i oce an a ch , a le  ta k ż e  pod­
ję c ie  szeregu d z ia ła ń  e fe k ty w n o ś ­
c io w yc h  — m . in . w ra m a c h  r e ­
fo rm y  gosp o d arc ze j. O g ó ln ie  rzecz  
b io rąc, po staw io n o  n a ra c jo n a ln e  
w y k o rz y s ta n ie  po s ia d an e j f lo ty l l i  
ło w c ze j, n a  b a rd z ie j e fe k ty w n e  
te c h n ik i p o ło w o w e , n a oszczęd­
ność p a liw , e n e rg ii, na ra c jo n a li­
z a c ję  p ra c y  za łóg  p ły w a ją c y c h  i 
lą d o w y c h . J a k  in fo rm u je  d y re k to r  
P P D iU R  „ O d ra ” , in ż . K a z im ie rz  
Szczoczarz, z a k ła d  p rzys tosow ał 
stare  w y s łu żo n e  ju ż  t ra w le ry  t y ­
pu. B-20 i  B -23 do p o ło w u  k a lm a ­
ró w . S ta ło  się to  za sp ra w a za -

je d n o s te k  os iąg n ą ł ju ż  14 la t , a 
w p rz y p a d k u  15 s ta tk ó w  — 20 

la t .  M o d e rn iz a c ja  i o d tw o rze n ie  
f lo ty  sta ło  się w  ty c h  w a ru n k a c h  
p ro b lem em  n u m e r Jeden d la  
„ O d ry ” . T a k ż e  zap lecze lą d ow e w y  
m aga ju ż  p iln y c h  zab ieg ó w  in w e ­
s ty c y jn y c h . P o trze b n e  są m . in .:  
m o d e rn iza c ja  h a li p rz e tw ó rc z e j, 
s ta re j c h ło d n i, p iw n ic  n a p o d ch la -  
d zan c  m a g a zy n y  ry b  s o lon y ch , b u ­
d o w a k o t ło w n i k o n te n e ro w e j, in ­
w e s ty c je  o c h a ra k te rz e  k o m u n a l­
n y m  i so c ja ln ym .

ODNOWIENIE floty łowczej 
powinno na początek, łj. -w lo­
tach T987—1990, objąć 8 jed­
nostek. W tej sprawę „Odro'’ 
ma już podpisany wstępny kon- 
trrKt zc Stocznią im Komuny 
Paryskiej w Gdyni. Stoczniowcy 
z Gdym chcą dostarczyć zgo-

PPDiUR „Odra”: Rybacy z inicjatyw
nia, tj. od stycznio 1952 r. w 
Świnoujściu i poza jego grani­
cami, gołym okiem, jak się tc 
mówi, dostrzegało się trwałe 
ślady działalności nowego przed 
siębiorstwa.

Powstałe na warszawskich 
piochach, szybko chwyciło wiatr 
w żagle, stale się rozwijając i 
modernizując na lądzie I roz­
szerzając penetracje łowisk da­
lekomorskich. Kombinat stał się 
szybko armatorem, wytwórcą I 
współbudowniczym nowego mic 
sta na lewym i prawym brzegu 
Świny. Dziś na „koncie ma" 
widnieją takie pozycje, jak ha­
le przetwórcze, magazyny, chłc 
dnie, budynki zaplecza technicz 
nego i socjalnego, 37 jednostek 
łowczych, port rybacki, własna 
stocznia remontowo, baza tran­
sportu. sieciarnia. konserwiarnia

Wysp Niedźwiedzich. Pierwsi z 
polskich rybaków spenetrował 
łowiska atlantyckie aż po wy 
brzeże Labradoru. Byli na wo­
dach u wybrzeży Stanów Zjed­
noczonych I Kanady, byli no 
Szelfie Afrykańskim, na łowi­
skach południowych Afryki, w re­
jonach Pacyfiku, Oceanu Indyj­
skiego ł Antarktyki. Obecnie 
świnoujscy rybacy łowią na po­
łudniowo-wschodnim i południo­
wo-zachodnim Atlantyku. Prowc 
dzą też intensywny handel rybę 
i innymi organizmami morskimi. 
Stosunkowo szybko dostosowali 
się da trudnych warunków po­
łowowych, po zawłaszczeniu 
łowisk przez państwa morskie 
Rezultaty znakomite: 200 tys. f 
ryb złowionych i uzyskanych w 
ramach kooperacji w 1983 r. I 
prawie 190 tys. ton w roku u-

ku p u  odp ow ied n ic h  u rządzeń  w 
J a p o n ii, zd o ln yc h  do  o d ło w u  k a l­
m a ró w  tz w . m etodą h a c zy k o w a tą , 

tańszą, p o z w a la ją c ą  u zy s k iw a ć  su 
ro w ie c  w y s o k ie j ja k o ś c i. K o rzy ś ć  
z tego p o d w ó jn a : B-20 i B-23 w 
n o w e j postaci zaoszczędzają  ponad  
20 p roc. p a liw a , a za k a lm a ry , k tó  
re ja k o ś  „ n ie  c h w y ta ją ”  na p o l­
sk im  ry n k u  u zy s k u je  się za g ra ­
n ic ą  p o szu k iw a ne  w  Polsce ry b y  
m . in . m o rs zczu ka , m in ta ja , k a r -  
m a zyn a  czy ś ledzie . Są to  tra n s a k  
c je  b ardzo  a tra k c y jn e :  n p . za  je d ­
n ą to nę  k a lm a ró w  o trz y m u je  się 
2,5 to n y  śledzi.

■Rybacy „ O d ry ”  ru s z y li ta k że  na  
w o d y o tw a r te , g d z ie  z p o w odze­
n ie m  zas tos o w a li tz w . w ie lo g a b a -  
ry to w e  w ło k i. R ozszerzono i z w ię k  
szono k o o p e ra c ję  f lo ty  ło w c ze j na  
B a łty k u  z  p rze d s ię b io rs tw a m i k u ­
t ro w y m i. w  te n  sposób ró w n ie ż  
wzbogacono a s o rty m e n t c e n io n yc h  
przez  ko n s u m en tó w  ry b .

A le  ju ż  sam e in ic ja ty w y  i  ro z ­
w ią z a n ia  w e w n ą trz z a k ła d o w e  n ie  
w y s ta rc zą  na d łuższą m e tę . P rze d  
sięb io rs tw o  d y s p o n u je  b o w ie m  
b ard zo  p rz e s ta rz a łą  f lo tą . W ie k  
e k s p lo a ta c y jn y  t ra w le ró w  w y n o s i 
15 la t ,  tym c zas em  śre d n i w ie k

dnie z umową pierwszy traw 
'er w 1987 Dziś jeszcze trudne 
mówić, w jakich terminach do­
starczaliby dalsze

W każoym razie program od- 
fworzeniowy „Odry" wymagać 
będzie niemałych środków, któ­
re muszą popłynąć również z 
kasy centralnej. PPDiUR „Odra" 
— ten potentat rybacki w kra­
ju — jest ważnym ogniwem go­
spodarki żywnościowej. I w tro­
sce o tę żywność, o dostawy 
coraz większej Rości białka po­
chodzenia rybnego, trzeba i na­
leży udzielić prężnej załodze 
tego przedsiębiorstwa niezbęd 
nej pomocy. Program żywno­
ściowy w kraju przewiduje bo­
wiem stały wzrost konsumpcji 
ryb. Aby to mogło nastąpić mu­
simy łowić więcej.

Henryk PRAWDA

duszy
— M USIM Y być w m iarę sa­

m owystarczalni — m ów i d r Ewa 
Fenc-Czajka — żeby diagno­
styka chorób przewodu pokar­
mowego przebiegała szybko, że­
by niepotrzebnie nie wyłączać 
ludzi na dłuższy okres z pracy. 
Staram y się więc rozszerzać 
metody diagnostyczne, między 
in n ym i w  laboratorium  w pro­
wadziliśm y metodę oznaczania 
po rftryn  w moczu, co ważne 
jest przy w ykryw an iu  ostrych 
p o r f ir ii brzusznych.

Poradnia k ie ru je  jeeteiak 
swoich pacjentów również na 
zewnątrz. Zakład D iagnostyk’ 
R a d io logic zn e j Wo jewó d zk iegc 
Szpitala Zespolonego załatwia 
w k ró tk ich  term inach i bez 
kiopotów badania ułtrasonogra 
flc-zńe i tomokomputerowe ja ­
my brzusznej. Znacznie gorzej 
wygląda diagnozowanie pacjen­
tów za pomocą gastro-fibero- 
skopu. »Zarów no w K lin ice  
PAM, jak i w przychodni przy 
al. M. Buczka czeka na nie 
dożo pacjentów, ko le jk i są o- 
gromne, te rm iny odlegle.

T ym c zas em , choćby w  p rz y p a d k u  
załóg  p ły w a ją c y c h , szybka d ia g n o ­
s ty k a  je s t n ie z w y k le  w a żn a . U ka ż ­
dego p a c je n ta  z ch o ro b ą  w rzo d o w ą  
żo łą d k a , a m a ry n a rz e  c ie rp ią  na 
tę  do leg liw o ść  bard zo  często, b ad a­
n ie  za pom ocą g a s tro fib e ro s k o p u  
p o w in n o  b y ć  p rze p ro w a d zo n e  bez­
w zg lę d n ie . D a je  ono b o w ie m  m o ż li­
w ość w czesnego w y k ry c ia  n o w o tw o ­
ru  żo łą d k a .

W  p rz y p a d k u  m a ry n a rz y , g as tro -  
f ib e ro s k o p  n ie zb ę d n y  je s t  ró w n ie ż  
p rz y  b a d a n iu  ch o ro b y  w rzo d o w e j 
d w u n a s tn ic y . P a c je n c i p o ra d n i w y ­
p ły w a ją  w  m o rze  n a d łuższe o k re ­
sy i trze b a  d o k ła d n ie  w ie d z ie ć , czy  
tz w . n isza w rzo d o w a  je s t  c a łk o w i­
cie w y g o jo n a , bo m ogą w y s tą p ić  
p o w a żn e  k o m p lik a c je . T u  sam  
re n tg e n  n ie  w y starc za .

Dr Ewa Fenc-Czajka pokazu­
je m i miejsce na gastrofibero- 
skop i urządzenia przygotowa­
ne już do jego zamontowania, 
ę d yb y  ty lko  Polska Żegluga 
Morska, k tóra już w ie lokro tn ie  
pomogła, zechciała i  tym  ra­
zem spełnić do końca swoją o- 
bietnicę, urządzenie mogłoby 
zacząć służyć pacjentom od na­
stępnego dnia. B rak gastrofibe­
roskopu, którego zakup za­
tw ie rdz iła  Rada Pracownicza 
PŻM, ogranicza w te j chw ili 
możliwości poradni i  u trudnia 
leczenie je j pacjentom. Dodaj­
my, że c i ostatn i cenią sobie 
bardzo* starania i in ic ja tyw y 
Portowego ZOZ oraz opiekę dr 
Ewy Fenc-Czajki, czemu dali 
wyraz w liście z podziękowa­
niam i, przesłanym do naszej 
redakcji. A  więc poradnie 
wspomóc warto. (tur)

Książki nadesłane
Z D Z IS Ł A W  U M IŃ S K I - A lb u m  z 

re w o lw e re m  (C zy t. ¡70 z ł)
A L B IN  B O B H U K  -  Zagony Roso-, 

szy (C z y t 110 z ł)
R A J M U N D  S Z U B A Ń S K 1  -  W o- 

b ro n ie  po lsk iego  n ie ba  (K i W  — uo 
zł).

Z Y G M U N T  P IK U L S K 1  - P rze z  
s zk ie łk o  fu tu ro lo g u  (W y d . L u b  — 
80 zt).

J E R Z Y  S Z E R S Z E Ń  -  P rze z  og ień  
I w odę (M O N  — 100 z ł)

H A L IN A  S Z A  Y E R O  W A K a p e ­
lusz p e łe n  b a je k  (W y d . L i t  100 zł).

S E W E R Y N A  S Z M A G L E W S K A  — 
D y m y  nad  B irk e n a u  (C zy t. 130 zł).

IR E N E U S Z  J. K A M IŃ S K I  -  G o ­
rące m a la rs tw o  K o n on o w icza  (W y d . 
L u b . 200 zł).

G A B R IE L  B R Z Ę K  -  Jó ze f N u -  
s b a u m -ł lila  r  o w ic z  (W y d  L u b  300 
zł).

T A D E U S Z  B J A W O R S K I -  D e ­
m o k ra c ja  w  p rze d s ię b io rs tw ie  (K i W 
200 zł).

J E R Z Y  K A S IŃ S K I — P o li ty k a  ro i 
na p ań s tw a  s o c ja lis ty czn e go  (L S W  
80 zł).

W Ł O D Z IM IE R Z  S Ł O B O D N IK  -  
Reszta ś w ia ta  (P iW  100 zł).

J A N  B O L E S Ł A W  O Z O G  -  L il ie  
1 p o k rz y w y  (W y d . L i t .  70 zł).

S T A N IS Ł A W  K O L A D A  — In w a ­
z ja  te le b u b a  (L S W  120 zt).

Z Y G M U N T  N O W A K O W S K I —  
P rz y lą d e k  D o b re j N a d z ie i (W y d .  
L it .  120 z ł).

A L IC J A  W Ó J C IK  — R u ch  ro b o t­
n ic z y  n a  L u b e ls zc zy źn le  do 1318 
(W y d . L u b . 260 z ł).

T A D E U S Z  P A P IE R  — S zu m  jo ­
d ły  w  m ie śc ie  (W y d . Ł ó d z k ie  70 z ł) .

P A W E Ł  W IK T O R S K I —  L o t  nad  
k o ły s k ą  ( K iW  200 z ł) .
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TEATR LALKOWY Z BURGAS
(Dokończenie ze str. 1)

to spotkanie jest oczywiście 
tea tr kuk ie łkow y z Burgas, u- 
trzym ujący od la t  serdeczną 
przyjacielską współpracę z na­
szą „P leciugą” .

M ia łem  okazję obejrzeć w 
Burgas w tymże Teatrze La l­
kow ym  przedstawienie, kt6re 
Bułgarzy zamierzają przywieźć 
do Szczecina te j wiosny. Jest 
to sztuka Walerego Piętrowa 
pt.. „P u k ” . Bajka, n ie-bajka 
dzieło adresowane tak do dzie­
ci, jak i całkiem  dorosłych w i­
dzów. Sztuka, jakie od pewne­
go czasu tworzy się w Bułga­
r ii.  Choć rzecz odbywa się w 
ba jkow e j scenerii, to jednak 
m ów i poważnie o najw ażn ie j­
szych wartościach ludzkiego ży 
cia: m ikrści, przyjaźn i, poświę­
ceniu. Dzieci znajdują w n ie : 
ciekawą, wzruszającą akcję 
czytelnie podany morał, a do­
rośli — głęboką zadumę nad 
człowiekiem. Znakom ita sceno­
grafia , na wskroś nowoczesna' 
(akcja sztuki dzieje się na dnie 
morza) i baśniowa zarazem 
tworzy niepowtarzalny k lim a t 
spektaklu.

Rozmawiamy z dyrektorka 
Teatru Lalkowego w Burgas 
panią M ariną Goczewą:

— Czy przyjm iecie zapro­
szenie „P lec iug i”  na kwiecień?

— Oczywiście To dla nas o- 
kazja nawiązania bezpośrednie 
go kontaktu ze szczecińską pu­
blicznością. Personel obu na­
szych teatrów  — burgaskiego i 
szczecińskiego — przyjaźn i się 
i  współpracuje od dawna. 
Przywieziemy wam to, co ostat­
nio mamy. najlepszego — sztu­
kę naszego wybitnego pisarza 
W. Piętrowa „P uk” w reżyse­
r i i  Plamena Pipczikowa. Przed­
stawienie zyskało sobie do te; 
p o ry , najwyższe opinje w Bu ł­
ga rii i sądzę, że spodoba się i 
u was — w Polsce.

— Ubiegły sezon był dla wąs 
bardzo bogaty. M ów i się, że 
wasze sztuki obejrzało więcej 
widzów niż kiedykolw iek przed 
tcm.

— B yły  4 p rem ie ry — to już 
norma, do k tó re j przyzw y­
czailiśm y naszą publiczność. 
W idzów by ło  rzeczywiście dużo 
—• nasze sztuki obejrzało w  u- 
biegłym  sezonie 80 tysięcy lu ­
dzi, przede w szystkim  dzieci...

—  W Polsce niew ie lu auto­
rów  zajm uje się dziś pisaniem 
spektakli d la dzieci, dla 
teatrów  kukie łkow ych. W B u ł­
g a rii jest zgoła inaczej — ten

działalność artystyczna, jest 
specjalny k ra jow y  festiw a l 
d ram atu rg ii la lkow ej, poświę­
cony wyłącznie naszej rodz i­
m ej bu łgarsk ie j twórczości...

— G rywano na waszej sce­
nie również polskie przedsta­
wienia...

— Oczywiście. Pamiętamy, 
dużym wzięciem cieszył się u 
nas „M iś  Rymcimei” , sztuki 
Jana W ilkowskiego, Jana Osz-

SPEKT A K LE M  dla dorosłych, przygotowanym przez szcze­
cińską „Pleciugą”  była „Rzecz o Jędrzeju Wowrze” .

CAF  — J. Undro

rodzaj twórczości upraw ia 
obok poezji i  prozy, liczna 
grupa renomowanych pisarzy.

— «.i nie jest to wcale mar­
gines ich działalności. Do ta­
k ich  właśnie pisarzy należy 
W alery P ietrow , autor znane; 
i u was „B ia łe j b a jk i”  i  w ielu 
innych utw orów  dram atycz­
nych dla tak ich  właśnie te­
atrów  jak nasz. Ostatnie lata 
przyniosły duży postęp w dzie­
dzinie lite ra tu ry  dziecięcej 
choć w łaściw ie od dawna tę 
dziedzinę twórczości trak tu je  
się w B u łga rii z należytą po­
wagą. Z dziecka wyrasta doro­
sły czło-wiek, k tó ry  ma żyć 
wśród ludzi i dla ludzi. Jeśli 
chodzi o tea try  la lkowe świa­
dectwem rangi, jaką ma nasza

n;cy, M arii Kownackiej. K i l­
kakro tn ie  z dużym powodze­
niem występowała u nas szcze 
cińska „Pleciugą”  w latach 
1868, 1969 i ostatnio w 1981 r 
Nasi artyści byw a li u was czę­
sto, reżyserowali przedstawie­
nia, w ym ien ia li doświadczenia 
warsztatowe. Mam nadzieję, że 
nasze kontakty  będą coraz 
częstsze, a nasi widzowie po­
znawać będą coraz więcej w a­
szych, a wasi — naszych sztuk

— Dziękujemy za rozmowę, 
życzymy dalszych sukcesów, 
jeszcze w ięcej prem ier i je ­
szcze licznie jszej w idow ni. Do 
zobaczenia w kw ie tn iu  w  Szcze 
cinie.

J. ŁAW RYNOW ICZ

Szli na  Z ach ó d ...

Osadnik

SZU no Zachód osadnicy 
szlakiem białej niedźwiedzicy.. 
Jakże wymowno słowo dla poko- 
lento tak zwanych Kolumbów, o- 
s adłego tuż po zakończeniu 
działań wojennych na Ziemi Gry- 
fickiej. Właśnie łam w okolicy 
Gryfic żołnierz I Armii po zażar­
tych walkach stoczonych ńa Wa­
le Pomorskim i zdobyciu Koło­
brzegu odpoczywał, a zarazem 
nabierał sił do dalszej walki. W 
praktyce okazało się, że fronto­
wi żołnierze samorzutnie zajęP 
się opuszczonymi gospodarstwa­
mi rolnymi i niebawem wyszli w 
pole. Zajęli się nie tylko inwen­
tarzem żywym lecz po skomple­
towaniu maszyn rolniczych rozpo­
częli wiosenne siewy. Jak głoszę 
statystyki, na Pomorzu Zacho­
dnim wiosnę 1945 r. żołnierze ob­
stali ponad 5 tys. hektarów oraz 
przeszło 147 hektarów obsadził' 
ziemniakami.

A  G D Y  z a m i lk ły  d z ia ła  1 k a r a b i­
n y ,  p r z e b r z m ia ł  s a lu t  z w y c ię s tw a  
r u s z y ł  e x o d u s  s p o d  B e r l in a  1 D re z ­
n a  m . In .  i  n a  Z ie m ię  G r y f ic k ą .

Jeszcze w  m u n d u ra c h , często  z b ro ­
n ią  w  rę lc u  o s ie d la ły  s ię  c a łe  g ru ­
p y  zd e m o b il izo w a n y c h  ż o łn ie rz y . 
P o w s ta w a ły  n ow e, o w y m o w n e j n a ­
zw ie , os ied la  N a  Ś lą s k u  p o w s ta ła  
osada pod n a zw ą  P ła te ro w o , a na 
P o m o rzu  Z a c h o d n im  p o w s ta ła  w ieś  
o n a zw ie  K o śc iuszk i. Pod G r y f ic a ­
m i i T rz e b ia to w e m  p ry m  w ie d li  b y ­
l i  u ła n i z ro z w ią z a n e j W a rs za w s k ie j 
S a m o d z ie ln e j B ry g a d y  K a w a le r i i .  
J a k  p rzy s ta ło  na u ła n ó w  z fa n ta ­
z ją  i ro zm a ch em  n ie  t y lk o  p rac o ­
w a li lecz ta k ż e  z w ie lk ą  p o m p ą o r ­
g a n iz o w a li rożne im p re z y . U ro c zy ś ­
c ie  o b ch o d z ili o k o liczn o śc io w e  ro cz­
n ice zw y c ię s tw  i b ite w  z e n tu z ja z ­
m e m  ś w ię to w a li św ię to  P o la k ó w , 
fe s ty n y  i  za b a w y  g ro m a d ź .ły  spore  
rzesze o s a d n ik ó w , k tó rz y  z tych  
o k a z ji u b ie r a li się  w  m u n d u ry , sio ­
d ła li  k o n ie  “i ru s za li z w a r ty m  szy­
k ie m  do w y zn ac zo n y ch  m ie js c  zg ro ­
m a dze ń .

W ta k ie j a tm o s fe rze  p o w sta w a ło  
n o rm a ln e  no w o je n n e  ż y c ie  na z ie ­
m ia ch  o d zy s k a n y c h . Jeszcze d z is ia j 
ż y je  w  G ry fic a c h . T rz e b ia to w ie  i 
o ko lica ch  spora lic zb a  b o h a te ró w  
ta m te g o  o kre su . P rz e w a ż n ie  to  ju ż  
sę d z iw i lu d z ie . W y c h o w a li s y n ó w  i  
c ó rk i;  d o c ze k a li się w n u k ó w . W śród  
n ic h  ak ty w n ie - d z ia ła  w  ra m ac h  
Z w ią z k u  In w a lid ó w  W o je n n y c h  
A lb in  K o cz .e rg o , S ta n is ła w  K u r p ie * ,  
I .e o n  B a ra n o w s k i i  M ic h a ł  A n to -  
c h ó w . J e s t to  czo ło w y  a k ty w  z w ią ­
z k u  g m in y  G ry f ic e , s ta n o w ią  za ­
rzą d  k o ła  Z IW  w  G ry fic a c h .

JEDEN z nich — Albin Ko- 
czergo, były żołnierz 3 pułku pie­
choty. później żołnierz utrwalają­
cy władzę i zwalczający wrogie 
podziemie został ciężko ^anny w 
19?* r. w Rucianach. Dla niego 
wojna praktycznie się skończyła 
właśnie w tym roku. A gdy wy­
leczył rany ł kontuzje, przybył do 
Gryfic ł tam do dnia dzisiejszego 
pozostał. Do 1977 r. zawodowo 
pracował a gdy zdrowie nie do­

pisywało przeszedł no rentę, jec* 
r.ck nie zamknął się w czterech 
ścianach swojego do* u. Od sa­
mego początku aktywnie działo 
społecznie w kombatanckich or­
ganizacjach Aktualnie iest wice- 
piezosem gryfickiego Koło 
ZBoWiD i Związku Inwalidów 
Wojennych. W obu tych organi­
zacjach spotyka dawnych kole­
gów frontowych, 'udẑ  oczekują­
cych pomocy niekoniecznie ma- 
totalnej od sprawniejszych, od 
młodszych towarzyszy b’oni. Aibin 
Koczcrgo nie szczędz an czasu 
an trudu. Rozum e te środowi­
sk.. cen ch poprzednią działal­
ność, widz na co dzień ich wkład 
w rozwój • rozbudowę nie tytke 
samych Gryfic.

W P R A W D Z IE  ju ż  z a ta r ły  s ię  
d a w n o  p o ję c ia  o p o d z ia ły  na  ty c h  
zza B u g a  i  ty c h  z c e n tr a ln e j  P o l­
s k i,  le c z  d a w n ie j  ró ż n ie  b y w a ło . 
A lb in  K o c z c rg o  p a m ię ta  ta m te  cza ­
sy , k ie d y  to  n a le ż a ł d o  je d n e g o  z 
o b o z u  n ie  t y le  p rz e c iw n e g o  co  n ie ­
c h ę tn e g o  d r u g ie m u .  J e d n a k  czas 
s w o je  z r o b i ł .  W ie lk ie  ró ż n ic e  d a w ­
n o  s ię  z a t a r ły  ł  ju ż  n i k t  n ie  je s t  
w  s ta n ie  n ik o g o  p o r ó ż n ił*  a n i p r z e ­
c iw s ta w ić  n a w z a je m . D z is ia j w  
G r y f ic a c h  ja k  1 w  o k o l ic y  p r a c u je  
i  m ie s z k a  je d n o l i t e  s p o łe c z e ń s tw o  
z a t ro s k a n e  o  s w ó j b y t  i  o  m ie js c e  
w  ty m  s p o łe c z e ń s tw ie . T o  p ra w d a , 
że lu d z ie  s ta rs i i  n ie d o łę ż n i z o s ta ­
ją  J a k b y  s p y c h a n i z c e n tr u m  u w a g i 
m ło d s z e j g e n e r a c j i ,  le c z  p a ń s tw o  w  
r a m a c h  s w o je j  p o l i t y k i  s o c ja ln e j  
z a b e z p ie c z y ło  ic h  b y t  c o d z ie n n y  
P r z e to  b e z  w ię k s z y c h  s tre s ó w  i 
o b a w  o  e g z y s te n c ję  w e te r a n i w a lk i  
1 p r a c y  z rz e s z e n i w  Z w ią z k u  In w a ­
l id ó w  W o je n n y c h  z  o g r o m n y m  z a ­
a n g a ż o w a n ie m  ś w ia d c z ą  u s łu g i  i n ­
n y m  b a r d z ie j  p o t r z e b u ją c y m .

(K )

łych.

iEDY tylko otworzył drzwi, narzucono mu na głowę wo­
rek i związano ręce.

k— Potrzebujemy lekarza — powiedział jeden z przyby-

Trafiłiście pod fałszywy adres —  odparł Leonard -— nie 
praktykuję od dwudziestu lat.

— Wiemy o tym. Siedział pan w więzieniu za niedozwolony
zabieg, który w dodatku zakończył się śmiercią. Odebrano pa­
nu prawa lekarza. Ale przecież pozostał pan tekarzem mimo 
to, a dla nas jest pan właściwym człowiekiem. Idzie pan do­
browolnie, czy też?... -

Leonard wyczuł groźbo w głosie tamtego i zgodził się iść 
dobrowolnie. Kazał im odszukać walizeczkę z instrumentami, 
leżącą gdzieś w kącie i zszedł, prowadzony przez dwóch męż­
czyzn, do czekającego na nich auta. Po półgodzinnej jeździe za­
prowadzono go do jakiegoś pokoju. Tu usłyszał głos trzeciego 
mężczyzny.

— Dziękuję panu, doktorze, za przybycie.
— Jeżeli któryś z pańskich kumpli potrzebuje pomocy — po- 

w edzioł Leonard — nie traćmy czasu.
Zamiast odpowiedzi zdjęto mu worek z głowy i wieży z rąk 

a następnie wręczono szklankę whisky.
— Proszę napić się przed pracą — powiedział ten trzeci.
Leonard wziął do rek! szklanką i od razu poczuł sio lepiej. 

Nie wypił jednak whisky, tylko powiedział:
— Nigdy nie piję przed operacja.
— O tego pacjenta nie musi sie oan martwić, doktorze, on 

nie żyje... Leonard spojrzał pytajgeo.
— Czy słyszał pan kiedykolwiek, doktorze, o szlachetnym 

kamieniu, nazywanym „Okiem lwa"?
Leonard zaprzeczył.
— Szkoda. Gdybym miał czos opowiedziałbym panu straszli­

wa historię tego. kamienia. Na razie powiem tylko że jest to 
rubin, który w XVIIi wieku Persowie ukradli z Delhi. Teraz ukrad­
łem go ja. To było łatwe, trudniej natomiast przyszło sprowadzić 
kamień do Ameryki. Musiałem prosić o to jednego z mych 
przyjaciół.

— A cóż to wszystko ma do czynienia ze mną?
— Cierpliwości, doktorze, cierpliwości. Przyjaciel, któremu za- 

wierz‘yłem „Oko lwa" okazał się bardziej sprytny niż przypusz­
czałem. Chciałem wypłacić mu należność, a on zażądał potrójnej 
ceny. Nie lubię szantażu i musiałem qo zastrzelić. Tuż przed­
tem mój przyjaciel połknął „Oko lwa". Pańskim zadaniem bę­
dzie wydobyć z niego mój kamień. Człowiek o którego chodzi 
leży na stole w sąsiednim pokoju.

Leonard chwycił szklanką i wypił whisky jednym haustem. 
Nalano mu natychmiast drugą, którą opróżnił. Po tei drugiej 
poczuł sie znacznie lepiej.

— Czy zostanę wypuszczony, kiedy już... — mężczyzna po­
łożył mu rękę na ramieniu i powiedział: — Zwiążemy pana 
tak, żeby rozwiązał się pan nie wcześniej jok za pół godziny. 
My będziemy już wtedy bardzo daleko. Honorariom będzie le­
żało na stole. Proszę pracować szybko i dokładnie.

W pokoju obok leżały na stole nagie zwłoki młodego męż­
czyzny. Gdzieś w iego żołqdku mająlek: mały. czerwony kamy­
czek.

—  Proszę napić się jeszcze szklaneczkę — powiedział męż­
czyzna, który był tu szefem — ja napiję się z panem a potem 
wycofam se. aby nie przeszkadzoć.

Po pół godziny Leonard otworzył drzwi. Natychmiast dano 
mu whisky. Szef rzucił mu pytające spojrzenie.

— W zwłokach nie ma rubinu — powiedział Leonard.
— Czy chciałby pan, żebym sie z panem pobawił doktorze? 

Proszę w tei chwili oddać rubin.
— Przejrzałem dokładnie zwłoki tam nie ma rubinu. Zresztą, 

może Dan sprawdzić.
Przeszukano Leonarda nadzwyczoi dokładnie. Niczeao nie 

znaleziono
— Tak duży rubin nie mógł przecież ulecieć w powietrze — 

powiedział Leonard. — Ktoś musiał qo zabrać i wynieść stąd.
— Ten chłopak został zastrzelony tu
— Ale ktoś mógł wychodzić z tego pokoju, choćby po to 

aby mnie tu przywieźć.
Szef podszedł do* mężczyzny imieniem Joe. który przywiózł 

Leonarda.
— Ty Świnio — powiedział. — Ty brudna Świnio. To ty po­

wiedziałeś mi. że on połknął kamień.
— A ty byłeś tu cały czas —- odparował Joe — kiedy my 

z Bertom pojechaliśmy po teqo doktorka. Może wtedy schowa­
łeś kamień.

Zamiast odpowiedzi szef wyciągnął rewolwer.
— Joe. zwiąż doktora / uważaj, mam cie na oku.
Joe związał Leonardowi ręce i nogi a szef powiedział:
— Bardzo mi przykro, doktorze, że trudziłem pana. Gdzie nie 

ma zysku, nie może być honorarium. Muszę teraz wyjść na 
maleńk: spacer z mym byłym przyjacielem, Joe. W ciągu naj­
bliższej godziny musi mi powiedzieć gdzie jest „Oko łwa”  i być 
może, będzie następnym pana pacjentem...

Kiedy Leonard pozostał sam, uwolnił się z więzów a następ­
nie poszedł do pokoju obok. Pinceiką uniósł powiekę w pra­
wym oku zmarłego I wyjął stamtąd „Oko lwa” .
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Porażkas Z N A K O M IC IE  spi 
sa li się siatkarze 
S ta li Stocznia na 

I I — pierwszym  z czte- 
1 ^  rech tu rn ie jów , k tó -

------—.i. J re w y łon ią  m istrza
Polski sezonu 1984/85. Nasza 
drużyna pokonała w  Warszawie 
wszystkich swoich ry w a li:  Le­
gię, Resovię i  AZS Olsztyn, sta­
jąc się jednym  z faw ory tów  f i ­
nałowych rozgrywek. Swoje w y 
sokie aspiracje szczecinianie za­
sygnalizowali także podczas nie 
dawnego tu rn ie ju  o Puchar Pol 
sk i, którego zdobycie było nie­
m al w  zasięgu ręki. M am y więc 
w  naszym mieście zespół, k tó ry  
bez wątpienia stać na wiele. 
A k tu a ln ie  Stal przewodzi staw­
ce pretendentów do najwyższej 
lo ka ty , m ając na swoim koncie 
37 punktów . AZS zgrorr^adził 
ich 36, Legia — 35, a Resovia 
r -  34.

—  Jakie szanse ma Stal na 
wywalczenie ty tu łu  m istrza Pol
ski? — z tym  pytaniem  zwraca 
m y się do trenera stoczniowych 
sia tkarzy — Jerzego Salwina.
—  Wiem, że udany występ d ru ­
żyny w  Warszawie i  pierwsza 
lokata w  k la sy fikac ji rodzą 
wśród k ib iców  spore nadzieje na 
zdobycie przez nasz zespół ty ­
tu łu  m istrza Polski. Szanse ąa 
pewno mamy. Lecz nie my jed­
ni...

— K tó ry  spośród ry w a li jest
—  pana zdaniem — najgroźnie j 
szy?

— Praktycznie rzecz biorąc 
cała czwórka reprezentuje po­
dobny poziom. Może m in im aln ie 
słabsza jest Resovia. Takie w ra  
żenie odniosłem m. in . podczas

Rozmowa z trenerem siatkarzy Słali Jerzym Salwinem

„Rzeszowski turniej 
powinien wiele wyjaśnić“

warszawskiego tu rn ie ju . Od 
p ią tku  do niedzie li ona będzie 
jednak gospodarzem kolejnych 
spotkań fina łow e j czw órk i i  
wcale nie wykluczam , że może 
okazać się w  te j kon fron ta c ji 
najlepsza. Za wcześnie więc 
jeszcze, by snuć prognozy do­
tyczące ostatecznego układu ta­
beli. Myślę, że w ięcej na te­
m at szans poszczególnych ze­
społów będzie można powiedzieć

MŚ w Bormio

Zurbriggen -  pierwszy
P O D C Z A S  m is trzo s tw  ś w ia ta  w  

n a rc ia rs tw ie  a lp e js k im  z ło ty ' m e d a l 
w  k o m b in a c j i  z d o b y ł S z w a jc a r  P ir  
m in  Z u rb rL g ge n . s re b rn y  E rn s t  
R ie d e ls p e rg e r (A u s tr ia ) , a  b rą zo w y  
T h o m a s  B u e rg le r  (S z w a jc a r ia ).

S la lo m  d o  k o m b in a c j i w y g ra ł  
T h o m a s  B u e rg le r  — 1.36,83 p rze d  
E rn s te m  R ie d e łs p e rg e re m  1.37,31 
o ra z  M ic h e le m  V io n e m  (F ra n c ja )  —  
1.37.36. P i r m in  Z u rb r ig g e n  b y ł p ią ty  
— 1.37.82.

k o n d y c y jn ie , lu b i u cze s tn ic zyć  w  
tu rn ie ja c h , to te ż  te n  system  ro z g ry ­
w e k  n ie  p o w in ie n  — ja k  sądzę —  
w p ły n ą ć  n e g a ty w n ie  n a je j  g rę .

— W  W a rs za w ie  z a w o d n ik ie m  n r  
1 b y ł w  S ta l i B o ró w k o , k tó re m u  
d z ie ln ie  s e k u n d o w a ł W o jd y g a . N a ­
zw is k a  ty c h  z a w o d n ik ó w , ja k o  n a j­
le p szy ch  w  zespole, w y m ie n ia n o  
ta k ż e  podczas w c ześ n ie jszy ch  spo t­
k a ń  lig o w y c h . N ie  o n i je d n i je d ­
n a k  tw o rz ą  d ru ż y n ę . J a k  za te m  
o ce n ia  p an  pozosta łych?

— W  W a rs z a w ie  fa k ty c z n ie  B o ­
ró w k o  b y ł n a jle p s zy , g ra ją c  do b rze  
w e  w s zy s tk ic h  m eczach . W o jd y g a  
m ia ł d w a  u d a n e  w y s tę p y  — w  spot 
k a n ia c h  z  L e g ią  i  A Z S . Z  R esovią  
g ra ł s ła b ie j. N a  t u r n ie ju  ty m , a 
ta k ż e  i  w c ze ś n ie j b a rd zo  ró w n o , na 
p rz y z w o ity m  p o z io m ie , g ra l i  K a ­
c zy ń s k i i  W . K a s p rz a k . O b a j zo­
s ta li z re sztą  o sta tn io , ja k o  je d y n i  
szc zec in ia n ie , p o w o ła n i do k a d ry  
n a ro d o w e j. P o zo s ta li d w a j z a w o d ­
n ic y  p ie rw s z e j „s zó s tk i’ * —  C z a ja  i  
C zu b iń s k i te ż  g r a l i  ró w n o , choć 
o b u  stać n a w ię c e j.. .

—  W  drużynie warszawskiej

Leg ii czasowo występuje wasz 
siatkarz Bogum ił Kasprzak. Jak 
się spisywał na niedawnym  tu r 
n ie ju  w  stolicy?

— Występował on we wszy­
stk ich trzech meczach leg ion i­
stów i  należał do w yróżn ia ją­
cych się zawodników. B y ł jed­
nym  z tych, którzy spraw ia li 
nam sporo kłopotu.

— W  wyw iadach lub  re la­
cjach z meczów występuje pan 
w różnych publikatorach raz ja ­
ko Jerzy Salwin, a innym  ra ­
zem jako Zbigniew. Jak panu 
rzeczywiście na imię?

— Jerzy Zbigniew.
— Dziękujemy za rozmowę i 

życzymy siatkarzom Stall i je j 
trenerow i powodzenia w ko le j­
nych turn iejach.

( jg )

O Grand Prix TKKF

Co miesiąc bieg...
po drugie j konfrontacji. Rze­
szowski tu rn ie j pow inien- bo­
w iem  w iele wyjaśnić, określa­
jąc m. in . naszą pozycję przed 
turn ie jem  szczecińskim (22—24 
bm.).

—  C zy p a n a  zespół le p ie j się czu ­
je  w  n o rm a ln y c h  ro z g ry w k a c h , czy  
też  w  ry w a l iz a c j i  p ro w a d zo n e j s y ­
s te m em  tu rn ie jo w y m ?

—  N ie  w id z ę  w ię k s zy c h  ró żn ic . 
D ru ż y n a  je s t  d o b rze  p rzy g o to w a n a

W  N IE D Z IE L Ę  10 b m . (o  godz. 11) 
n a tra s ie  p ro w a d z ą c e j d o o ko ła  je ­
z io ra  G łę b o k ie  o d b ędzie  się p ie rw ­
szy b ie g 1 n o w e j e d y c j i  za w o d ó w  
p rz e ła jo w y c h  ł  u lic z n y c h  o G ra n d  
P r ix  T o w a rz y s tw a  K rz e w ie n ia  K u l­
t u r y  F iz y c z n e j . P o d o b n y c h  im p re z  
o d b ędzie  się w  ty m  ro k u  d z ie w ię ć  
— po  je d n e j w  m ie s ią c u . Ic h  ce le m  
je s t p o p u la ry z a c ja  w ś ró d  sze ro k ic h  
rzesz spo łeczeństw a b ie ga n ia  d la  
re k re a c ji  i  z d ro w ia . D la te g o  te ż  
u d z ia ł w  im p re z ie  m o że  w z ią ć  k a ż ­
d y , b e z  w zg lę d u  na w ie k  i  p łeć, 
k to  p ra g n ie  zaży ć  re la k s u  w  p le ­
n erze . Jednocześn ie  z a w o d y  te  b ę­
d ą  o k a z ją  do p o tre n o w a n ia  — d la

osób z a m ie rz a ją c y c h  u cze stn ic zyć  
w  R e k re a c y jn y m  T u r n ie ju  N a jle p ­
szych i  „S zc ze c iń s k ie j 20” .

O rg a n iz a to re m  za w o d ó w  je s t  
ogn isko  T K K F  „B ie g a c z” , k tó re  sta­
w ia  sobie za zad a n ie  z in te g ro w a n ie  
ś rod o w isk a  lu d z i ju ż  b ie g a ją c y c h  
o raz  p o p u la ry z a c ję  te j  fo rm y  w y ­
p o c zy n k u  w ś ró d  m ie s zk a ń c ó w  Szcze 
c in a . J e d n ą  z fo rm  p rz y c ią g a n ia  ic h  
do r e k re a c ji  są w ła ś n ie  z a w o d y  o 
G ra n d  P r ix  T K K F .

Z g łoszen ia  p rz y jm o w a n e  będą  
p rze d  im p re z ą  na k ą p ie lis k u  G łę b o ­
k ie .

(jg)

I  l ig a  k o s z y k a rz y : Z A G Ł Ę ­
B IE  S o snow iec — P O G O Ń  93:74 
(53:44).

Z A G Ł Ę B IE :  H e rn a s  —  6,
K lim e k  —  11, W ę g lo rz  — 10, 
K o k o s zk a  —  2, W a rd a c h  — 27, 
S zc zu b ia ł —  19, Ś ro d a  — 18 i  
W ó jc ia k  —  0.

P O G O Ń : K o w a le w s k i —  0, 
C aboń —  9, D u b ic k i —  2,
D z ię g ie le w s k i —  14, S ze w c zyk  
— 11, W ę c la w s k i —  10, M a j ­
c h e re k  —  5, B u c zk o w s k i — 19 
i  K u lig o w s k i —  4.

K O S Z Y K A R Z E  P o g o n i s to czy li 
w c zo ra j p rze d o s ta tn ie  sp o tka n ie  I  
eta p u  ro z g ry w e k  m is trzo w s k ic h , z 
w ic e lid e re m  ta b e li Z a g łę b ie m  Sos­
n o w ie c . M e c z  z a k o ń c zy ł się z w y ­
c ięs tw em  g o spodarzy , k tó rz y  od  
p ie rw s z e j do  31 m in u ty  m ie li  p rze ­
w agę p u n k to w ą . W te d y  to  p rz y  
s ta n ie  57:57 D z ię g ie le w s k i w y k o n a ł 
r z u t  za 3 p u n k ty  i  „ W i lk i  M o r ­
s k ie ”  o b ję ły  p ro w a d ze n ie , le cz  t y l ­
k o  na c h w ilę . N as tę p n ie  k o s zy k a ­
rz e  Z a g łę b ia  u z y s k a li 8 p u n k tó w , a 
nasi z a w o d n ic y  a n i je d n e g o , co  spo 
w o d o w a ło , że w y n ik  m eczu  b rz m ia ł  
d w ie  m in u ty  p ó ź n ie j 65:60. O d  te ­
go m o m e n tu  sosnow iczan ie  zac zę li 
sto p n io w o  zd o b y w a ć  p rze w a g ę  i  
osta te czn ie  w y g r a li  c a łe  sp o tk a n ie  
ró żn ic ą  19 p u n k tó w .

W  nas ze j d ru ż y n ie  n a  p o c h w a łę  
za s łu ży ł M a c ie j B u c zk o w s k i, a w  
Z a g łę b iu  — W a rd a c h .

P rz e g ra n a  szc zec in ia n  p rz y  je d ­
noczesnym  z w y c ię s tw ie  Z a s ta lu  nad  
G w a rd ią  s p ra w iła , że P ogoń spadła  
n a p rz e d o s ta tn ią  p o zy c ję  w  ta b e li,  
co je s t d la  n ie j b a rd zo  n ie k o rzy s tn e  
p rzed  p la y  o ffe m , w  k tó ry m  o l i ­
g o w y  b y t  b ęd z ie  w a lc zy ć  n a jp r a w ­
d o p od o b n ie j z Z a s ta łe m .

W  p ią te k  Pogoń  p o d e jm u je  L e ­
cha.

(M K )
I  liga  koszykarzy

93:74 (53:44)Z a g łę b ie  — Pogoń  
L ech  — S ta l B o b re k  110: :79 (53:43)
P o lo n ia  —  H u tn ik  79:92 (39:45)
W is ła  — L e g ia  129:99 (73:46)
Ś ląs k  — G ó rn ik  99:79 (55:49)
Z a s ta ł — G w a rd ia  84:72 (41:29)

Tabela
. L e c h  
. Z a g łę b ie  
. W is ła  
. Ś ląs k  
. G ó rn ik  
. S ta l B o b re k  
. H u tn ik  
. G w a rd ia  
. L eg ia  
. Z a s ta ł 
. Pogoń  
.  P o lo n ia

39 2105—1876 
33 2019—1810 
36 2124—1928 
30 2031—1911 
35 1951—1794 
30 1892—1943 
30 1699—1794 
29 1789—1873 
28 1922—2094 
27 1755—1893 
20 1718—1981 
25 1749—2067

W Y S T A W Y

d a rm  n a  e m e ry tu rz e ”  f r . ,  1. 12; N a d  O d rą  20 — 239-422; Z D R O J E , 
„G o d n o ść” p o i., 1. 15; C U K R O W N IK  B a t. C h ło p sk ich  54 -  612-573. 
(S ta rg a rd ) „ L a ta  20, la ta  30”  p o i.,
1. 15; „ P e łn ia  n ad  g ło w a m i”  p o i. IN F O R M A C J E

U W A G A : O P R F  zas trzeg a  sobie P K S  — te l. 469-80, 936 — o d ja z d y  
W S P Ó Ł C Z E S N Y  (423-75) „ B ia łe  p ra w o  do  z m ia n  w  re p e r tu a rz e . au to b u só w  posp iesznych , 
m a łże ń s tw o ”  g . 19; M U Z Y C Z N Y  K O L E J O W A  — t e l.  935; p o c ią g i o d -
(889-02) „T o sc a”  g . 19 (p re m ie ra ). ________________________________  je ż d ż a ją c e  — t e l.  933; p o ciąg i p rz y -

1 je ż d ż a ją c e  —  t e l.  934.
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l. 425-25 
i  446-46 — g . 7.30—17.
O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  —  te l. 770-60 — g.

11 M U Z E U M  — S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 —  U S Ł U G O W A  — te l. 428-14 — g .
P o ls k ie  m a la rs tw o  w spółczesne; 7.30—15.30.

D E L F IN  (k in o  , t „ r i v lnp  7r\  R a c ła w ic k a  g. 9—i9 ; R U C H  S T A T K Ó W  — t e l.  951
O -b i o -b a ”  "  15 45 18J M  ~  n o i ?  S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 -  S z tu k a  p o i-  S T A N  D R Ó G  -  te l. 980 -  g . 7 -20. 

15- c z w a r te k ”  b  9 1?’ f * a , X X -,le c ia m ię d zy w o je n n e g o ;
r Ó r o s ^ F i J M  ? «(.9\a \  ’ i 3 1 ^’ .1®'45’ W ła d z tw o  ks ią żą t p o m o rs k ic h : S z tu -  P O G O T O W IA

(458-18) „ S za le ń s tw a  k a  P o m o rza  Z ac h o d n ie g o  X I I I -
„ S ta r  80” *!»  1715 19 30 15 TT«łA0 V  D ?w n e  w id o k i m ia s t n a d - R A T U N K O W E  -  te l. 999; M O  -
18 (środa i  c z w a r t e k k o r a r  L  b a ł ty c k ic h  i  p e jza że  n a d m o rs k ie ;  te l. 997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  te l.
. S z k o d a w o i c U  » 7  s reb ra ; D a w n a  p o rce la na  g. 998; D R O G O W E  _  te l. 981; S P O Ł -
15; K O S M O S  m & >  ; - 3 » - » 3 0 ; W A Ł Y  C H R O B R E G O  » -  D Z IE L C Z E  -  te ł. 982; E L E K T R O  W -

C Z W A R T E K  

P R O G R A M  I

K I N A

b a ł t 5 k  ' Ł  (ŚrT»0<l a t C Z W a rtek ): « «  Z a c h o d n im ; O kr*ęT w “ s z tG c T g .
..P o szu k iw ac ze  z a -  9.30— 15.30: p ł a c  r / r p i c h v - . ™ ^11 14 4 , ,7  —  8-30— 15.30; P L A C  R Z E P IC H Y  —  OddZ. 

k o  R o s o m a rJ ”  7  ?.ł ?.to_ril.  M ia ? Ía.: D z ie ł e Szczec ina

; L O K A T O R S K IE  — te l.

S T A C J E  B E N Z Y N O W E
g in io n e j a r k i ’ 0 . _, ___

* * » r n « . t y  35 -lec ia ; P o c ^ t i r i z k o l -  
te k ) -  P O L O N IA  n ic tw a  śred n ie go  w  S zc zec in ie  — C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : K a d łu b k a
t w ó r ”  g l i  -  l i n -  w  n f .c í l o f  7 P- d y r .  J a n in y  S zc z e rs k ie j;  ( ta x i) ,  K u  S łoń c u , E s k a d ro w a , C h o -
w  p u szc zy” «£ 14^ ' n o l i ' y  K n  D.21eJ,e f ° r t y f ik a c j i  S zc zec ina; S re d - p in a , K o p e rn ik a , M ic k ie w ic z a , 
m andos! z N a w a ro n y ” g l o ’ ia  —  n;iow ieczne w s ie  n a M o ra w a c h  w  P o zo s ta łe  s ta c je  czy n n e  w  godz. 
. a * . ,  1. 15 (ś ro d a ^ “ zw arte ío"; P I¿ T  5°20- “ T a m e k  6~ 21-
£ * ? ,  i i7SS  ii * " » ' ”■ “ . f  " M a l i /w o ^ e
-  a n g  f  i  »  1« '  i .  z b lo r6 w  > » A  S zc zec in ; M a la rs tw o
20 —  w e e ’ 1 W iś r o r ia  i r f w i r t i .k ? ’ J ' S a k o w ic z a .— p la s ty k a  a m a to ra ;
H E T M A N  '  (P o m o rra n v i n i a ł i l i  X V I  B ie n n a le  F o to g ra fi i  P rz y ro d n i-  
£ ™ Ng. i S T ^ f d z f l .  l i f o k l  ? ¡ e I  N a d b a łty c k ic h  V  1 0 -
P ro ro k a ”  g . 16.15 —  p o i., 1. 12; „ I . . .  
ja k  I k a r ”  g. 18.30 —  f r . .  1. 15; D R U Z  
B A  (356-05) „W d o w ie ń s tw o  K a ro lin y  MT, n T  n u  . . . _
Z a s le r”  g. 15.45, 18, 20 15 — lú e  I ---------------  ------------------------------ 15.25 N U R T . 16.30 D la  d z ie c i „ D a -
18; Z A M E K  (k in o  s tu d y jn e ) „ N a  i  ° r y f ’'* 1? 20 W ia d o m o -
s tra ż y  sw e j stać b ę d ę ”  g . 17, 19.15 S 1*» J 7-8? 41Loso^ a “ e „  E * pressL *
—  po i., 1. 15; P R O M IE Ń  (374-95) „ K a  M a łe g o  L o tk a . 17.40 S p o rt. 18.10
r a tę  po  p o ls k u ”  g . 16, 18 — p o i., 1. ^
18; M A R S  „ D ro g i c h ło p ie c ”  g . 16 —
***£ *•; „ B u tc h  C assidy i  S u n d a n c e  S Z P IT A L E  
K id ”  g . 18, 20 -  U S A , 1. 15; S Z M A -

P R O G R A M  1

„C zy  ch c em y sa m orzą du?” . 18.40 
A r k t y k a  w  s łużb ie  m e te o ro lo g ii. 19 P R O G R A M  n  
D o b ra n o c . 19.10 „Z a k o c h a n e  w  z ie ­
m i” . 19.30 D z ie n n ik . 20 P u b lic y s ty k a .
20.15 F ilm  T Y P  „ E n g a g e m e n t”  “  * “

6 i  6.30 T T R . 9 T e le fe r ie . 10.50 W ia ­
dom ości. 11 F i lm  an g . z s e r ii „ B e r ­
g e ra c ” . 13.30 i  14. T T R . 10 S p o rt. 
16.25 W iad o m o śc i. 16.30 D la  d z ie c i 
„B aś ń  o z a k lę ty m  ka c zo rze ” . 17.20 
W iad o m o śc i. 17.30 In te rs tu d io . 17.55 
D o k u m . f i lm  ra d ź . „ K u rs  n a J a -  
m a ł” . 18.05 „ P a tr o l” . 18.30 Sonda. 
19 D o b ra n o c . 19,10 K o n to  „ M ” . 19.30 
D z ie n n ik . 20 P u b lic y s ty k a . 20.15 
F ilm  z s e r ii „ B e rg e ra c ” . 21.10 M ag . 
re p o r te ró w . 21.50 K o m e n ta rz e . 22.15 
S p o rt — m is trzo s tw a  E u ro p y  w  ły ż ­
w ia rs tw ie  f ig u ro w y m  (ja z d a  d o w o l­
n a  k o b ie t). 23 W iad o m o śc i.

P R O G R A M  U

17.35 T e le tu r n ie j m o rs s i. 18 K r a j ­
o b ra z y  k u l tu r y .  18.30 K ro n ik a  ( lo k .) .  
19 „ W ę d ró w k i s ta ro m ie js k ie j sy re n ­
k i ” . 19.15 P rz e b o je  D w ó jk i.  19.30 
D z ie n n ik . 20 E x p res s re p o rte ró w .  
20.15 T e a tr  M u z y c z n y  „ P o r t re t  M o n ­
ts e rra t  C a b a lle ” . 21.15 W y d a rz e n ia .  
21.30 S tu d io  sp o rt. 22.15 S p o tk a n ie  
p o k o le ń . 22 45 W iad o m o śc i.

U W A G A : T V  zas trzeg a  sobie
z m ia n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I  

P R O G R A M  I

14.50 F ilm  C SR S „ Ł a p m y  m a łp o lu ­
d a ” . 16.20 F e s tiw a l p io s e n k i p o li­
ty c z n e j. 16.50 G im n a s ty k a . 17 W ia ­
dom ośc i. 17.15 S p o rt . 18.50 T V  d z ie ­
c ięc a . 19 T y  i  tw o je  z w ie rz ę ta . 19.55 
P ro g n o za  pogody , k r o n ik a . 20 F ilm  
T V  „ P rz y g o d y  w  S a ja n ie ” . 20.30 
P r .  m u zy c zn y . 21.15 M is trz o s tw a  E u ­
ro p y  w  ły ż w ia rs tw ie  f ig u ro w y m  — 
ja z d a  p a n ó w . 22.15 K ro n ik a . 22.30 
F ilm  T V  C SR S „ M a r t a ” . 23.20 W ia ­
dom ości.

C H IR . D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  V, R &  S S Ł S " .  ' « S e ” .' g j S  
1 l i - F m l / M J r . “ * 1! C H IH , D O R O S Ł Y C H  —  P io tra  S k a r -  K o m e n ta rz e . 22.40 S n o rt  —  m ís tr ío -  
ny” ’ g. 17.30, ?9 30 i?  usX.syi .™  l i n S S S W r t  Ü Î S ! ? ™  +  * ur3 5 R .Î'

W p ™  ...n i Z r .  ---- . u ^ o u ic u ia iz e . zz .w  a p o r t  —  m is trz o -
17 30 19 30 —  u s A  yi r l l  p o ł o 2 n i C T W O  +  s tw a  E u ro p y  w  ły ż w ia rs tw ie  f ig u ro -

1 M A J ‘ ( ¿ y S w c e )  „ c 7 y  S  ’z  n a S  G IN E K O L O G IA  ~  ^ jo n o w e .  w y m  -  so liśc i. 23.20 W iad o m o śc i.

<’p ° l lć e > 8 ; , ^ , d e S f a A 'p a „ l2: K l i k “  P R Z Y C H O D m E  P R O G R A M U

18.156 “  M l P ° ! '  12‘ P ^ E O IĘ C A  -  u l. W o jc ie c h a  7 -  17.35 S p o tk a n ie  2  A . H io ls k im . 18
C o m a”  U S A  1 'iR. ’  s  z2f “ i ;  P O S O S Ł Y C H  -  a l .  J e d -  Z w ie rz ą ta  ś w ia ta  -  „ K o ń  -  m ó j

SBSSii.
i L " S . ¿ z s &  - -

n ió w ) „ A n ie ls k a  d ia b lic a ”  C S R S , 1. A P T E K I  
18; W E N U S  (G o le n ió w ) „P ie ś ń  -

16 W id o w is k o  d la  d z ie c i. 17.45 W ia ­
d o m ośc i. 17.50 T V  d zie c ię ca . 18 M a ­
g a z y n  m o to ry z a c y jn y . 18.55 W ia d o ­
m ośc i. 19 F r .  f i lm  k r y m . „ M o rd e r ­
c y  te ż  m a ją  ła d n e  sn y ” . 20.45 R e­
p o rta ż . 21.15 F i lm  d o k u m . „ P o lo w a ­
n ie  p ta k ó w ” . 21.30 K ro n ik a . 22 
F i lm  T V  w ę g . „ A b ig a il” .

-----------------  _  Z a  k ie ro w ­
n ic ą  20.15 D o o k o ła  ś w ia ta . 21 P r z y ­
je c h a ła  te le w iz ja . 21.15 W y d a rz e n ia . P R O G R A M  I  
21.30 B liż e j p ra w a  — o p ie k a  i  k u ­
r a te la . 22 S p o rt  —  m is trzo s tw a  E u -

(S ta rg a rd ) A L . W O J . P O L S K IE G O  17 -  352-61; ro p y  w  ły ż w ia rs tw le “ ‘ fig 7 ro “w 7 m .  
„ E . T .  U S A ; D A R  (S ta rg a rd ) „ Ż a n -  M A R C IN A  1 -  222-109; S T O Ł C Z Y N , 22.40 W ia d o m o ś c i. S  y

W IA D O M O Ś C I:  1«, 1«, 19, 20, 22, 23. 
14.55 P ię ć  m in u t  o ks ią żce . 16.05 
P ro b le m  d n ia . 16.15 B a n k  p rze b o -

jó w . 17.05 M u z y k a  i  A k tu a ln o ś c i.
17.25 Z  k o n c e rtó w  i  fe s t iw a li .  lo.Oa 
G o rą c y  te m a t. 18.15 N o w o śc i n ie  
t y lk o  z p ły t .  19.20 M in ir e c ita l .  19.30 
R a d io  — d z ie c io m . 20.10 K o n c e r t  
życ zeń . 20.40 „ C z a h a ry ” . 20.50 Jazz  
w  p ig u łc e . 21.05 K ro n ik a  sp o rto w a . 
21.1» e n c y k lo p e d ia  w ie lk ic h  g iosow .
22.25 P ios en k a  n ie  je s t  m i  obca. 
23.10 P a n o ra m a  ś w ia ta . 23.25 D la  
ty c h  co n ie  lu b ią  ro c k a .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I:  17, 20.50, 0.50. 

S E R W IS  R Y B A C K I:  21.

15 P a m ię tn ik i i  w s p o m n ie n ia . 15.10 
W s p o m in a m y  p ro f .  Tade u sza  
O c h iew sk ieg o . 15.40 G d y  do  d om u  
T u ro ń  w c h o d z i. 16 W ie lk ie  d z ie ła , 
w ie lc y  w y k o n a w c y . 16.50 „Ś p ią c z ­
k a ” . 17.05 F e lie to n . 17.15 D z ie n n ik . 
17.20 P u b ł. o ś w ia to w a . 17.40 S zcze­
c iń sk ie  n a g ra n ia . 18.03 R o d z in n y  
p o rt . 18.30 K łu b  ste reo . 19.30 W ie ­
czór w  f i lh a r m o n ii .  20.55 W ie c zo r­
n e re fle k s je . 21.10 G ita r a  A la  D i  
M e o li. 21.30 L ite r a tu r a  i  m u z y k a . 
21:30 N a g ra n ie  w ie c z o ru . 21.35 P o ­
w ia s tk i lilo z o fic z n e . 21.55 P o w ia s tk i  
f ilo z o fic z n e . 22.10 S łu c h a jm y  ra ze m . 
23 „ W y b ra n ie c * /. 23.20 In te rp re ta c je  
m u z y k i d a w n e j. 24 G ło s y , in s tru ­
m e n ty , n a s tro je . 0.45 M in ia tu r a  l i ­
te ra c k a .

P R O G R A M  I I I

15.05 — R eg g ae — p ie ś n i w ę d ro w ­
có w . 15.45 S y lw e tk i.  16 Z a p ra s z a m y  
do  T r ó jk i .  16.30 W ła d y s ła w  G o m u ł­
k a , m iń . Z ie m  O d zy s k a n y c h . 17.30 
P o li ty k a  d la  w s zy s tk ic h . 18.05 In ­
fo rm a c je  sp o rto w e . 19 C o d z ie n n ie  
pow ieść. 19.30 T ro c h ę  sw in g a ... 19.50 
„ P n in ” . 20 S tu d io  n a g ra ń . 20.30 
K lu b  T r ó jk i .  21 T r z y  k w a d ra n s e  
ja z z u . 21.45 K lu b  T r ó jk i .  22.15 W  
k rę g u  b a lla d y . 22.45 N a jn o w s z e  te n ­
d e n c je  w  d ra m a tu rg ii  r a d z ie c k ie j.  
23 Z a p ra s z a m y  do  T r ó jk i .  23.50 
„ P rz y g o d y  A im e  L e b e u fa ” .

P R O G R A M  IV

W IA D O M O Ś C I:  17, 19.30, 23.50.

14.25 R ozg łośn ia  H a rc e rs k a . 15.30 
T e a tr  d la  M ło d z ie ż y . 16 S to  je ­
d e n  p o m y s łó w  n a  fe r ie . 16.10 V a ­
d em é cu m  p io s e n k i fra n c u s k ie j. 16.30 
W id n o k rą g . 17.05 D z ie je  o p e ry . 18 
M a g a z y n  „ M o je  h o b b y ” . 18.20 M u ­
z y c zn e  h o b b y . 18.40 S tu d io  e k s p e r­
tó w . 19.40 J . h is zpa ń sk i. 19.55 S zko ­
ła  w spółczesna. 20.20 W ie c z ó r m u ­
z y k i  i  m y ś li . 22 In te rp re ta c je  ch o p i­
n o w s k ie . 22.50 L e k tu r y  C z w ó rk i . 23 
M u z y k o te r a p ia . 23.30 C z ło w ie k  i  n a ­
u k a .
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W O JE W Ó D Z K IE  
P R ZE D S IĘ B IO R S TW O  

K O M U N IK A C J I M IE J S K IE J  
w  Szczecinie

w porozumieniu z W ydziałem Zatrudnienia 
i  Spraw Socjalnych Urzędu Miejskiego 

z a tru d n i
K O B IE T Y  I  M Ę Ż C Z Y Z N  

n ie posiadających wyuczonego zawodu 
w  ce lu  przyuczen ia  do zawodu 

M O T O R N IC Z E G O
oraz m ężczyzn, k tó rz y  pragną podnieść 

k w a lif ik a c je  zawodowe 
K IE R O W C Y  

z ka t. „C ”  na ka t. „ D ” .
Od kandydatów na kurs motorniczych wymagane jest:
— ukończone 20 la t życia
— pozytywne w yn ik i badań lekarskich i psychologicznych
— niekaralność sądowa.

Kandydaci na kurs podnoszący kw a lifika c je  kierowcy 
w inn i posiadać:

— ukończone 21 la t życia
— uregulowany stosunek do służby wojskowej
— prawo jazdy kat. C
— udokumentowany roczny staż pracy na wozach o ładow­

ności ponad 3,5 tony
— pozytywne w yn ik i badań lekarskich i  psychologicznych. 
W przypadku przerwy w zatrudnieniu ponad 3 miesiące 
kandydaci na ww. kursy zobowiązani są przedłożyć skiero­

wanie z Urzędu Zatrudnienia.
Kandydaci na kurs kierowców, którzy porzucili pracę lub 

zostali zwolnieni dyscyplinarnie nie będą przyjęci. 
Kursanci w czasie trw an ia  kursu o trzym ują  wynagrodzenie. 
Uczestnicy kursu o trzym ują b ile ty  w o lnej jazdy d la siebie, 
współmałżonka i dzieci na przejazdy środkam i kom unikacji 

m iejskiej.
Przedsiębiorstwo posiada stołówki, bufety, żłobek, przedszko­
la, przychodnię lekarską, ośrodki wczasowe i wypoczynku 

sobotnio-niedzielnego.
Wszelkich in fo rm acji udziela Dział Osobowy, ul. K lonow i- 
ca 5, pok. 35, fel. 744-11 wewn. 139, dojazd autobusami 53, 

60, 75, tram w a jam i 5 i 7.
6504-K

N A U K A

S K O R Z Y S T A M  z n a u k i  
ję z y k a  szw ed zk ieg o . O -  
f e r t y  B iu ro  O głoszeń  
S zc zec in  2734. 
M A G IS T E R  f iz y k i  U- 
d z ie la  k o re p e ty c ji  z m a 
t e m a ty k i i  f iz y k i ,  M a -  
c ie je w ic z a  11/25.

2609-G
M A G IS T E R , m a te m a ty ­
k a , te l. 500-233.

2527-G

P R A C A

S A M O D Z IE L N A  k ra w c o  
w a  p o d e jm ie  p rac ę , te l. 
52-77-98. 2736-G
P R Z E P IS U J Ę  na m a szy­
n ie , S zczec in , u l. K a z i­
m ie rz a  K ró le w ic z a  59 24.

2580-G

M A T R Y M O N IA L N E

K A W A L E R  la t  34, w y ­
k s z ta łc e n ie  zaw o do w e, 
p o zn a  p a n ią  do la t  32, 
z g ra b n ą  lu b ią c ą  seks, 
c h ę tn ie  z m ie s zk a n ie m . 
C e l m a try m o n ia ln y . O -  
f e r t y  B iu ro  O głoszeń  
Szczec in  2550.
W D O W A  w  śred n im  
w ie k u , m a te r ia ln ie  n ie ­
za le żn a , m ie szk an ie , po ­
zn a  k u ltu ra ln e g o  pana  
do  ła t  60. C e l m a try m o ­
n ia ln y . O f e r t y  B iu ro  
O głoszeń Szczec in  2498. 
B IO H O R O S K O P  zgodno­
ści p a r tn e r s k ie j z a n a ­
l iz a m i b io ry tm ó w
d w ó ch  osób. B io tes t, 
78-600 W ałc z , s k r . 91 
P rz e ś l i j  d w ie  d a ty  u ro ­
d ze n ia . 17-P
B IU R O  M a try m o n ia ln e  
W esta  le k a rs tw e m  na  
sam otność. S zczec in . Żu  
p ań s k ie g o  6, te l. 22-33-22 

263-G

N IE R U C H O M O Ś C I

P Ó L  b liź n ia k a  s p rz e -’ 
d a m , w  ro z lic ze n iu  M -4 , 
P o lic e , u l. D ługosza 61.

2724-G
S P R Z E D A M  dom  z w y ­
g o d a m i, zab u d o w a n ia  
gospodarcze, d z ia łk a  
1,37 h a . O f e r t y  B iu ro  
O głoszeń Szczec in  2701. 
T A N IO  sp rze d am  3,5 ha 
z ie m i z za b u d o w a n ie m , 
n o w y  c ią g n ik  C-360 z 
k o m p le te m  n a rzę d z i. Su  
l im ie rz  48, p o czt. gm. 
M y ś lib ó rz , W o jc ie c h o w ­
sk a . 2682- G
S P R Z E D A M  b u d y n e k  
m ie s z k a ln y  i  d w a  b u ­
d y n k i gospodarcze do  
w szec h stro n ne g o  u ż y tk u . 
K rz y w ic e  k .N o w o g a rd u ,  
g m in a  O s in a . W ia d o ­
m ość, G o le n ió w , u l. 
K o ś c iu s zk i 1/8 (13—19).

2834-G

Z D E C Y D O W A N IE  k u p ię  
1 h a  z ie m i po d  b u d ow ę  
o g ro d n ic tw a  w  o k o lic y  
S zczec ina, te l. 384-37 po  
19. 2524-G
D O M  je d n o ro d z in n y  —  
b u d o w n ic tw o  szeregow e  
w  S zc zec in ie  sp rze d am . 
O f e r t y  B iu ro  O głoszeń  
Szczec in  2518. 
P O Ś R E D N IC T W O  h a n ­
d lu  n ie ru c h o m o ś c ia m i i 
m ie s zk a n ia m i, p o n ie d z ia ł 
k i ,  ś ro d y , c z w a r tk i  
13—18, t e ł .  22-88-93 B e ­
ra . 38001-G

R Ó Ż N E

C Y K L IN O W A N IE  B i-
m e k , 396-32. 3327-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  — 
K im s z a l 775-23 (18 -2 1 ).

3421-G
W S P Ó L N IK A  do  z a k ła ­
du  m a la rs k ie g o  p r z y j ­
m ę . O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń S zc zec in  3418. 
p o s z u k u j ę  pom ieszczę  
n ia  n a w a rs z ta t , te l.  
22-58- 1 (po 17).

3426-G
N O W Ą  lo d ó w k ę  240 1
z a m ie n ię  n a n o w ą  p r a l­
k ę  lu b  sprzedam , te l.  
grzec zn . 728-05.

3442-G
T E L E N A P R A W A  — A n
d rz e j J a n ic k i, te i. 432- 
-05 903-G
T E L E N A P R A W A  B a r -  
c zv k , 756-34.

537-G
C O L O R  te łe n a p ra w y  — 
Z d z is ła w  U zo a ń s k i, 22- 
-85-97. 37313-G
T E L E P O G O T O IV IE  M a r -  
t v n iu k  88-474. 1'17-G
T E L E P O G O T O  Wł*-’ -ród  
m ieśc ie S iro w y  5 •53

:83-G
T E L E N A P R A W A  M iś -  
k ie w ic z . 527-639.

372.'2-G
T E I.E N  A P R A W Y  S p i­
c k e r  613-658. 7.I2-G

T E Ł E N A P R A W Y  p rz e -  
s ira ja n ie  bezszunaowe  
S e ro c k i 82-35-25.

2146-G
A N T E N Y  w s zy s tk ie . G o  
gacz. 239-470 . 34712-G
P R A L K I,  p ro g ra m a to ry  
R u tk o w s k i — M ik u c k i.  
52-46-5«. 1404-G
P R A L K I,  p ro g ra m a to ry , 
m a s zy n y  do  szycia n a­
p ra w ia m , T ó m u s ia k  175- 
-232. 1986-G
U S Ł U G I gazow e, K o r y -  
Cko 472-79.

37957-0
G N IA Z D K A  te le fo n ic z ­
ne. a p a ra ty  W yso c k i, 
88-462. 2058-G
D R Z W I h a rm o n i jk o w e  
w  ró żn yc h  k o lo ra c h  w  
ce n ie  S S ’O z ł  p o leca  
sk le p  gosp. dom ow ego , 
Ja g ie llo ń s k a  26.

2602-G

T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w a n ie , P ie c h , te l. 397- 
-74. 2534-G
P R Z E P R O W A D Z K I K o ­
z ło w s k i 765-58. 1898-G
W A R T B U R G A  now ego  
za m ie n ię  n a  n o w ą  S k o ­
d ę lu b  126p, te l. 525-621.

2510 -0
G A R A Ż  m u ro w a n y  p rz y  
P o tu lic k ie J  p iln ie  za ­
m ie n ię  lu b  k u p ię  w  re ­
jo n ie  K a z im ie rz a  K r ó ­
le w ic z a , te l. 895-70.

2529-G
F A B R Y C Z N IE  now ego  
F ia ta  126p za m ie n ię  na  
w ię k s zy , S ta rg a rd , a l. 
Ż o łn ie rz a  —  B o czn a 1/3.

2589-G
Z A M IE N IĘ  lo d ó w k ę  
S n a jg e  n a g w a ra n c ji na  
n o w ą  p ra lk ę  a u to m a ty c z  
n ą , te l. 466-65 (17—18).

2643-G
N Y S Ę  T o w o s do  re m o n  
tu  z a m ie n ię  n a osobo­
w y , G iż y n  19 k o ło  Ż a -  
b o w a. 2683-G

K U P N O

K U P IĘ  b o n y  P e K a O , 
te l. 82-48-63. 3341-G
T O S T O W N IC E  k u p ię , 
te l. 22-90-54. 3354-G
D R Z W I do  W a rtb u rg a  
k u p ię , te l. 391-65.

3436-G
V ID E O  k u p ię , te l. 754-
-58. 3510-G
P IA N IN O  k u p ię , te l-
435-83. 2727-G
Z A M R A Ż A R K Ę  ku p ię ,
t e l .  88-970. 2692-G
P S A  o b ro n ne g o  do ro ­
k u  k u p ię , 22-33-36.

2656-G
Z D E C Y D O W A N IE  k u p ię  
g a ra ż  w  o k o lic y  u l. W it  
k ie w ic z a  lu b  w y n a jm ę ,  
te ł. 727-33. 2645-G
B O N Y  P e K a O  ku p ię , 
te l. 612-426. 2613-G
K O N T R A B A S  k u p ie , 
te ł. 469-14, po  18.

2610 -G
K U P IĘ  n o w ą p ra lk ę  
a u to m a ty c z n ą . G o le n ió w  
te l  33-87 (17— 19).

2537-G
K U P IĘ  p o łó w k ę  re ga łu  
od „ N a t a l i i” , te l. 612-080.

5 -G
W L O S K  \  m a szy nę  do  
lo d ó w  k u p ię , S tęszew , 
le i .  13-42-97 k ie ru n k o w y  
¿6 2497-G

S P R Z E D A Ż

F U T R O  k a ra k u ło w e  — 
sp rze d am , t e l .  735-07.

K U R T K Ę  dam s ką  z l i ­
sów , d y w a n  w e łn ia n y  
3X 5  n o w e, d w a  p ie rśc io n  
k i  z ło te  —  p ró b a  5 3 — 
n a ty c h m ia s t n ie drog o  
sp rze d am , u l. M a c ie je -  
w ic z a  37/10. 3338-G
R A T L E R K I ł  n o w ą  lo ­
d ó w k ę  sp rze d a m , u l.

R y d la  93/13. (S ło n ec zn e).
3487-G

«  7 -T Y G O D N IO W E  c o c k e r  
-s p a n ie le  sp rze d a m , te l. 
82-31-07. 3456-G
P U D E L K I m in ia tu r y  —  
c z a rn e  — sp rze d a m , te ł. 
82-24-87. 3416-G
A T R A K C Y J N E  coC K er- 
sp a n ie łe  sp rze d am , 22-  
70-41. 3410 -G
D Y  W A N  2,5X3,5 sp rze ­
d a m , te l. 747-08.

3471-G
IR A Ń S K I d y w a n  2,5X3,5  
s p rze d am , te l. 728-05.

3443-G
M A G IE L  d o m o w y  sprze  
d a m , te l. 52-06-06.

3281-G
T A P C Z A N  In a  ta n io  
sp rze d am , te l. g rzec zn o ­
śc io w y  728-05. 3444-G
S E G M E N T  ( im p o rt )  ta ­
n io  sp rze d a m , J a ro g n ie -  
w a  32/6. 3434-G
K IO S K  p a m ią tk a rs k o -  
g a ia n te r y jn y  n a W y b rz e  
żu  s p rze d am . W ia d o ­
m ość, te i. 723-53

3- S G
B O N Y  P e K a O  sp rze ­
d a m , te i. g rzec zn : 701-44.

3379-G
N O W Y  ze s ta w  s te re o fo ­
n ic z n y  p ro d u k c ji ja p o ń ­
s k ie j o ra z  lo d ó w k ę  P o ­
la r  u ży w a n ą  sp rze d am , 
te ł. 80-440 (19— 21).

3402-G
P IE C  g a zo w y  c.o . do  
80 m  k w . p o w ie rz c h n i 
sp rze d a m , te l. 522-227.

3464-G
O P O N Y  165X13, k o ż u -  
e h y  sp rze d a m , te l. 420- 
-41 od  17. 3493-G
P O L O N E Z A  no w eg o  — 
s p rze d am , te l. 52-20-76.

3489-G
T R A B A N T A  601 c o m b i 
(1984) sp rze d am , 82-17-27.

3329-G
K A R O S E R IĘ  F ia ta  126p 
sp rze d a m , te l. 39-440.

3323-G
N O W Y  s i lh ik  do  ło d z i 
„ W ie te ro k  8E ” , b o jle r  
e le k try c z n y  10 1 sp rze ­
d am . P o tu iic k a  40/177.

3373-G
S I L N IK  M ercedesa 200 
D  i  ró żn e  części sp rze ­
d a m , t e l .  526-158.

P A W IL O N  h a n d lo w y  w  
s ta n ie  s u ro w y m  w  Szcze  
c in ie  z p o w o d u  c h o ro b y  
sp rze d a m . O f e r t y  B iu ro  
O głoszeń  S zc zec in  2496. 
K O Ż U C H  d a m s k i p o lsk i 
o ra z  p iaszcz sk ó rza n y  
d a m s k i ta n io  sprzedam , 
u l. O f ia r  O ś w ię c im ia  
35a/3 2501-G

N O W E  f u tr o  z ła p e k  
k a ra k u ło w y c h , c za rn e  
ta n io  sp rze d am , te l.  
22-61-67. 2564-G
K O Ż U C H Y  m ę sk ie  3/4 
i  k r ó t k i  — m a łe  ro z ­
m ia ry  ta n io  sp rze d am . 
O b ro ń c ó w  S ta lin g ra d u  
13/4. 2584-G
K U R T K Ę  z n u tr i i  ro zm . 
50, w a g ę  a n a lity c z n ą  —  
sp rze d am , te l. 469-14, 
po  18. 2611-G
P Ł A S Z C Z  s k ó rza n y  d am  
s k i — sp rze d am , te l. 
231-359. .  2672-G
A T R A K C Y J N Y  ko żuch  
d a m s k i b a rd zo  szczup ły  
sp rze d am , te l. 22-73-65.

2698-G
Ł A D N Ą  d u żą k u r t k ę  z 
lis ó w  s p rze d am , te l.  
707-73. 2721-G
K O Ż U C H  w ło s k i sp rze ­
d a m , te l. 445-62.

2577-G
G A R A Ż  b la sza ny  sp rze ­
d am , te l. 522-778 po 16.

$ 6-G
G A R A Ż  b la sza ny  w  o -  
k o ł ic y  g ie łd y  sp rzedam  
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń  
S zc zec in  2722.
J A M N IK I  g ła dk o w ło s e  
sp rze d am , N o w o g a rd , 
tfc! 21-838 1818-G
O W C Z A R K A  n ie m ie c k ie  
go <6-m iesięczncgo) —  
sp rze d a m , u l.  P as tersk a  
21 50 'o o  16). 2506-G
N O W E G O  T a rp a n a  sprze  
d e m . K a m ie ń  P o m o rs k i, 
te ł  206-08 po 18.

2523-G
P O L O N E Z A  fa b ry c z n ie  
no w eg o  sp rze d am . O fe r -  
t '  B iu ro  O głoszeń Szcze  
C.Ti 2533.

T A M O  sp rze d am  ta k s o ­
m e tr  H a łd a  z o sp rzę ­
te m  ze g a r sza chow y i  
s łu c h a w k i n a g ło w n e  SN  
50 W iadom ość , u l. K o ń  
sk i K ie r a t  17.6.

2579-G
C Z Ę Ś C I M o skw icza  408 
sp rze d am , S ta rg a rd , a l. 
Ż o łn ie rz a  — B o czn a 1/3.

2588-G

F IA T A  125p 1500 sprze­
d am . J a ro w ita  10/4.

2666-G

O P O N Y  165X14 (k p i.)  i 
j<asy b ezp ie cze ń stw a  bez  
w ła d n o ś c io w e  sp rze d am , 
u l  G d y ń s k a  11/2.

2708-G
A K U M U L A T O R  120 A h
sp rze d am . B a g ie n n a  38.

2733-G

3 lutego 1985 roku 
zm arł w  w ieku 81 la t

śp.

Florian Twardowski
Pogrzeb odbędzie się 7 lutego br. o 
godz, 11 na Cmentarzu Centralnym.

Pogrążona w  sm utku

ZONA, CÓ RKA Z  M ĘŻEM  I  
RO DZINA

K ierow n ictw u  i  koleżankom ze sto­
łó w k i n r 21, przedstawicielom 
ZOMO, znajomym, d y rekc ji Kon.su- 
mow, którzy okazali pomoc i  współ 
czucie oraz w zię li udział w  ostatn iej 
drodze na miejsce wiecznego spo­

czynku 
śp.

Krystyny Dragan
serdeczne -podziękowania 

składają
pogrążeni w  głębokim sm utku 

m ą ż  Z  CÓ RKĄ i  RO DZINA

Księdzu Edmundowi z Żydowice, 
krewnym , sąsiadom, wszystkim  zna­
jom ym , pracownikom  KPGO oraz 
wszystkim, którzy wzię li udział w  
ostatniej drodze na miejsce spoezyn 

ku najukochańszego 
Męża, Tatusia, Brala, Teścia i  Dziad 

ka 
śp.

Czesława Kaczora
dziękuje

pogrążona w  sm utku
RO DZINA

W Ó Z E K  in w a lid z k i —  
s p rze d am , u l.  B a rb a ry  
6 6 (16—18).

2S89-G

L IC Z N IK  t ró jfa z o w y  —  
„  sp rze d am , te l. 88-970.

2691-G

O K A Z Y J N IE  sp rze d am  
s ta re  m e b le  a n ty k i,  sta­
re  ra m y  o ra z  o b ra zy , 
te l  714-18. 2499-G

M E B L E  a n t y k i  po  re no ­
w a c ji , s e rw a n tk a  b ie ­
d e rm e ie r , ko m o d a , m a ­
łe  s to lik i, Ja d a ln ia , s to ­
łe k  fo r te p ia n o w y  sp rze ­
d am , 222-940. 5 5 -G

A M E R Y K A N K Ę  dw uoso  
bow ą. fo te le  o b ro to w e  
— sp rze d am , te l. 610-  
397 po  16. 2532-G

S Y P IA L N IĘ  „b ia ła  b rzo  
z a " , segm ent p o k o jo w y , 
ła w ę  — R F N , zes taw  
k u c h e n n y  o ra z  in n e  m e­
b le sp rze d am , u ł. K in ­
g i 29. 2562-G

S T A R Y  k re d e n s  i  p o ­
m o c n ik  s p rze d am , te ł.  
44-222. 2599-G

S T Y L O W Y  k o m p le t  w y ­
p o c zy n k o w y , s y p ia ln ię  
p rz e d p o k ó j sp rzedam , 
te l. 176-075. 2638-G
M E B L E  u ż y w a n e  —  
„Ś lą s k ”  s p rze d am , te l. 
230-946. 2639-G

Ł Ó Ż K O  p ię tro w e  sp rze ­
d a m , O d z ie żo w a  16/17.

2644-G

M E B I.E  „ J a c e k ”  sp rze ­
d am , te l. 230-722.

2653-G

N O W Ą  s y p ia ln ię  ty p u  
R o tte rd a m  sp rze d a m , te l. 
52-37-90. 2731-G
L O D Ó W K Ę  sprzedam , 
te l. 422-32. 2519-G

L O D Ó W K Ę  M iń s k  sprze  
d a m  lu b  za m ie n ię  n a  
z a m ra ż a rk ę , te l. S ta r­
g ard , 77-58-69.

2S42-G

T E L E W IZ O R  k o lo r  — 
sprzedam , te l. 738-84.

2597-G

T E L E W IZ O R  C o lo r  — 
B la u p u n k t  26 c a li z t e - ,  
le p iło te m  sp rze d am , J a ­
ck a  S o p lic y  S 2578-G

M A G N E T O F O N  ka se to ­
w y  s te reo  M -531S sprze  
d am , t e l.  88-970.

2693-G
D Y W A N  b e lg ijs k i sp rze  
d am , te l. 22-85-71.

2590-G

N O W Ą  p ie rz y n ę  z p u ­
chu  sp rze d am , B as te r, 
te l. 446-25. 2707-G

P IL A R K Ę  w y ró w n ia rk ę  
„ D y d a ” , w ie r ta rk ę ,  
p ie rś c io n e k , C a m in o  —  
sp rze d am , 612-703.

2655-G

D U Ż Ą  ag a w ę  sprzedam , 
te l. 765-70. 2646-G

R A K IE T K I  do b a d m in ­
tona „Ł a s to c z k i”  sp rze­
dam  . te l. 22-57-47.

2642-G

OK.N A  ln s o e k to w e  — 
sprzedam . I  4-945.

2583-G

B A N A N O W Ą  o d ży w k ę  
d la  d z ie c i o ra z  z ia rn o  
k a k a o w e  sp rze d am . O -  
fe r ty  B iu ro  O głoszeń  
S zczecin  2567.

G L A Z U R Ę  sprzedam , 
te l. 614-545. 2545-G
M A G IE L  rę c z n y  sp rze ­
d am . O f e r t y  B iu ro  O -  
głoszeń Szczec in  2536.

O B R Ą C Z K I, k u r tk ę  z 
b ia ły c h  n u t r i i  sp rze d am . 
M a jk o w s k ie g o . 13/26.

2531-G

Z Ł O T Ą  b ra n s o le tk ę  m ę  
ska do ze g a rk a  i ap a ­
ra t  C an o n  A V -1  sp rze ­
dam  O fe r ty  B iu ro  O g ło  
szeń S zc zec in  2671.

N O W Ą  p ra lk ę  a u to m a ty  
czna czeską sprzedam , 
te! 899-64. 2591-G

L O K A L E

M -3, g a ra ż  sprzedam , 
te ł. 221-735. 3437-G

P IL N IE  p o s zu k u ję  k a w a  
le r k i  z  te le fo n e m  na  
ro k  lu b  d w a . O f e r t y  
B iu ro  O głoszeń Szczec in  
i543.

K W A T E R U N K O W E  2
p o ko je , o f ic y n a , śród ­
m ieśc ie  z a m ie n ię  n a 2 
p o k o je  z w y g o d a m i m o  
że b y ć  sp ó łd zie lc ze. W a  
ru n k i d o  u zg o dn ien ia .

O fe r ty  B iu ro  O głoszeń  
S zc zec in  2719. 
M IE S Z K A N IE  5 -p o k o jo -  
w e  z  c.o . e ta żo w e  I  p. 
w śród m ieś c iu  za m ie n ię  
n a  d w a  m ie s zk a n ia  3 po  
k o ję  i  2-  lu b  1 -p o k o jo -  
w e  s a m o d zie ln e , te l.  
8'1-44 (11—19).

2679-G

S Z C Z E C IN  z a m ie n ię  
d w a  p o k o je  z k u c h n ią  
k w a te ru n k o w e  n a rów,- 
n o rzę d n e  w  T o m aszo ­
w ie  M a z o w ie c k im , te l.  
448-96 (7—15).

2654-G

Z A M IE N IĘ  M -3  n o w e  
b u d o w n ic tw o  n a  M -4  k o  
rzy s tn e  w a ru n k i.  D e r -  
do w sk ie g o  28/26.

2636-G

Z A M IE N IĘ  m ie s zk a n ie  
3 -p o k o jo w e  osied le  K a ­
l in y  n a  2 m ie szk an ia  
je d n o -  i  d w u p o k o jo w e  w  
n o w y m  b u d o w n ic tw ie , 
te l. 523-627. 2618-G

T R Z Y P O K O J O W E  z
k u c h n ią  i  ła z ie n k ą  —  
s ta re  b u d o w n ic tw o , 
fro n t,  w  c e n tru m  S zcze  
c in a  za m ie n ię  n a dw a  
m ie s zk a n ia  je d n o - i  d w u  
p o k o jo w e  w  n o w y m  bu ­
d o w n ic tw ie  m o ż liw ie  w  
śród m ieś ciu , te l. 425-93 
(16 -20). 2593-G

2 P O K O J E  (n o w e  b u ­
d o w n ic tw o ) 1 p . k u c h ­
n ia , ła z ie n k a , b a lk o n , 
p rzy  M R N  z a m ie n ię  na  
2 m ie szk an ia  je d n o p o k o  
jo w e  z now ego  b u d o w ­
n ic tw a  (n ie w y k lu c z o n e  
1 ze s ta rego  b u d o w n i­
c tw a ). O fe r ty  B iu ro  O -  
g loszeń S zc zec in  2592.

K A W A L E R K A , k o m fo r t ,  
p a rk ie t  te le fo n  23-36-49 
za m ie n ię  n a w ię ks ze  
M -2 . W a ru n k i k o rz y s t­
ne. 2585-G

P O K Ó J , k u c h n ia , ła ­
z ie n k a , c.o. (k w a te ru n ­
k o w e ) lu b  2 p o k o je  p ie ­
ce za m ie n ię  n a m ie sz­
k a n ie  w  S zczec in ie . 
G n ie zn o , S taszica 9a/2.

2582-G

P IĘ K N E  3 p o k o je , f ro n t  
d u ża ła z ie n k a , w .c ., t e ­
le fo n , p iece , z a m ie n ię  
k o rz y s tn ie  n a 2 p o k o je  
ró w n o rzę d n e , b u d o w n i­
c tw o  o b o ję tn e . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń S zcze­
c in  2563.

M IE S Z K A N IE  z lo k a ­
le m  h a n d lo w y m  (w ła ­
snościow e) za m ie n ię  n a  
p o k ó j z k u c h n ią , t e l .  
H7-05. 2535-G

M -2  w ła sn o ś c io w e  w  P o  
z n a n iu  za m ie n ię  n a  po­
d o b ne  lu b  w ię k s ze  w  
S zc zec in ie . O fe r ty  B iu ­
r o  O głoszeń Szczecin. 
2512.

M IE S Z K A N IE  2 -p o k o jo -  
w e  z c e n tr a ln y m  o g rze ­
w a n ie m  k u p ię , c h ę tn ie  
c ie p ła  w o d a  i  te le fo n . 
P a r te r  w y k lu c z o n y . O -  
f e r t y  B iu ro  O głoszeń  
S zc zec in  2641.

M IE S Z K A N IE  sa m o d zie l 
ne, d w a  p o k o je , k u c h ­
n ia , ła z ie n k a  w  d z ie ln i­
c y  W ars zew o  od n a jm ę . 
O f e r t y  B iu ro  O głoszeń  
S zc zec in  2526.

M A R Y N A R Z  p o s zu k u je  
p o k o ju  su b lo k a to rs k ie g o . 
O f e r t y  B iu ro  O głoszeń  
S zc zec in  2604.

W Y N A J M Ę  d w a  p o k o je  
n a jc h ę tn ie j m a ry n a rz o ­
w i lu b  sa m o tn e m u  p a ­
n u , te l. 714-18. 2500-G

M O S T O S T A L  P o zn a ń  —  
w y n a jm ie  n a te re n ie  
m ia s ta  S zczec ina n a  o -  
k re s  1 ro k u  m ie s zk a n ie  
sa m o d zie ln e  ty p u  M -2  
d la  p ra c o w n ik a  n a d zo ru  
tec hn iczn eg o . O f e r t y  
p ro s im y  k ie ro w a ć  B iu ­
ro  O głoszeń S zc zec in  
533 łu b  te le fo n ic z n ie  —  
17-32-30 —  s e k r e ta r ia t
od godz. 7  do  14.30.

M IE S Z K A N IE  3-pokoJo - 
w e  n o w e b u d o w n ic tw o  
na S ta ró w c e  sp rze d am , 
te l. 39-839. 2588-G

Z G U B Y

Z B IG N IE W  P R Z Y D A ­
T E K  z g u b ił p ra w o  ja ­
z d y . Z732-G

15 S T Y C Z N IA  w  G r y f i ­
n ie  zg u b io n o  p ra w o  
ja z d y  o ra z  in n e  d o k u ­
m e n ty  n a  n a zw is k o  K o -  
g u to w s k i, k o n ta k t  34-10, 

27 30 -0

Z A G IN Ę Ł A  te c zk a  z  do ­
k u m e n ta m i n a  n a z w i­
sko  Z b ig n ie w  S w ią ć , 
t e l .  779-77. 2600-G

C J A  70-550 S z S n C r> \^ irn łd T i P r n s k W ^  W Y D A W C A :  S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  70-550 S zczec in , p l.  H o łd u  P ru s k ie g o  8. R E D A K -
™  , ,  s c k rp ta H r ,t 8„ , ( k r ,‘ p ° c z t  7° - 925 S zc zec in ) re d a k to r  n a c z e ln y  — Ire n eu s z  J e lo n e k . D R U K : S zc zec iń sk ie  Z a k ła d y  G ra fic z n e . T E L E F O N Y :  ce n -

4*50-21 4 O G Ł O S Z E N IA D r z ^ m u ? *  Se.k ™ rz  rf d ^ c;,i 467-21- d z - m ie js k i 462-35, dz. ek o n o m .-m o rs k i 427-77, dz. s p o rto w y  379-50, dz. łączn o śc i z  C z y te ln ik a m i
pow dedzia ln??cL M ^ t e r ia ł ó i  n ie  z a m ó w io n ^ h ^ e d a k S a ^ n ie  S £ a c a S2CZeCin< pL  H o ld u  P ru s k ie g o  8- teL  394-34- Z a  treść 1 te rm in  d ru k u  ogłoszeń re d a k c ja  n ie  ponosi o d -
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Nie ma czasu na nudę

Im p re zy  fe rii
P R O P O Z Y C J E  n a c z w a rte k , 7 b m .:
^  D K  „ H e tm a n ”  —  godz. 9 — t u r ­

n ie }  ten is a  sto ło w e g o , godz. 11 — 
b a l k a rn a w a ło w y , godz. 16 — k r ó t ­
k o fa la rs tw o  i e le k tro n ik a , godz. 17
— d y s k o te k a  d la  m ło d z ie ż y  szkó ł 
Średn ich .

<> O s ie d lo w y  K lu b  S S M  p rz y  u l. 
J o d ło w e j — godz. 10.30 — r a jd  ś la ­
d a m i M ie js c  P a m ię c i N a ro d o w e j,  
godz. 13.15 — w y jś c ie  do K lu b u  G a r ­
n izo n o w eg o  n a s p o tk a n ie  zw ią z a n e  
z 40 ro c zn ic ą  p o w ro tu  Z ie m i Szcze­
c iń s k ie j do M a c ie rz y .

O  O g n is ko  P ra c y  P o za szk o ln e j 
S P  10 — godz. 10 — z a ję c ia  p la s ty ­
czne.

O  S M  „ D ą b ”  —  godz. 10.30 -  w y ­
c ie c zk a  do P u s zczy B u k o w e j, godz. 
12 — w y jś c ie  do  T e a tr u  M uzyczn e g o  
na „ B łę k itn y  z a m e k ” , godz. 16 — 
r o z g ry w k i ten isa sto łow ego  (ś w ie t li­
ca p rz y  u l:  R y d la ).

O g n is ko  P ra c y  P o za szk o ln e j 
S P  62 — godz. 10 — n a u k a  h a f tu ,  
te n is  sto ło w y , o tw a r te  z a ję c ia  sza­
c h o w e , p ro je k c ja  f i lm ó w  d la  d z ie ­
c i, godz. 11 — ta ń c e  to w a rz y s k ie .

O  O ś ro d ek  P ra c y  P o za szk o ln e j 
S P  65 — godz. 10 — z a w o d y  sp o r­
to w e  k l .  I —IV .

<> D K  S M  „Ś ró d m ie ś c ie ”  — godz. 
11 — z a k w a ry s ty k ą  w ś ró d  d z ie c i i  
m ło d z ie ży .

O  P a ła c  M ło d z ie ż y  — godz. 15 —  
W sa li te a tra ln e j p rze d s ta w ie n ie  
M ic h a ła  S o b o le w sk ie go  „ K o m e d ia  z 
k o s za” , godz. 16 — p ro je k c ja  f i lm u  
p ro d  w ę g . „ W e ro n ik a  w  k r a in ie  
c z a ró w ” .
- O  O d d z ia ł M ie js k i P T T K  -  godz.
11 — z w ie d z a m y  z a b y tk i s tarego
m ia s ta . ( tu r )

W Sali Bogusława

Studencki teatr
z L u b lina

W D K  Z a m e k  gościć b ęd z ie  S tu ­
d e n c k i T e a t r  „S c en a  6” z  L u b lin a .  
Z es p ó ł te n  je s t  la u re a te m  w ie lu  n a ­
g ró d  n a  fe s tiw a la c h  k r a jo w y c h ,  
z d o b y ł ró w n ie ż  „ G ra n d  P r i x ”  na  
fe s tiw a lu  te a tró w  p o s zu k u ją c y c h  no ­
w y c h  fo rm  w y ra z u  w  M o na co  
$1981 r.).

S zc zec ińska p u b lic zno ś ć  będ z ie  
m ia ła  o k a z ję  o b e jrz e n ia  d w u  sp e k ­
t a k l i :  w  c z w a rte k  7 bm . o godz. 17 
i  18 gośc ie w y s tą p ią  z „ Z e s ła n y m i  
d o  r a ju " ,  n a to m ia s t w  p ią te k  8 bm . 
w  ty c h  sa m y ch  g o d z in ac h  te a tr  p ro ­
p o n u je  p rz e d s ta w ie n ie  p t . „ P s a lm y ” .

B liż s z y c h  in fo rm a c ji  u d z ie la  D z ia ł  
im p re z  W D K  te ł. 478-35. (U p .)

KO LEJN Y naw rót zimy 
i  na ulicach znów zrobiło  
się śliskb. Choć jezdnie są 
systematycznie posypywa­
ne piaskiem i  solą, 
wszystkich k ierowców obo­
wiązuje ostrożna jazda.

Foto. Z. Jodkowski

Realne osiągnięcia i pospolite grzechy czyli

Kłopoty komunalnych
WCZORAJ wojewoda szczec:oski — Stanisław  Małec — 

spotkał się z przewodniczącymi rad pracowniczych przedsię­
biorstw komunalnych. Na na radzie podsumowano w y n ik i ro ­
ku 1984 ora« nakreślono perspektyw y rozwojowe na rok 
bieżący.
ROK 1984 wypadł pomyślnie vt Policach dały się jednak od- 

gospodarce kom unalnej. W czuć kłppoty z wadą. B y ły  
»wód zt wie komu- t wnież perturbacje ¿ .zaopa­

trzeniem  w gaz bezprtewodo-

w
mieście i województwie komu­
na ln i pracow ali dobrze, re la ­
cje ekonomiczne w przedsię­
biorstwach zostały zachowane 
M im o ostrych ataków ¿ my nie 
w ystąpiły na naszym terenie 
większe zagrożenia dla miesz­
kańców. Drogi b y ły  przejezdne 
kom unikacja masowa spisywa­
ła się dobrze, sprzedaż energii

W województwie wybudowa­
no 5120 mieszkań. Jest to liczba 
daleko odbiegająca od potrzeb 
choć jedna z na jw yż zych w 
kra ju .

Rok bieżący z całą pewnością 
będzii należał do trudnych 

cieplnej zrealizowano w 117,2 K om unaln i dysponują bow.eir 
proc. Wykonano zaplanowane m niejszym i środkami finanso- 
ilości remontów budynków
mieszkalnych. W Świnoujściu

N ie ty p o w e  k a w ia rn ie

Społemowski Znak Jakości 
dla Jubilatki i Uśmiechu

W ROKU ubiegłym  PSS „Spo wsze miejsce zdecydowanie w y­
łem ”  zorganizowało wspólza- sunęła się Jub ila tka  oraz ka- 
wodnictwo między zakładam i w ia rn ia  Uśmiech, 
gastronom icznym i W  mieście. Ju P IE R W S Z A  należy do nielicznych 
rorzy oceniając b ra li pod uwagą ?zte£ T a z y '“¿ 'T g odn  " “po^poS : 
ofertę asortymentową (a trak- nłu odbywają się tam koncerty 
cyjność i oryginalność dań, do- operetkowe bądź symfoniczne. Pro­
ponowanie irh  tin w arunków  wadzona jest ponadto nocna dzia- stosowame len ao warunKOW łalność rozrywkowa, działa wideo- 
rynkowych i technicznych za- disco. Dwa razy w miesiącu (zaw- 
kładu), jakość wyrobów ku lin a r sze w niedziele) organizowane są 
nych ¡podawanych napojów, i i i i  zabawy 1 aonkursy dla dzieci. Ka- . . .. - j  , . „ . f i /  _ wiarnia wyróżnia się wśród innychc ja tyw y idące W  k ie runku roz- O b sługą , oryginalnymi recep-
szerzania zakresu usług, rzete l- turami deserów, estetyką urządze- 
ność obsługi, je j fachowość i  ni3 Vfn?t rz^v* • >, * , . , ._  „  - a „  ■ x '  • Z  k o le i U śm iec h  to  lo k a l,  g d z ie
Sprawność, utrzym anie w łaści- o b o w ią z u je  zak a z  p a le n ia  p a p ie ro ­
wego stanu sanitarnego i este- sów . B y w a lc y  s p ę d za ją  tu  czas na 
tycznego placówki, Otpinia kon- p o g a w ę d k a c h , p rz y  m a łe j c z a rn e j, 
sumentów oraz w y n ik i ko n tro li o S
wewnętrznej. g i, e s te ty k ę  sa li. K o n s u m e n to m  rz u -

Spośród siedmiu placówek (Ba- ca się  w  oczy d u ża ilo ś ć  Z ie len i 
la ton Warrząwska. Zamkowa, i?
bar W isła, Jub ila tka , Uśmiecn, w zg lę d u  n a  b ra k  d y m u  ty to n io w e -  
Duet). które w  roku ubiegłym  go w p om ieszczen iu , 
przystąpiły do konkursu o Spo- D W IE  wymienione kaw iarn ie 
łem owski Znak Jakości na p ie r- należą n iew ątp liw ie  do ładn ie j-

Kie oszczędzają
J A K  w ie m y , o b o w ią z u je  w  n a ­

szym  m ieśc ie  sp e c ja ln e  za rząd zen ie  
w o je w o d y  w  s p ra w ie  oszczędności 
p rą d u . C o ja k iś  czas d z w o n ią  do 
nas C z y te ln ic y  w s k a z u ją c  u lic e , na  
k tó ry c h  p a lą  się la ta rn ie  p rze z  c a ły  
d z ie ń . C zęsto  zd a rza  się to  n a a l. 
P ia s tó w  i  p rz y le g ły c h  u lic a c h  śród ­
m ie śc ia . J a k  to  pogodzić  z o b o w ią ­
z u ją c y m  zarząd zen iem ?  (b)

szych w  mieście. Otrzymane w 
roku m in ionym  wyróżnienie w 
postacji SZJ nob ilitu je  je i na 
pewno zachęca do dalszej pracy 
nad rozwijaniem  oryginalności 
przy ję tych koncepcji.

W bieżącym roku konkurs 
również będzie prowadzony. Są­
dzimy, że liczba uczestników 
wzrośnie, przez co zyskają nie 
ty lko  zakłady gastronomiczne, 
ale także konsumenci...

(wys)

w ym i, a zadania są albo na po­
ziomie roku ubiegłego, albc 
wyższe. 9

Budow lan i pow inn i w tym  
roku np. oddać 5400 mieszkań 
W ięcej aż o 10 proc. powinno 
być _ wyrem otowanyćh miesz­
ka ń .'W ię ce j też trzeba będzie 
wyprodukować wody (o l , f  
proc.), energii c ieplnej (o 15,1 
proc.), a zużycie gazu wzroś­
nie o co n a jm n ie j 3,1 proc. M u­
si nastąpić poprawa zaopatrze­
nia w  wodę mieszkańców Ś w i­
noujścia i Polic. Musi wzro­
snąć jakość wykonywanych 
prac budowlanych i remonto­
wych. W planach generalnych 
założono ponadto i takie „d ro ­
biazgi”  ja k  poprawa czysto­
ści taboru tram wajowego i au­
tobusowego, pracy dozorców 
(zaostrzenie sankcji wobec nieb 
aż do eksm isji ze służbowych 
mieszkań włącznie), budowa 
wysypisk w pasie Wybrzeża 
w e ry fikac ja  odbiorców gazu 
be zpr ze wo do wego.

N ajp iln ie jszym  zadaniem dla 
MPGM są obecnie remonty 
dachów.

Na naradzie poruszano tak­
że problem  wzrostu czynszów 
mieszkaniowych. K ontro la N IK  
wykazuje, że spółdzielczość bez­
kry tyczn ie  podchodzi do ra-

liii» —wwwmMmirm

Rozrywka na osiedlu, czyli...

Salon“ w kontenerze
JEST późne popołudnie. Na 

osiedlu Słonecznym życie po­
w o li zamiera. Ruch jest ty lko  w 
salonie (a w łaściw ie — kontene­
ra«) gier automatycznych. M ło ­
dzi ludzie w  w ieku od 13 do 
18 ( i więcej) la t okupują wszy­
stkie b ila rd y  mechaniczne I mo 
n ito ry  telew izyjne, na których 
toczą się zawzięte b itw y kos­
miczne. Emocji za jedyne 10 zł 
sporo, co bardziej zaś zagorzali 
młodzieniaszkowie obrzucają na­
w et kolegów, k tórym  nie udało 
się obronić Z iem i przed inwazją 
kosmicznych intruzów7, epite ta­
m i tru d n ym i (ze względu na 
obyczajność) do przytoczenia. 
M ało tego, od n iektórych uczest 
naków7 gier — czuć alkohóJ...

Na pytanie, czy salon ten był 
n a  osiedlu potrzebny, nie odpo­

wiadają. Języki rozwiązują się 
dopiero na dworze.

— Oczywiście, że tak. Tu ta j 
spędzamy przecież nudne popo­
łudn ia  i wieczory — odpowiada 
15-letni Tomek. — Jest to na­
sza jedyna rozryw ka. Latem  
gram y w piłkę, a teraz? Może 
gdyby gdzieś była sala pingpon­
gowa... Są, co prawda, stoły 
pingpongowe w hotelu robotn i­
czym, ale co z tego? Miejsca 
przy nich przeważnie zajm ują 
dorośli. ,

Rysiek jest podobnego zdania. 
Dodaje ty lko , że od pewnego 
czasu nie nosi przy sobie 
w ięcej niż 50.zł, bo ostatnio k il 
ku starszych chłopaków obsta­
w iło  go i m usiał oddać wszy­
stk ie  pieniądze. I  n ie  jest to  
fa k t odosobniony. Takie sytua­

cje powtarzają się coraz czę­
ściej, co potwierdzają zresztą 
in n i chłopcy. N iektórzy z nich 
dodają nawet, że więcej już tam 
nie pójdą.

A  J A K IE  są o p in ie  d o ro s ły c h  o 
lo k a liz a c ji  sa lonu g ie r  n a  os ied lu . 
P rz y t ła c z a ją c a  w iększość u w a ża , że 
p o m y s ł je s t  n ie tra f io n y . O c zyw iśc ie  
czas w o ln y  d z ie c io m  n a le ż a ło  j a ­
koś zag o s p od a ro w a ć, a le  n ie  w  ten  
sposób. P a n  T adeusz B ., je d e n  z 
p ie rw s z y c h  m ie szk ań c ó w  S łon e czn e­
go, tw ie rd z i,  że p ro b le m  ro z w ią z a ­
ło b y  k i lk a ,  a jeszcze le p ie j k i lk a ­
naście , s to łó w  p ingpongow ych^ c zy ­
te ln ia , lu b  b ib lio te k a  z p ra w d z iw e g o  
zd a rz e n ia . N a  p ew no  je d n a k  n ie  ten  
k o n te n e r , k t ó r y  p o w o li s ta je  się 
p u n k te m  zb o rn y m  w y k o le jo n e j n ie ­
co m ło d z ie ż y . B a rb a ra  C ., m ie sz­
k a n k a  u l.  R y d la , s u g e ru je , że sa lon  
je s t  p rz y c z y n ą  z n ik a ją c y c h  n o to ry ­
c zn ie  b u te le k  od m le k a . S k ąd ś  p rz e ­
c ież  te  d z ie s ię c io z ło tó w k i t ra c o n e  w  
a u to m a ta c h  trzeb a  b ra ć ! N a jb a r ­
d z ie j je d n a k  m ia ro d a jn ą  o p in ią  n a

Notatnik szczeciński
O  K L U B  „ T ra n s ”  zaprasza m ło ­

d z ie ż  szk ó l ś red n ic h  dziś o godz. 17 
na v id eo -d isc o .

<> W  C Z W A R T E K  o g o łz . 17 z a ­
rzą d  k lu b u  „S re b rn e g o  W ło s a ” za ­
p rasza sw o ich  cz ło n k ó w  na w ie c zo ­
re k  ta n e c zn y  do  C K M  „ S ło w ia n in ” . 
T e ł. 456-55.

O  D K  S M  „Ś ró d m ie ś c ie ”  zaprasza  
se n io ró w  n a b a l k a rn a w a ło w y  w  
c z w a rte k  o godz. 17, p o łąc zo n y  z  
k o n c e rte m  p t . „ N a jp ię k n ie js z e  m e­
lo d ie  o p e ro w e ” . D K  p rz y jm u je  
ró w n ie ż  zap isy  d z ie c i w  w ie k u  
8—10 la t  do k o ła  tan ec zn eg o . In f o r ­
m a c je  — te l. 23-27-81 w  godz. od 
9 do 16

te n  te m a t  je s t w y p o w ie d ź  d y re k to ­
ra  S z k o ły  P o d s ta w o w e j n r  43, m g r  
W ła d y s ła w a  K o ta , k tó ry  ja s n o  d a ­
je  do z ro z u m ie n ia , że sa lou g ie r  stał 
się g łó w n y m  pow o d em  w a g a ró w , 
d ro b n y c h  k ra d z ie ż y  i ogólnego ro z ­
p rę że n ia  m o ra ln e g o  m ło d z ie ży . — 
A  ju ż  n a p ew no  n ie  je s t to  ja s k ó ł­
k a  ro z r y w k i k u l tu r a ln e j n a  osied lu , 
ja k  to  s u g e ro w a li n ie k tó rz y  m ie sz­
k a ń c y  — d o d a je .

RZECZYW IŚCIE to raczej 
w ą tp liw e j jakości zalążek k u l­
tu ry  na osiedlu. Podjęcie decy­
z ji o loka lizac ji salonu gier na 
osiedlu wydaje się być kwestią 
zupełnie nie przemyślaną. N a j­
gorsze zaś jest to, że sprawa 
spędzania wolnego czasu przez 
mieszkających tu nastolatków 
jest coraz bardziej poważna i 
ciągle otwarta. I nie jest to ty l 
ko sprawa tego jednego osiedla. 
Słoneczne to jedynie przykład 
sytuacji w  ja k ie j znajduje się 
młodzież w  pozostałych dzie ln i­
cach Szczecina. Oczywiście pro­
blem spędzania wolnego czasu 
tk w i gdzieś głębiej. Jak go 
natom iast generalnie rozwiązać? 
Na to pytanie muszą sobie od­
powiedzieć sami rodzice przy 
udziale samorządów mieszkań­
ców, organizacji m łodzieżowych 
i  w ładz oświatowych. - (Jaez)

chunków wystaw ianych przez . 
służby komunalne. Tymczasem 
wyceny za wywoź śmieci, zu­
życie wody, itp. są bardizo czę­
sto mocno zawyżane. Większość 
spółdzie lni nie ma również po- 
zawieranych umów z pvzed.-ię- 
biorśtwam. kom unalnym i i w 
związku z tym  lokatorzy nie 
są obsługiwani tak, jak to po­
w inno wyglądać. W di.a la ino- 
ści' gospodarki m ieszkaniowej 
jest zresztą więcej grzechów 
Oto n iektóre z nich- nic dopeł­
nia się obowiązku przeglądu 
budynków p rzyna jm n ie j raz w 
roku, n iew łaściw ie rozlicza sir 
wykonawców zawyża*' c zuży­
cie m ateria łów  i faktyczny czas 
ich prac. rzuca się w oczy brak 
kon tro li nad pracow nikam i 
w ykonującym i usługi lokato r­
skie, sprzedaje się deficytowe 
m ate ria ły  budowlane własnym 
pracownikom , op.c.-zale załat­
wiane są pilne in terwencje, a 
przepływ in fo rm ac ji między 
B iuram i M eldunkowym i a ad­
m in istracją należy do fata lnych

(W y s )

Dziś na scenie

Teatru Muzycznego

Premiera ,Jośki”

KO LEJN A pozycja z w ie lk ie ­
go repertuaru operowego na 
scenie szczecińskiego Teatru 
Muzycznego. Tym  razem będzie 
to słynna „Tost-a”  Giacomo 
Pucciniego, dzieło niezwykle 
melodyjne (liczne duety), o akc ji 
k tóra wyciska łzy z oczu swoim 
wspaniale tragicznym, iście ,ope 
row ym ”  finałem , dając zresztą 
cały czas artystom  w ie lk ie  po­
le do popisu.

W teatrze na Zaniku „Toscę”  
reżyseruje Tadeusz Bursztyno- 
wicz, k ie row nictw o muzyczne 
sprawuje Jerzy M ichalak, auto­
rem scenografii jest Ryszard 
Strzcmbala. W ro :i ty tu łow e j 
zobaczymy Ewę Rossę-Go wor, 
n iew ątp liw ie  najlepszy żeński 
głos naszego teatru, począwszy 
od „h istoryczne j”  (pierwszej na 
nowej scenie) inscenizacji „W e­
sołych kumoszek z W indsoru” 
śpiewającej wszystkie poważ­
niejsze prem iery ( „B u tte r fly ” , 
„T ra v ia la ” ). Partnerować je j 
będą — Jerzy G urzyński (C.i- 
varadossi) i  M iros ław  Kosiński 
(Scarpia). K u rtyna  pójdzie w 
górę dziś, 6 bm. o godz. 19.

„TOSCA”  przygotowywana 
jest także w w e rs ji „eksporto­
w e j” , artyści opanowują włoską 
wersję językową, aby m ogli za­
prezentować się również sycy­
li js k ie j publiczności podczas za­
planowanego na marzec kolejne 
go wyjazdu zespołu pod niebo 
południa.

N A  ZD JĘCIU : wykonawczyni 
p a rtii Toski na dzisiejszej pre­
mierze w  szczecińskim Teatrze 
Muzycznym, Ewa Rossa-Gowor.

Foto.: Eugeniusz Borys


